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Służyć socjalistycznej Polsce

Zakończył się VI Zjazd ZHP
Przyjęcie uchwały programowej • J. Wojciechowski naczelnikiem związku

Przyjęciem uchwały programowej — „Jutro socjalistycz­
nej Polski — budujemy dziś” i wyborem nowych władz 
zakończyły się wczoraj w Warszawie 2-dniowe obrady VI 
Zjazdu Związku Harcerstwa Polskiego. Zjazd, w którym 
uczestniczyło 1000 delegatów’ określił nowe, ważne zadania 
ideowo-wychowawcze organizacji, wszystkich jej ogniw, 
wszystkich — 3 min zuchów, harcerzy i instruktorów.
Na wczorajszych obradach 

obecni byli członkowie Biura 
Politycznego i Sekretariatu 
KC PZPR: przewodniczący 
Rady Państwa — Henryk Ja­
błoński. Edward Babiuch. An­
drzej Werblan, Zdzisław Żan- 
darowski, Zdzisław Kurowski.

W obradach uczestniczył 
także kierownik Wydziału Or 
ganizacji Społecznych, Sportu

i Turystyki KC PZPR — Zdzi 
sław Andruszkiewicz.

W drugim dniu zjazdu kon­
tynuowano dyskusję plenarną 
nad projektem uchwały pro­
gramowej. najbardziej charak 
terystycznymi doświadczenia­
mi związku w ostatnich la­
tach. nad spostrzeżeniami i po 
stulata.mi zgłoszonymi wcześ­
niej w’ 5 zespołach problemo­

wych zjazdu oraz na spotka­
niach w wielu resortach i in­
stytucjach centralnych.

DYSKUSJA

Wśród spraw’, które wysu­
nęły się podczas dyskusji na 
czoło, znalazły się problemy 
patriotycznego w’y chowania 
uczniów. Podkreślono istotną

Dokończenie na str. 2

Dalszy ciąg rozmów
C. Vance’a w Moskwie
Wczoraj na Kremlu konty­

nuowano rozmowy między mi 
nistrem spraw zagranicznych 
Związku Radzieckiego — An- 
driejem Gromyką a sekreta­
rzem stanu USA — Cyrusem 
Vanccm, przebywającym w 
ZSRR z kilkudniową wizytą 
oficjalną.

Dokonano wymiany poglą­
dów na problemy zarówno o 
charakterze dwustronnym jak 
i międzynarodowym. Wśród 
nich omówiono merytorycznie 
problem redukcji sił zbrojnych 
i zbrojeń w Europie środko­
wej i problem uregulowania 
sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie. (PAP)

Doniosłość upowszechniania 
międzynarodowego prawa humanitarnego 
Zakończenie seminarium Czerwonego Krzyża

W Warszawie zakończyło się wczoraj I Europejskie Semi­
narium Czerwonego Krzyża, poświęcone problemom upow­
szechniania międzynarodowego prawa humanitarnego, któ­
rego zasady określone zostały w Konwencjach Genewskich 
z 1919 r.

CO O TYM SĄDZICIE

Innowacje
Bez ciągłych zmian i innowacji wszelki postęp byłby je­

żeli nie wręcz niemożliwy, to przynajmniej bardzo trud­
ny. Jeszcze trudniejsze byłoby zwiększanie produkcji 

przemysłowej i rolnej. Nie sptosób sobie wyobrazić, żeby na 
przykład meble produkować dzisiaj według metod i technolo­
gii sprzed pięćdziesięciu lat, kiedy to większość wytwarzano 
sposobem rzemieślniczym, przeważnie przy użyciu pełnego 
drewna lub tak zwanej płyty stolarskiej. Tamte meble były 
wprawdzie solidne, w wielu przypadkach solidniejsze niż pro­
dukowane dzisiaj, cięższe, trwalsze; przechodziły z pokolenia 
na pokolenie. Dzisiaj na taki system produkowania nie pozwa­
lają ani rozmiary zapotrzebowania, ani zasoby surowcowe.

Ongiś meble były przede wszystkim dowodem zamożności, 
zwłaszcza te, które nie należały do sprzętów pierwszej po­
trzeby. Dziś zabłądziły pod strzechy. Stało się tak nie tytko 
za sprawą wzrostu zamożności naszego społeczeństwa, ale 
również dzięki temu, że produkuje się je inaczej, przy pomocy 
innych, nowych maszyn, przy użyciu nie litego drewna, lecz 
różnego rodzaju płyt wiórowych i pilśniowych, tworzyw, lakie­

rów i innych materiałów zastępujących dawny, tradycyjny su­
rowiec. Kto dzisiaj sprawia sobie meble zrobione na zamówie­
nie przez rzemieślnika, musi za to zapłacić więcej pieniędzy niż 
za meble seryjne. Mimo to są to już sprzęty zrobione z innych 
surowców niż pięćdziesiąt lat temu.

Meble są tu jednak tylko przykładem ilustrującym sens i 
znaczenie innowacji w życiu gospodarczym. Niby w ciągu mi­
nionego półwiecza nie dokonała się w lej dziedzinie żadna re­
wolucja, a jednak nastąpiły tak kolosalne zmiany, że stan dzi­
siejszy jest zupełnie nową jakością. I podobnie jest w każdej 
innej dziedzinie, nie wyłączając rolnictwa, które u nas najtrud­
niej się poddaje postępowi i najoporniej przyjmuje zmiany 
technologiczne.

A jednak bardzo często różni ludzie — i to nie żadni za­
twardziali konserwatyści, lecz rozsądni, światli fachowcy i do­
brzy organizatorzy — wzbraniają się wprowadzać innowacje w 
swym zakładzie procy Czy w swoim dziale. Takie stanowisko 
nie wynika u nich oni z asekuracji, oni z obawy przed nowo­
ściami, lecz z trzeźwej kalkulacji, że stara wypróbowana me­
toda doje dobre wyniki i przynajmniej na razie nie ma po­
trzeby jej zmieniać. I rzeczywiście,^często mają rację. Bywa, 
że wprowadzanie nowych maszyn, zastosowanie surowców, 
wdrożenie nowej technologii powoduje zmniejszenie ilości i ja­
kości produkcji, zwłaszcza w początkowym okresie. Niekiedy 
opanowywanie nowych metod idzie tak opornie, że pociąga 7a 
sobą zakłócenia toku produkcji albo wprowadza zamieszanie i 
zamęt organizacyjny.

Innowacja innowacji nierówna. Jedna jest cenna i godna 
szybkiego wdrożenia, inna może być co najmniej dyskusyjna, 
jeżeli nie po prostu kłopotliwa. Bywa i tak, że czasami ktoś 
wpodnie na wątpliwej wartości pomysł usprawnienia czegoś 
— i kiedy natrafi na opór w forsowaniu swego pomysłu, pod­
nosi krzyk, że tępi się postęp, że nie dopuszcza się do głosu 
ludzi, którzy mogliby dużo zmienić i sporo ulepszyć. Bywa też 
na odwrót, że autentycznie wartościową innowację utrąca się 
pod pozorem, że to jest nie sprawdzone, ryzykowne i w ogóle 
mało warte.

Poglądy i stanowiska zwolenników i przeciwników innowa­
cji ścierają się i krzyżują. Trudno jednak z góry przewidzieć, 
która nowość jest potrzebna i korzystna, a która nie. Ekspery­
menty są drożdżami postępu i rozwoju, lecz są także przyczy­
ną niepowetowanych strat i długotrwałych perturbacji. Mogą 
być siłą napędową i mogą być hamulcem. Jak więc traktować 
innowacje? Wprowadzać je śmiało, nawet kosztem początko­
wych niepowodzeń, czy też ostrożnie, z rozwagą bez pośpie­
chu. A może lepiej polegać na starych wypróbowanych meto­
dach?

MARIAN FLEJSIEROWICZ

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do naj- 
bliższego poniedziałku włącznie. A Nasz adres: A „Głos 
Wielkopolski” A skrytka pocztowa 1071 A 60-959 Poznań.
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i PANAM na lotnisku w San- 
TenerJe.

Na zdjęciu: wraki samolotów KLM 
ta Cruz de

Po zderzeniu ,7Jumbo Jetów

Holenderski samolot
startował bez zezwolenia

Dwa dni po tragicznej kolizji n* 
lotnisku Santa Cruz de Tenerife 
(na Wyspach Kanaryjskich) mię­
dzy dwoma „Jumbo-Jelami” — ho 
lenderskich Unii lotniczych KLM 
i amerykańskiego towarzystwa 
PANAM — ustalona liczba zabi­
tych — 577 — nie jest jeszcze ani 
ostateczna, ani definitywnie ofi­
cjalnie potwierdzona.

Nadal bardzo trudno zidentyfi­
kować wiele ofiar katastrofy. Zar 
bijący od płomieni na miejscu ka­
tastrofy był tak wielki, iż stopił 
się asfalt na pasach startowych i 
spłonęła większość zaskoczonych 
przez śmierć pasażerów. Liczba o- 
fiar może okazać się większa od ja 
kichkolwiek ustaleń, bowiem na li 
sty pasażerskie nie wpisano ma­
łych dzieci, udających saę w po­
dróż z rodzicami. Władze hiszpań­
skie pospieszyły z wyjaśnieniem, że 
niezależnie od wyników śledztwa 
prowadzonego przez komisję mię­
dzynarodową nie można winą za 
kolizję obarczyć pracowników wie 
ży kontrolnej lotniska Santa Cruz: 
wszystkie wydane przez, nich pole 
cenią były — twierdzą Hiszpanie 
— prawidłowe. Przypuszczalnie 
więc odpowiedzialność za zderze­
nie poniesie pilot samolotu amery 
kańskiego, kapitan Rubbs, który 
zresztą jako jeden z nielicznych 
przeżył katastrofę. W momencie, 
kiedy prowadził maszynę na start 
wiedział, że „Boeing 747” KLM rów 
nież przygotowuje się do startu, ale 
z powodu mgły nie widział go i był 
przekonany, że maszyna KLM odia 
luje wykorzystując inny pas star­
towy, czyżby tragiczne nieporozu 
mienie?

Natomiast dziennik „Infonmacio 
nes” powołujący się na źródła 
hiszpańskie i amerykańskie pisał 
wczoraj po południu, że winę z* 
katastrofę ponosi kapitan samolo-tu 
holenderskiego, który wystartował 
bez uzyskania zezwolenia z wie­
ży kontrolnej. Władze hiszpańskie 
podkreślają z naciskiem, że bez­
pośrednią i jedyną przyczyną tej 
tragicznej katastrofy jest jedynie 
ludzki błąd, a nie mgła, nasilenie 
lotów na tym lotnisku, jego stan 
techniczny czy wreszcie nadgorli 
wość naziemnego personelu tech- 
ni^rnego.

Jak podaje agencja AFP, mecz-

n+k Holenderskich Linii Lotni-
czych KLM przyznał wczoraj, że 
holenderski „Juanbo - Jet”, nie 
miał formalnego zezwolenia na 
start. (PAP)

Minister E. Wojtaszek
w Rumunii
zaproszenie

spraw zagranicznych 
stycznej Republiki 
George Macovescu

ministra 
Socjali- 

Rumunii 
przybył

wczoraj do Rumunii z oficjal­
ną przyjacielską wizytą mi­
nister spraw zagranicznych 
PRL — Emil Wojtaszek.

PAP

W seminarium, które prze­
biegało pod patronatem prze­
wodniczącego Rady Państwa 
Henryka Jabłońskiego, ucze­
stniczyli przedstawiciele z Mię 
dzynarodowego Komitetu Czer 
wonego Krzyża w Genewie, 
Ligi Stowarzyszeń Czerwone­
go Krzyża. Czerwonego Pół­
księżyca, Czerwonego Lwa i 
Słońca oraz narodowych sto­
warzyszeń czerwonokrzyskich: 
Austrii, Belgii, Bułgarii, CSRS, 
Danii, Finlandii, Francji, Hisz 
panii, Holandii, Jugosławii, 
Norwegii, NRD, Polski, Portu 
galii, RFN, Szwajcarii, Szwe­
cji, Turcji, Węgier, Włoch, 
Wielkiej Brytanii, ZSRR oraz 
USA.

Dyskusja, zarówno na sesjach 
plenarnych jak i w dwóch specja 
listycznych zespołach problemo­
wych, miała charakter przyjaznej,

rzeczowej wymiany poglądów i do 
tyczyła konkretnych metod i spo 
sobów rozpowszechniania i popu­
laryzacji wśród najszerszych krę­
gów społecznych celów, zasad i 
idei międzynarodowej prawa hu­
manitarnego. Jak podkreślono w 
czasie końcowej sesji plenarnej — 
upowszechnianie zasad humanitar­
nych ma niezwykle istotne znaczę 
nie przede wszystkim dla umac­
niania pokoju, bezpieczeństwa, od­
prężenia i rozwoju wszechstron­
nej współpracy państw o odmien­
nych ustrojach społeczno-politycz 
nych w Europie i na świecie.

Warszawskie seminarium 
wzbogaciło jego uczestnik^ w 
o nowe wiadomości i doświad 
czenia służące praktycznej re 
alizacji celu spotkania. Obec­
nie sprawą najważniejszą jest 
szybkie przekazanie tych za­
gadnień do wiadomości szero 
kiej opinii społecznej.

Polskie odznaczenia
Zamykając obrady 

Polskiego Czerwonego 
Ryszard Brzozowski

prezes 
Krzyża 
wyraził

dla radzieckich
inżynierów i robotników

W ambasadzie PRL w Mosk 
wie odbyła się wczoraj uro­
czystość wręczenia grupie ra­
dzieckich specjalistów wyso­
kich odznaczeń, przyznanych 
im uchwałą Rady Państwa 
PRL za wybitne zasługi polo 
żonę przy budowie Huty „Ka­
towice”. Aktu dekoracji doko 
nał wicepremier, minister hut­
nictwa Franciszek Kaim. 
Wśród wyróżnionych znaleźli 
się dyrektorzy, inżynierowie i 
robotnicy czołowych zakła­
dów przemysłowych ZSRR, 
które wykonywały zamówie­
nia dla największego obiektu 
polskiej metalurgii, projektan 
ci i konstruktorzy dostarczo­
nych nam maszyn i urządzeń, 
pracownicy centralnych urzę 
dów gospodarczych i przedsię 
biorstw handlu zagranicznego.

Komandorię Orderu Zasługi 
PRL otrzymał Jurij Bułatów 
dyrektor Nowokramatorskich 
Zakładów Budowy Maszyn 
Ciężkich. Ponad 29 osób udeko 
rowano Złotą Odznaką tego 
Orderu. (PAP)

przekonanie, iż upowszechnia­
nie zasad humanitarnych Kon 
wencji Genewskich jest jed* 
nym z ważnych środków wy­
chowania w duchu pokoju. Za 
pewnienie i utrwalenie pokoju 
stanowi najważniejszy postu­
lat humanitarny naszych cza­
sów. (PAP)

Polscy specjaliści 
uprowadzeni w Iraku 

powrócili do kraju
Wczoraj w późnych godzi­

nach wieczornych powrócili do 
kraju, do swych rodzin, czte­
rej polscy specjaliści, którzy w 
grudniu ubiegłego roku zosta 
li uprowadzeni na terytorium 
Iraku. (PAP)

Ćwiczenia wojskowe
„Scjusz-77“

Zgodnie z planem Zjednoczo 
nego Dowództwa, od 21—29 
bm. na terytorium Węgier i 
Czechosłowacji przeprowadzo­
no ćwiczenia sztabów opera­
cyjnych 
Układu

państw stron
■Warszawskiego ped

nazwą „Sojuz-77”. (PAP)

N. Podgórny w Mozambiku
N. Podgórny przybył wczoraj z 

Zambii do Mozambiku, który jest 
kolejnym etapem afrykańskiej pod 
róży przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR. Tego sa­
mego dnia w Mapatu rozpoczęły 
się oficjalne rozmowy N. Podgór­
nego z prezydentem Mozambiku S. 
Machelem.

G. Leber w Norwegii
Minister obrony RFN G. Leł>er 

rozpoczął wczoraj czterodniowa wi 
zytę w Norwegii. W Bonn podano 
do wiadomości, że jej celem jest 
.poinformowanie się o sytuacji na 
północnym skrzydle” NATO.

Broń dla NATO
Agencja AFP donosi, powołując 

się na informacje uzyskane z kół 
rządowych, że prezydent Carter 
zatwierdził kontrakt na sprzedaż 
broni i sprzętu wojskowego kra­
jom NATO za 2 mld dolarów.

Rozmowy Kuba - USA
Rzecznik Departamentu Stanu 

USA podał do wiadomości, że Sta 
ny Zjednoczone i Kuba będą kon 
tynuować rozmowy na temat za-

skich. Rzecznik Brown
stwierdził, że podczas poniedział­
kowych negocjacji osiągnięto dal­
szy postęp eo wskazuje na celo­
wość prowadzenia dalszych nego­
cjacji.

Fiasko spotkania ministrów EWG
Wczoraj nad ranem zakończyło 

się w Brukseli maratońskie po­
siedzenie ministrów rolnictwa 
EWG. usiłujących od uh. piątku 
uzgodnić kompromisową formułę

ności obronnej W. Brytanii, zo­
stał odrzucony 277 głosami przeciw 
ko 2S2. Natomiast wniosek rządu 
uznający obecny poziom wydat­
ków wojskowych za właściwy w 
świetle zobowiązań W. Brytanii 
wobec NATO, został przez Izbę 
przyjęty bez głosowania.

Po tragedii w Karwinie
Powołana przez rząd CSRS korni 

sja do zbadania przyczyn katasbro 
my w kopalni im. Armii Czecho­
słowackiej w Karwinie, która wy 
darzyła się 22 hm., poinformowa­
ła, że w '—.-niku bohaterskich wy
sitków ratowniczych udało

w sprawie cen skupu artykułów 
rolnych na sezon 1977—7*. Mini­
strom nie udało się uzgodnić sta­
nowisk.

Podwójne zwycięstwo rządu
W poniedziałek wieczorem pod- 

cz.as debaty w Izbie Gmin na te­
mat polityki obronnej rząd labou 
rzystowskj odniósł podwójne zwy­
cięstwo nad opozycją. Wniosek 
konserwatystów w sprawie uzna­
nia nieznacznej redukcji wydat-
ków zbrojeniowych,

gadmeń rybołówstwa i granic mor grudniu ub. r.
ogłoszonej w

za zagrożenie zdol

się wydobyć na powierzchnię zwła 
ki wszystkich 31 górników, którzy 
ponieśli śmierć w wyniku katastro 
fy. Komisja kontynuuje derhodze 
nie w sprawie przyczyn tragedii.

. Nowy premier Birmy
Premier Birmy U Sein Win 

oraz dwóch ministrów jego rzą­
du podali się wczoraj do dymisji. 
Byli oni krytykowani za niedo­
trzymywanie wytycznych planu 

rozwoju gospodarki kraju. No­
wym premierem rządu mianowa­
ny został U Maung Maung Kha, 
dotychczasowy minister górnic-



R. Barre tworzy Bliskowschodnia debata w Radzie Bezpieczeństwa KRONIKA

nowy rząd francuski
Spotkanie V. Giscard d*Estaing z J. Chirakiem

rano prezydent Valery Giscard d’Estaing przyjął 
w Pałacu Elizejskim dotychczasowego premiera Raymonda 
Barre a powierzając mu misję sformowania nowego gabi­
netu.
Opuszczając siedzibę szefa 

państwa Barre stwierdził, że 
nowy gabinet będzie się skła­
dał z 15 ministrów, przy czym 
tekę ministra gospodarki i fi-

100 000 łożysk
kolejowych z PFŁT

W czerwcu ubiegłego roku 
Warszawska Fabryka Łożysk 
przestała produkować łożyska 
kolejowe, które jednak były 
potrzebne dla przemysłu tabu 
ru . kolejowego. Mimo trud­
nych warunków produkcyj­
nych i robót inwestycyjnych 
w Poznańskiej Fabryce Łożysk 
Tocznych, przejęła ona pro­
dukcję tych łożysk, które sta­
ły się nową specjalnością 
PFŁT. W roku ubiegłym wy­
konano w Poznaniu 46 060 ło­
żysk kolejowych, a w tych 
dniach Wydział Produkcji Ło­
żysk Kolejowych przekazał 
odbiorcom stutysięczne łoży­
sko. Część z nich przeznaczo­
na jest na eksport — importe 
rzy ze Związku Radzieckiego, 
NRD i Bułgarii otrzymali już 
27 000 sztuk, (gra)

na-nsów będzie piastował sam 
premier. Dodał on, że partie 
polityczne nie będą miały 
swych oficjalnych przedstawi 
cieli w nowym gabinecie, co 
oznacza, że najprawdopodob­
niej zostaną zniesione stano­
wiska ministrów stanu, i że 
odejdą z rządu Oliver Gui. 
chard, Michel Poniatowski i 
Jean Lecanuet. Premier stwier 
dził, że w skład rządu powoła 
ne zostaną takie osobistości, 
które odznaczają się wysoki­
mi kwalifikacjami fachowymi, 
ale nowe ekipa nie będzie mi a 
la charakteru czysto technicz­
nego. Skład rządu będzie zna­
ny dzisiaj wieczorem, po snot 
kaniu Parre’a z Valerym Gis_ 
card d’Estaćng. które rozpocz- 
nie się o godzinie 18.

odGEDSy

JJisząc o konieczności 
1 ochrony zieleni miej­

skiej w Poznaniu, marco­
wy „Nurt” przytacza mię­
dzy innymi przykład gara­
żu, który od dłuższego cza­
su stoi bezużyteczny, bo­
wiem wjazd do niego unie­
możliwia kilkudziesięcio­
letnia topola . „Człowiek, 
który za pomocą przemyśl­
nych wybiegów uzyskał 
zezwolenie na wybudowa­
nie garażu, od dwóch lat 
nie może z niego korzy­
stać. Po raz drugi nie uda­
ło mu się już obejść pra-

Także wczoraj w Pałacu Eli 
zejskim odbyło się godzinne 
spotkanie V. Giscard d’Estaing 
z Jacguesem Chirakiem. Była 
to pierwsza od wielu miesięcy 
rozmowa obu mężów stanu, re 
prezentujących dwa konkuren 
cyjne odłamy obozu rządowe­
go.

Zdaniem paryskich obserwa 
torów*, decyzja o zmianie rzą 
du ogłoszona w poniedziałek 
wieczorem przez prezydenta 
podjęta została nagle i wbrew 
pierwotnym ustaleniom.

Świadczy o tym odwołanie 
podróży zagranicznych szefa 
francuskiej dyplomacji, Louisa 
de Guiringauda, anulowanie 
..Dni parlamentarnych” Partii 
Niezależnych Republik anó w, 
rezygnacja Raymonda Barre’a 
z udziału w „Dniach parla­
mentarnych” gaullistowskiej 
partii RPR, a także przesunię. 
cie na późniejszy termin wie­
lu spotkań i konferencji praso 
wych, które miały odbyć się 
we wtorek i środę. Samo po­
siedzenie Rady Ministrów zo­
stało przeniesione że środy na 
czwartek. (PAP)

wa stwierdza poznań-
ski miesięcznik.

Trzeba przyznać, że w in 
nych rejonach kraju ama-
torzy na garaże mają 
cej pomyślunku. Co 
wiotka topola; nawet 
drzew — dąb to dla 
nie przeszkoda. Jak 
niósł gdański „Czas”.

wię- 
tam 
król 
nich
do- 
pe-

wien właściciel „Fiata” 
nie uzyskawszy zezwolenia 
na wycięcie starego dębu, 
na którego miejscu chciał 
postawić garaż, postano­

wił zniszczyć drzewo pod­
stępem. Wydrążył wnętrze 
pnia i zalał je kwasem sol 
nym. Zdradził go pośpiech: 
zbyt wcześnie zameldował 
o uschnięciu dębu. Zamiast 
zezwolenia na budowę ga­
rażu otrzymał wezwanie 
do zapłacenia słonej grzyw 
ny.

A mówiąc poważnie: zda 
rżenie to jest niezwykle 
smutnym objawem tworze 
nia przez współczesnego 
człowieka nowej zadziwia-
jącej hierarchii 
towarzyszeniem 
tym przypadku 
gicznej wręcz

wartości. Z 
— jak w 
— patolo- 
nienawiści

do żywego 
wiecznego

drzewa, od~ 
człowieczego

przyjaciela, który w pew­
nej chwili staje się tylko
zawalidrogą, przeciwni-
kiem (bezbronnym!) wobec 
którego można użyć naj- 
podlejszych metod walki.

Jedno drzewo nie jest 
zresztą przykładem najbar 
dziej drastycznym. Znane 
są przykładu znacznie 
większych wykroczeń prze 
ciwko elementarnym zasa­
dom ochrony przyrody i 
środowiska, Tyle że coraz 
bardziej na nie obojętnie­
jemy. Niestety.

KM

STRONA

Nieugięte stanowisko 
Izraela wobec OWP

Poniedziałek był drugim dniem, rozpoczętej w ubiegły 
piątek debaty w Radzie Bezpieczeństwa na temat proble­
mów Bliskiego Wschodu. Pierwszym mówcą był przedsta­
wiciel Izraela amb. Herzog.
Stwierdził on, iż Izrael nie 

będzie prowadził rokowań z 
Organizacją Wyzwolenia Pale 
styny. Jak wiadomo, sprzeciw 
Izraela wobec udziału OWP 
w genewskiej konferencji po 
kojowej na temat Bliskiego 
Wschodu stanowi główną prze 
szkodę wznowienia prac tej 
konferencji.

Przedstawiciel Izraela od­
rzucił także propozycję Jorda 
nii aby Rada wysiała trzy­
osobową misję do Jerozolimy. 
Misja taka przygotowałaby 
sprawozdanie na temat łama­
nia przez Izrael konwencji ge 
newskiej w sprawie traktowa

Wspomnienia ze szkół
lotniczych w ZSRR
Wydawnictwo 

opublikowało
książkę,

Poznańskie 
interesującą

której treść może
stanowić przyczynek do uzu­
pełnienia dziejów drugiej woj 
ny światowej, a w każdym 
razie historii polskiego lotni­
ctwa wojskowego. Są to 
wspomnienia płk. rezerwy pi­
lota Tadeusza Daleckiego ze 
szkół letniczych w ZSRR w la 
tach 1944—46, zatytułowane 
„Gościnne niebo”. Na prze­
szło 350 stronicach książki, u- 
zupełnionej prawie czterdzie­
stu archiwalnymi już dzisiaj 
zdjęciami, autor przedstawia 
kształcenie polskich lotników 
w Związku Radzieckim. Na 
kartach książki spotykamy wie 
lu wybitnych wojskowych, w 
tym pełniących obecnie wyso 
kie funkcje dowódcze, (tk)

nia ludności terytoriów oku­
powanych.

Obserwator OWP Terzi pod 
kreślił, że Palestyńczycy chcą 
utworzyć własne niezależne 
państwo.

Terzi przypomniał w swoim 
przemówieniu oświadczenie 
Rady OWP stwierdzające, że 
organizacja ta ma prawo uczę 
stniczenia na równych pra­
wach we wszystkich między­
narodowych konferencjach i 
rozmowach dotyczących kwe­
stii palestyńskiej oraz konflik 
tu izraelsko - arabskiego.

Jak piszą agencje, delegacje 
krajów niezaangażowanych 
przygotowały 5-punktowy pro 
jekt rezolucji, która wyraża 
poważne zaniepokojenie z po 
wodu braku postępu w roko­
waniach pokojowych na temat 
Bliskiego Wschodu oraz apelu 
je o jak najszybsze wznowie­
nie konferencji genewskiej

Wczoraj przedstawiciel 
ZSRR — Oleg Trojanowski 
wyraził w swym wystąpieniu

opinię, że przedstawione przez 
Leonida Breżniewa poglądy 
Związku Radzieckiego na te­
mat zasad i kierunków ure­
gulowania problemu blisko­
wschodniego zostaną poważ­
nie rozważone przez uczestni­
czące w konflikcie i inne za­
interesowane strony i że przy 
czynią się do ruszenia z mar­
twego punktu sprawy uregulo 
wania tej kwestii. O. Trojano 
wski zaapelował, by Rada Bez 
pieczeństwa uznała za pilne 
wzmożenie wysiłków w kie­
runku uregulowania problemu 
bl isk o wsch odn i ego. (PAP)

Tadeusz Dalecki ,Gościnne
niebo”. Wyd. Poznańskie, s. 368 
+ ilustr., zł 55.

SPOTKANIE W WYDAWNICTWIE 
POZNAŃSKIM

W Wydawnictwie Poznańskim 
znanemu pisarzowi Bogusławowi
Kogutowi, obchodzącemu trzydzie 
stolecie pracy twórczej, dyrektor 
Wydawnictwa dr Jerzy Ziółek 
wręczył wczoraj w imieniu zespo­
łu redakcyjnego, przygotowany w 

edytorskiej oprawieozdobnej
egzemplarz ostatnio wydanej jego 
, „Trzy romanse”. . (na)książki pt.

Dar firmy z RFN 
na Centrum

Sesja publicystów 
kulturalnych w Poznaniu

Jak już informowaliśmy, w 
Poznaniu obraduje ogólnopol­
ska sesja publicystów kultural 
nych. Jej organizatorami są: 
Zarząd Główny Związku Za­
wodowego Pracowników Książ 
ki, Prasy, Radła i Telewizji, 
Wojewódzka Rada Związków 
Zawodowych w Poznaniu oraz 
Klub Publicystów Polityki Kul 
turalnej Stowarzyszenia Dzień 
nikarzy Polskich. Wczoraj w 
otwarciu sesji w Pałacu 
Kultury uczestniczyli przed­
stawiciele władz politycznych 
i administracyjnych Poznań­
skiego, a także centralnych 
władz związkowych i SDP.

40-LECIE PRACY NAUKOWEJ 
PROF. W. HENSLA

W Pałacu Staszica w Warszawie 
odbyło się wczoraj posiedzenie 
naukowe Komitetu Słowianoznaw- 
stwa Polskiej Akademii Nauk z 
okazji 40-lecia pracy naukowej 
prof. Witolda Hensla.

prof. Hensel — członek rzeczy­
wisty PAN, dyrektor Instytutu 
Historii Kultury Materialnej Aka­
demii — wybitny archeolog i ba­
dacz dawnych kultur słowiańskich 
rozpoczął swoją działalność nau. 
kową badaniem przeszłości Wiel­
kopolski. Był jednym z inicjato­
rów pierwszego w naszej humani­
styce wielkiego programu interdy­
scyplinarnego — badań nad po­
czątkami państwa polskiego. Był 
też jednym z twórców Międzyna­
rodowej Unii Archeologii Słowiań­
skiej.

Na posiedzeniu odczytano list 
z gratulacjami dla prof. W. Hen­
sla od przewodniczącego Rady 
Państwa — Henryka Jabłońskiego.

PAP
POZNANIAK

WŚRÓD LAUREATÓW
OLIMPIADY HISTORYCZNEJ

Zdrowia Dziecka
Przewodniczący Społeczne­

go Komitetu Budowy Pomni­
ka - Szpitala Centrum Zdro­
wia Dziecka min. Janusz Wie 
czorek przyjął przedstawicieli 
firmy Clark International 
Marketing S. A. w Muelheim 
(RFN).

Dyrektor firmy pan H. 
Ohlenforst zadeklarował sfi- 
nansowamie zakupu dla budo­
wy Centrum Zdrowia Dziecka 
elektronarzędzi wartości 
75 006 DM. (PAP)

Zakończył się VI Zjazd ZHP
Dokończenie ze str. 1

rolę wychowawczą prowadzo­
nych od wielu lat alertów na 
czelnika ZHP, podczas których 
młodzież bliżej pozna je trądy 
cje walk narodowo-wyzwoleń 
czych, genezę polsko-radziec­
kiego braterstwa broni, przy­
kłady męstwa polskich żołnie 
rzy w walkach o wolność 
naszą i waszą.

Serdeczne słowa skierowano ze 
zjazdowej trybuny do uczestni­
ków II wojny światowej, komba 
tantów, członków ZBoWiD tych, 
którzy spotykają się i współdzia- 

, łają na co dzień z harcerstwem.
Interesującym nurtem zjazdo­

wej debaly stały się kwestie 
współpracy drużyn i szczepów 
ZHP z rodzicami zuchów i har-

Delegatów VI Zjazdu ZHP, 
wszystkich członków Związku i 
sympatyków harcerstwa pozdro­
wili serdecznie uczestniczący w 
obradach przedstawiciele kierow­
nictw bratnich organizacji mło­
dzieżowych oraz organizacji pio­
nierskich z krajów socjalistycz­
nych, a wśród nich delegacja ra­
dzieckiej organizacji pionierskiej 
im. Lenina.

na co dzień 
ków.

Delegaci 
poprawki i

praw i obowiąz-

przyjęli również 
uzupełnienia do

statutu ZHP uwzględniając w 
ten sposób przemiany jakie 
zaszły w organizacji w ostat­
nich latach, nowe zadania i 
płaszczyzny oddziaływania har 
cerstwa.

cerzy. Chodzi tu m. in.
towano włączanie

akcen 
szerzej

rodziców do różnorodnych harcer 
skich imprez, o wspólne — z ro-
dzicami organizowanie prae
społecznie użytecznych w miejscu 
zamieszkania, o rozwijanie dzia­
łalności opiekuńczej, a także o 
opiekę harcerzy nad ludźmi sta­
rymi, chorymi i samotnymi. Pro­
blematykę tę wiązano ściśle z 
postawami etycznymi tych, którzy 
noszą harcerski mundur, którzy 
innym uczniom powinni dawać 
przykład bezinteresowności, odwa 
gi, szlachetności, ucaciwości, no­
woczesności w myśleniu i działa-

Gwarancją skutecznej realizacji 
zadań, stojących przed harcer­
stwem jest licząca dziś ponad 
120 ooo osób kadra instruktorska 
ora<z drużyny Harcerskiej Służby 
Polsce Socjalistycznej skupiające 
młodzież starszą — uczniów szkół 
średnich i zawodowych. Wiele 
uwagi poświęcono na zjeżdzie 
sprawom dalszego rozwoju i do­
skonalenia stylu działania instruk 
torów i ogniw HSPS.

„GLOS 
Adres

UCHWAŁA
Propozycje zgłoszone w to­

ku zjazdowej dyskusji wzboga 
ciły przyjętą następnie jedno­
myślnie Uchwałę VI Zjazdu 
ZHP pod nazwą „Jutro socja­
listycznej Polski — budujemy 
dziś”, która wytycza najważ­
niejsze zadania harcerstwa na

Na wstępie uchwała .progra 
mowa VI Zjazdu ZHP przypo 
mina najważniejsze dokonania 
organizacji w ostatnich 4 la­
tach, zwraca uwagę na fakt, 
iż stała się ona masowym zwią 
zkiem, w którym 3 min człon­
ków drużyn zuchowych, har­
cerskich i HSPS uczy się słu­
żyć socjalistycznej Polsce.

„Harcerz służy Polsce Lu­
dowej i dla niej sumiennie spsł 
nia swoje obowiązki” — z te­
go najważniejszego nakazu 
prawa harcerskiego wynikają 
dla związku precyzowane na­
stępnie w uchwale zadania. 
Wiążą się one z tworzeniem 
w drużynach i szczepach at­
mosfery przepojonej patriotyz 
mem i internacjonalizmem, u- 
powszec hn ia n i em wśr ód ws zy 
stkich uczniów znajomości 
Konstytucji PRL , uczeniem 
trudnej i najważniejszej dla 
obywatela sztuki — łączenia

WYBÓR WŁADZ 
NACZELNYCH ZWIĄZKU
Zjazd dokonał wyboru no­

wych władz naczelnych 
Związku Harcerstwa Polskie­
go. Wybrana 94-osobową Ra­
cę Naczelną oraz Centralną 
Komisję Rewizyjną. Na pier­
wszym plenarnym posiedzeniu 
Rady Naczelnej wyłoniono 17_ 
osobowe Prezydium Rady i 7- 
osobową Główną Kwaterę 
ZHP.

Naczelnikiem ZHP wybrano 
ponownie — harcmistrza Pol­
ski Ludowej — Jerzego Woj­
ciechowskiego.

W przerwie drugiego dnia 
obrad VI Zjazdu ZHP licznej 
grupie szczególnie zasłużonych 
działaczy harcerstwa., instruk 
torów wręczono wczoraj odzna 
czenia państwowe przyznane 
przez Radę Państwa.

Wyróżnionym serdeczne gra 
tulacje i życzenia złożył sekre
tarz KC PZPR 
Werblan;

Andrzej

Wręczono również grupie in 
struktorów Medale Komisji 
Edukacji Narodowej oraz na­
grody Ministra Oświaty i Wy­
chowania. (PAP)

WIELKOPOLSKI'
redakcji: Poznań, ul. Grun-

waldzka 19. Adres pocztowy: skrytka nr 1074 
60-959 Poznań 01 Redaguje kole­
gium: Wiesław Porzyckł (red. naczelny), 
Marian Hejsierowicz i Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz

Cotła, Zbiłut Sęk, Zbigniew Szumowski.

Wiceprzewodniczący WRZZ 
w Poznaniu Jerzy Męczyński 
zapoznał przybyłych dzienni­
karzy z osiągnięciami regionu 
w upowszechnianiu kultury na 
wsi, w miejskich osiedlach 
mieszkaniowych oraz wśród 
wielkoprzemysłowej klasy ro­
botniczej. Przedstawił również 
dorobek poznańskich środo­
wisk twórczych. Publicyści po 
informowani zostali ponadto 
o działalności Pałacu Kultury 
(odbył się m. in. koncert zes­
połów artystycznych tej pla­
cówki). • - -

Dzisiaj w programie sesji — 
spotkania w grupach proble­
mowych. Dziennikarze pozna­
ją osiągnięcia kulturalne PGR- 
ów. spółdzielczości mieszkanie 
wej, PKS-u oraz zakładów „H. 
Cegielski”, (bran)

W Jachrance koło Warszawy za­
kończyły się wczoraj centralne 
eliminacje III Olimpiady History­
cznej, organizowanej pod patro­
natem Polskiego Towarzystwa Hi­
storycznego.

Decyzją jury I miejsce zdobył 
Janusz Psiuch ze Słupska, II — 
Maria Radożycka z Warszawy i 
Wiesław Kirschke z Poznania.

Wszyscy uczestnicy zawodów 
centralnych mają już indeksy stu­
denckie „w kieszeni”. Przysługuje 
im prawo wstępu bez egzaminów 
na wydziały historii w uniwersy-
tetach, a laureatom ponadto 
socjologię i nauki społeczne 
równo w uniwersytetach jak

na

też
w WSP i WSN. (PAP)

NAJLEPSZE PLAKATY 
NA JUBILEUSZ MTP

Z okazji zbliżającego się jubile-
uszu Międzynarodowych Targów 
Poznańskich, które w przyszłym 
roku zorganizowane będą po raz 
50, zarząd MTP i oddział Krajo­
wej Agenfcji Wydawniczej ogłosi­
ły konkurs na plakat. Do udziału 
w nim zaproszono wyróżniających 
się plastyków środowiska poznań-
skiego. przedstawionych prac
jury wybrało najlepsze. I nagro­
dę przyznano Tadeuszowi Piskor­
skiemu, a U — Lucjanowi Zach-

* mocowi. (hop)

Śnieg w górach @ Sztorm na Bałtyku

Powrót zimy?
W nocy z poniedziałku na wtorek w Beskidach zaczął padać śnieg, 

pokrywając stoki 15 cm warstwą białego puchu. Poprawiły się wa­
runki narciarskie na Klimczoku. Skrzycznem i Pilsku.
Wczoraj w godzinach rannych w 

partiach szczytowych wystąpiła 
ostra zadymka śnieżna, a gęsta 
mgła utrudniała widoczność na szła 
kach górskich.

I w Górach Świętokrzyskich wy­
stąpiły wczoraj opady śniegu, któ­
ry pokrył kilku cm warstwą pola i 
łąki. Ponieważ temperatura waha 
się w granicach zera śnieg stopnio­
wo topnieje. Opady śniegu przerwa 
ły wiosenne nrace w polu.

W Tatry powróciła zima. Wczo­
raj w górach gęsto sypał śnieg, a 
na Kasprowym Wierchu notowano 
10 stopni mrozu. W górach, a szcze 
golnie w rejonie Kasprowego 
Wierchu, nadal nanowałv doskona­
łe warunki narciarskie. Kolejka li­
nowa oraz kolejki krzesełkowe, mia 
ły kompletv pasażerów.

Na całym Bałtyku panuje 
pierwszy w bieżącym roku wiosen­
ny sztorm. Wiatr wieje z siła prze 
kraczajaca 8 stopni w skali Beau­
forta. Wszvstkie kutw rybołów­
stwa bałtyckiego, przebywające na

różnych łowiskach, wracają do ma 
cierzystych przystani. Dwie jed­
nostki rybackie, które znajdowały 
się w drodze do portów, sztorm 
zepchnął na mielizny. Pod Mrzeży­
nem utknął kuter z Kołobrzegu 
,.Ko!—38”. Załogę ewakuowano. 
Akcje ratunkowa podieły statki 
Polskiego Ratownictwa Okrętowego 
„R—4” i „Mistral”. Pod Władysła­
wowem, niemal u wejścia do nor-
tu. mieliźnie tkwi Wer
..Wła—22". Zaloye nr-zetransporto- 
wano na brzeg. (PAP)

® Śmiercią tragiczną zginęła 
wczoraj w Poznaniu starsza kobie 
ta, która u zbiegu ulic Ściegienne 
go i Promienistej weszła nagle na 
jezdnię i została potrącona przez 
autobus.
9 W Biskupicach (woj. poznań­

skie) doszło do zderzenia „Ursu­
sa” z „Fiatem”. Kierowca i pasa­
żer samochodu osobowego odnie­
śli obrażenia, (t)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty 
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w Wiel 
kopolsce: zachmurzenie małe i u- 
miarkowane, okresami duże z prze 
lotnymi opadami śniegu i śniegu z 
deszczem. Temperatura minimal­
na od plus 3 do minus 5 stopni, 
maksymalna od plus 2 do plus 4 
stopni. Wiatry umiarkowane (5—7 
m/sek), chwilami dość silne (do 10 
m/sek). z kierunków północnych 
i północno-wschodnich.

Wczoraj o godz. 19 notowano na - 
stępujące temperatury: w Pozna­
niu — minus 1 stopień, w Kaliszu 
— 0 stopni, w Lesznie i Pile mi­
nus 2 stopnie.

asanBsaGara&nBaa
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Wojciech Nenłwig.

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SP ÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA - KSIĄŻKA - RUCH” 
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy 
pocztowe i doręczyciele do dnia 10 każdeoo 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 źł), 
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Współczesne dyskusje Polaków

ROLA NASZEJ OPINII
Telewizyjny „Wieczór z dziennikiem” za­

prezentował ostatnio kilka kapitalnych 
przyczynków do współczesnych na- 

szyc^ dyskusji. Dotyczyły one zaopatrzenia 
rynku w poszukiwane rodzaje wysokojako- 
sciowego obuwia oraz gospodarki w jednej 
z baz remontowo-magazynowych.
i ^Por^że ukazały nam klasyczne przy­
kłady nieodpowiedzialności i niedbalstwa, 
przynoszącego miliony złotych strat. Można 
by je zapewne w skali kraju mnożyć. Mate­
riału dostarczają liczne przykłady, jakiegoś 
zapomnianego spychacza, przyczepy porzuco­
nej przy drodze, jakichś bezpańskich, deficy­
towych materiałów pozostawionych na opusz­
czonej budowie. Tłumaczą one wiele- ——— * w s z er
szych zjawisk i trudności, o których nieraz 
rozmawiamy, po prostu stwierdzamy, ze są, 
oburzamy się, często nie zastanawiając się 
głębiej nad ich przyczynami i nad skutecz-
nym przeciwdziałaniem. A przecież odbijają 
się one bezpośrednio na poziomie naszego 
życia na co dzień, obniżają wyniki naszego 
narodowego działania, szarpią nerwy.

Zastanówmy się więc, że przeważająca ich 
ilość jest wyrazem nieodpowiedzialnego sto­
sunku konkretnych ludzi do pracy i obowiąz­
ków, braku zaangażowania i odpowiedzial­
ności; często są również skutkiem subiek­
tywnych, błędnych decyzji personalnych, sy­
tuujących nieodpowiedzialnych i niekompe­
tentnych ludzi na odpowiedzialnych stano­
wiskach.

Są również wyrazem — powiedzmy to so­
bie szczerze — braku niezbędnego przeciw­
działania ze strony nas wszystkich, braku 
skutecznej presji i kontroli społecznej oto­
czenia, są więc wynikiem naszej bierności.

Czy nie wypływają tutaj jakieś bardziej ge­
neralne, a jednocześnie bardzo konkretne 
wnioski dotyczące roli opinii publicznej i jej 
aktywności?

Wypływają. Nie tylko bezpośrednie wnio­
ski i „konsekwencje” z pojedyńczych faktów, 
lecz również i takie, które stanowią podsta­
wę daleko idących uogólnień. Wnioski gene­
ralne ukazujące naszą współodpowiedzial­
ność, ukazujące rolę, jaką powinna spełniać 
nasza społeczna opinia, ukształtowana na 
gruncie jedności naszych wspólnych celów i 
stanowiąca praktyczny wyraz naszego społe­
cznego współdziałania w ich realizacji.

Przede wszystkim zdajmy sobie wreszcie 
sprawę z tego, że ci wszyscy „inni” czy „oni” 
są wśród nas, że bardzo często — to „my sa­
mi”, gdyż wszyscy jesteśmy odpowiedzialni 
za to, co się wokół nas dzieje, co znajduje 
się w naszym zasięgu, czego koszty — zresz­
tą — każdy z nas ponosi.

Druga prawda, żenująca w swojej oczywi­
stości, jest ta że wielu z nas nie zrozumiało 
jeszcze nie tylko istoty naszego socjalistycz­
nego systemu społecznego — systemu współ­
działania i współodpowiedzialności, wielo­
stronnego i wszechstronnego zobowiązania, 
jak to szereg razy definiował Edward Gie­
rek.

Niektórzy nie zrozumieli nawet tych pod­
stawowych obowiązków pracowniczych i

obywatelskich, które obowiązują w każdym 
systemie ekonomiczno - społecznym, na każ­
dym stanowisku pracy i na każdym szczeblu 
służbowym. Są one dostkonale znane i egze­
kwowane w tych krajach kapitalistycznych, 
których dobrobyt jest nieraz i przez wielu 
bezkrytycznie fetyszyzowany. Zazwyczaj za­
pomina się jednak przy tym, że stosunek do 
pracy jest tam kształtowany w warunkach 
milionowego bezrobocia; że ci, którzy pracu­
ją, kształtują swoją postawę i dyscyplinę 
pracowniczą z widmem bezrobocia i jego 
skutków przed oczyma.

Zastanówmy się wreszcie 5 nad tym fak­
tem, że nasze niezaprzeczalne osiągnięcia 
nie tylko w rozwoju gospodarki, lecz i wszy­
stkich innych dziedzin życia narodowego, na­
stąpiły pomimo wielu, nazbyt wielu przykła­
dów niskiej kultury pracy oraz odpowie­
dzialności zawodowej i społecznej. Boryka­
liśmy się. i nadal musimy przezwyciężać nie 
tylko skutki obiektywnych opóźnień rozwo­
ju kraju oraz iego zniszczeń, lecz również 
ich swoiste odbicie w naszych osobistych po­
stawach. Były one oczywistym hamulcem 
rozwoju, musiały negatywnie procentować 
i procentowały w licznych jeszcze trudno­
ściach, których nie zdążyliśmy wyeliminować 
z naszego życia.

Nasz obecny poziom rozwoju, o którym 
mogliśmy tylko marzyć na powojennych ru­
mowiskach, osiągnęliśmy dzięki narodowemu 
wysiłkowi, zaplanowanemu zgodnie ze stra­
tegią budowy socjalizmu, dzięki koncentra­
cji tego wysiłku na kluczowych zagadnie­
niach, które stanowią „decydujące ogniwa’' 
socjalistycznego rozwoju. Osiągnęliśmy ten 
poziom pomimo tego, że jakość naszej dzia-
łalności i naszego •współdziałania wielu
przypadkach odbiegała od tej, jakiej wyma­
gała wielkość naszych zadań.

Potrafimy mobilizować się, potrafimy osią­
gać wiele. Bardzo często nie potrafimy jed­
nak na co dzień kojarzyć milionów naszych 
jednostkowych działań, naszych codziennych 
postaw z wielkimi naszymi celami narodo­
wymi, widzieć ich bezpośrednich uwarunko­
wań i współzależności. Bardzo często te cele 
i szczeble do nich wiodące, właśnie te ..de­
cydujące ogniwa” narodowego rozwoju, trak­
tujemy w codziennej praktyce jako coś od­
ległego, nie określającego w bezpośredni spo­
sób naszej przyszłości i naszego dobrobytu.

Pierwszym więc, generalnym wnioskiem, 
płynącym z naszych narodowych dyskusji, 
powinien być chyba ten, który wskazuje na 
rolę i znaczenie zorganizowanej i aktywnej 
opinii społecznej, wyrażającej naszą współ-
ną postawę oraz nasze narodowe dążenia
i aspiracje. Opinię, która określa postawę 
wobec problemów i zjawisk nas wszystkich 
dotyczących — tych, które są i muszą być 
przez nas wszystkich w solidarnym Wysiłku 
rozwiązywane.

Fundamentem tej aktywnej opinii społecz­
nej może być tylko jedność w dążeniu do na­
szych nadrzędnych celów narodowych i spo­
łecznych.

Doc. dr MICHAŁ SADOWSKI

Macierz Serbska.
Archiwum

Stare śródmieście Nowego 
Sadu nie jest rozległe i 

gdyby nie natłok starych 
kamieniczek, zabudowania, do 
których zdążam, odległe o ja­
kieś trzysta metrów, byłyby z
dala widoczne.

Matica Srpska Macierz
Serbska, instytucja tyle cieka­
wa co zasłużona i w swej idei 
oryginalna. Gmach główny bie 
leje świeżymi tynkami. Projek 
tu Monciia Tapavica, wznie­

siony 65 lat temu za czasów 
cesarstwa austr©węgierskiego, 
został odrestaurowany z wiel­
ką pieczołowitością i stał się 
urodziwszy.

Przemierzam zdobne ciem­
nym dębem korytarze. W oto­
czeniu stylowych mebli, rozli­
cznych malowideł, wazonów 
pełnych kwiecia, przy kawie w 
dawnej porcelanie — rozmo­
wa toczy się niespiesznie, a 
dziennikarskie pytania zdają

Półtora wieku twórczej myśli
| Korespondencja wiasna z Jugosławii

się wywoływać obrazy sprzed 
stu i więcej laty.

Stały sekretarz Macierzy 
Serbskiej — Bosko Petrović, 
starszy, pogodny pan, jest z 
wykształcenia filologiem a z 
powołania pisarzem, mającym 
w dorobku szereg powieści i 
liczne opowiadania. Razem z 
zastępcą — Żivko Boarovem, 
barwnie przedstawia półtora- 
wieczne dzieje niezwyczajnej 
instytucji, którą na co dzień 
zawiaduje, jako że prezes — 
Mladen Leskovac, nowosadzki 
uczony, członek Serbskiej Aka 
demii Nauk, pełni swoje po­
winności honorowo.

Macierz powstała w roku 
1826 z inicjatywy profesora 
gimnazjalnego z Nowego Sadu 
— G.eorgije Magaraszevicia. 
To on potrafił skrzyknąć en­
tuzjastów, którym leżała na 
sercu sprawa świadomości na 
rodowej Serbów, ich języka i 
kultury. Założyli czasopismo, 
popularyzujące historię i lite­
raturę serbską. Ale rola pe­
riodyku szybko wykroczyła 
znacznie poza zakreślone mu
funkcje; 
rem, do 
znaczny 
ligencji,

stał się organizato- 
którego począł ciążyć 
odłam serbskiej inte- 

jak również część
postępowego mieszczaństwa 
oraz ziemiaństwa. Zjednoczeni 
myślą obrony ojczystego języ­
ka i upowszechniania go z po 
mocą drukowanego słowa, lu­
dzie ci stopniowo przekształ­
cili Macierz w instytucję spo­
łeczno-kulturalną, ktćrej zna­
czenie stale rosło.

Obok prowadzenia dzialalnoś 
ci edytorskiej, podjęto stara-

W Konińskiem rozpoczęto 
wprowadzanie zasadni­
czych zmian w organi­

zacji gminnej służby rolnej. 
Powstają pierwsze Gminne 
Ośrodki Postępu Rolniczego. 
Mają one przejąć część obo­
wiązków gminnej służby rol­
nej działającej przy urzędach 
gmin oraz prowadzić szero­
ko rozumianą pracę metodycz 
ną, doradczą i szkoleniową 
wśród rolników indywidual­
nych. By zrozumieć założenia 
i oczekiwane rezultaty dzia­
łalności GOPR-ów, konieczne 
jest krótkie przedstawienie 
specyficznej w skali Wielko­
polski sytuacji, zadań i po­
trzeb konińskiego rolnictwa.

W programie rozwoju rol- 
n;ctwa konińskiego na lata 
1976—80 zakłada się wzrost 
produkcji- globalnej o 19.3 
procent. Stwierdzenie to wy­
maga z kolei n:eco informacji 
uzupełniających.

W Konińskiem 92 procent 
powierzchni gruntów upraw­
nych jest we władaniu rolni­
ków indywidualnych. Przeciet 
na gospodarstwa wynosi 4.75 
hektara. Z ogólnej liczby 
74 000 gospodarstw. 23 000 liczy 
poniżej 2 hektarów powierz­
chni. W tym pięcioleciu, 30 000 
hektarów pól zmieni właści­
ciela. Rozbudowany zostanie 
uspołeczniony sektor rolnic­
twa, część ziemi otrzymają 
dobrzy rolnicy indywidualni.

Zmiany te zmuszają do 
znacznego zwiększenia dostaw 
sprzętu technicznego. Jego 
brak w latach poprzednich 

obecnymspowodował, że
niecioleciu głód mechanizacji 
bodzie można jedynie złago­
dzić.

Konieczny 
rachunek ekonomiczny

Problem najbardziej ciążą­
cy na rolnictwie tego regionu: 
niski poziom kultury rolnej. 
Ciągle, obok rozwijającej się 
specjalizacji gospodarstw, zwła 
szcza w część; zachodniej wo 
jewódizfwa, przeważają gos­
podarstwa słabe, nastawione 
na gospodarkę naturalną — 
dla siebie. Mało tu przedsię­
wzięć rolników wynikających 
z rachunku ekonomicznego, 
za in t er es o wan ia nowocz esno - 
ścią, inicjatyw zmierzających 
do pełnego wykorzystania po­
tencjalnych możliwości gos­
podarstwa.

Władze gminne, a także roi 
nicy wielokrotnie sygnalizo­
wali potrzebę zmiany zasad 
działania gminnej służby rol­
nej, konieczność powołania na 
szczeblu gminy organizacji, 
która połączyłaby środki ; siły, 
dysponowała przez to więk- 

nia założenia muzeum, w któ­
rym zgromadzono dzieła sztu­
ki, jak również liczne pamiąt 
ki narodowe. Pośród innych 
inicjatyw na szczególne uzna­
nie zasługuje podjęcie badań 
naukowych z dziedziny języko 
znawstwa, które z biegiem cza 
su stały się istotną cząstką 
funkcjonowania Macierzy.

W latach minionej wojny Ma 
tica Srpska zmuszona została 
do przerwania pracy, jednakże 
jej zbiory i biblioteka uniknę­
ły zniszczeń. Nowe warunki 
ustrojowe pozwoliły zasłużonej 
instytucji poszerzyć sferę zain 
teresowań i rozwinąć działal­
ność. Siedem czasopism, doty­
czących literatury, slawisty­
ki, historii, nauk społecznych 
i przyrodniczych, jak również 
malarstwa wydawanych przez 
Macierz rozchodzi się w Ju- 
gosławii i poza jej granicami. 
Cenią je znawcy przedmiotu 
ze względu na tradycyjnie wy 
sok? poziom publikacji.

Półtorawieczna działalność 
nowosadzkiej instytucji zamy 
ka się trudnymi do przecenie­
nia dokonaniami na polu umac 
niania więzi kulturowych, języ 
kowych i narodowościowych 
ludności Jugosławii. Pokolenie 
slawistów, historyków, pedago 
gów z wielu krajów dużo zaw­
dzięcza tej kolebce kulturowej 
Słowiańszczyzny. Liczni pisa­
rze jugosłowiańscy właśnie 
dzięki Macierzy Serbskiej sta­
wiali pierwsze kroki, jako że 
wydaje ona debiuty, mecena­
sując dostrzegalnym przez sie 
bie talentom.

Mniej papierków
więcej efektów

szymj możliwościami, a przy 
tym zwolniona była od zadań 
administracyjno - formalnych. 
Postulat ten powtarzał się 
wielokrotnie w czasie lustra­
cji gmin przez wojewodę ko­
nińskiego i wojewódzkie wła­
dze rolnictwa.

W gminnej służbie rolnej

NA

OZIAEANIE
Konińskiego pracuje obecnie 
375 osób. Na jednego instruk­
tora przypada 210 gospodarstw 
o powierzchni powyżej 2 hek­
tarów, zaś na instruktora bu­
downictwa rolniczego aż 1130. 
Kolejnym mankamentem jest 
niski poziom wiedzy facho­
wej — 98.2 procent zatrudnio­
nych w tej służbie posiada 
tylko wykształcenie średnie. 
Jeśli do tego dodać, że 40 pro 
cesnt czasu pracy zabiera im 
administrowanie, zrozumiałe 
stają się najważniejsze bo- 

pracy,łączki: ak^yjność
brak planowego działania, ko 
ordynacji w pracach różnych 
jednostek gospodarczych gmi 
ny, szczególnie w upowszech­
nianiu postępu, a także w dzia 
laniu aktywu społecznego wsi 
skupionego w SKR-ach, zrze­
szeniach branżowych, organi­
zacjach młodzieżowych.

Pod opieką 
Wojewódzkiego Ośrodka - 

Postępu Rolniczego
Kadra Gminnych Ośrodków 

Postępu Rolniczego rekruto­
wać się będzie z oddelegowa-

MES3

Współcześnie Matica jest po 
tężną, o uznanym autorytecie, 
instytucją społeczno-naukową, 
prowadzącą galerię malarstwa 
serbskiego (w oddzielnym gma 
chu), działalność wydawniczą 
oraz zasobną bibliotekę, które,' 
specjalistyczny * księgozbiór 
przekroczył pół miliona tomów 
Gdy mowa o książkach: pro­
wadzi się ich wymianę z licz­
nymi krajami, w tym z Polską, 
nic przeto dziwnego, iż tomów 
drukowanych u nas można w 
zbiorach Macierzy znaleźć nie 
mało.

W zeszłym roku zasłużona in 
stytucja obchodziła stupięćdzie 
sięciolecie istnienia, z której to 
okazji prezydent Josip Broz-Ti 
to odznaczył Maticę Srpską 
Orderem Braterstwa i Jedno­
ści. Odbyło się sympozjum, do 
tyczące problemów języko­
wych i narodowych kotliny 
karpackiej z udziałem nau­
kowców reprezentujących roz­
maite dyscypliny. W spotkaniu 
jubileuszowym uczestniczyli 
przedstawiciele Polskiej Aka­
demii Nauk, z którą Macierz 
utrzymuje kontakty. Utrzymu­
je je również z Zakładem Na­
rodowym imienia Ossolińskich 
we Wrocławiu, gdzie sporzą­
dzono okolicznościowe opraco­
wanie o tej znakomitej placów 
ce, wydane następnie sumptem 
Maticy a jednocześnie ta ostat 
nia przygotowała podobną ora 
cę, prezentującą swój dorobek, 
którą wydano we Wrocławiu.

Oglądam pomieszczenia re­
prezentacyjne, nasuwające —

Dokończenie na str. 8
WIESŁAW PORZYCKI 

nych pracowników gminnej 
służby rolnej, specjalistów pra 
cujących w Spółdzielniach 
Kółek Rolniczych. O potrzebie 
tego rodzaju zmian świadczą 
między innymi zabiegi naczel 
ników. by w ich gminach po- 
wstałv pierwsze GOPR-y, 
mimo że urzędy gminne stra­
cą po kilku pracowników.

Nadzór metodyczny i opiekę 
fachową nad GOPR ami spra­
wować bodzie Wojewódzki O- 
środek Postępu Rolniczego. 
Bodzie on odpowiedzialny rów 
nież za szkolenie kadry pra­
cującej w GOPR-ach.

W ten sposób tworzy się w 
Konińskiem specjalistyczną 
służbę rolną d^a wszystkich 
sektorów gospodarki rolnej w 
gminie.

W czym pomogą GOPR y ?
Trudno wyliczyć wszystkie 

podstawowe zadania i sposo- ■ 
by działania GOPR-ów. Więk 
szość z nich ookrywa się z ty­
mi. które stały przed gminną 
służba rolną. Zmieniają się tył 
ko formy, które gwarantować 
mają ich realizację w nowym 
systemie pracy. Cel jest je­
den — intensyfikacja produk- 
cj: przez wprowadzanie i u* 
powszechnianie nowych form 
: rozwiązań organizacyjnych.

Najważniejsze z nich — to 
rozwijanie specjalistycznej pro 
dukcji zrejonizowanej zgodnie 
z warunkami ekonomiczno- 
przyrodniczymi gospodarstw i 
gmin, pomoc w wyborze kie­
runków produkcji, w zaopa- 
trzeniu materiałowym, w naby 
waniu materiału hodowlanego, 
w budownictwie, małej mecha 
nizacji. Przewidziane jest roz­
wijanie gospodarstw wdroże­
niowych, konkursów, różnych 
form współzawodnictwa, pod- 
noszenie 
docentów. 
GOPR-ów

kwalifikacji pro-
Pracownikom 

przydzielono dość
wąską specjalizację w nałożo- 
nvch obowiązkach, co sprzy­
jać będzie pogłębianiu znajo- 
nrki podległych zagadnień.

Siedziby GOPR-ów będą 
miejscem akcji oświatowych, 
szkoleń metodycznych, odczy­
tów. Posiadać będą również za 
piecze laboratoryjne umożli­
wiające wydawanie zaleceń na 
temat sposobu nawożenia pól 
przez rolników.

Systematyczna i ciągła pra­
ca powinna, zdaniem organ i- 

1 -atorów, przekonać rolników, 
że do GOPR-u można przyjść 
-awsze, i że zawsze otrzyma 
:ię potrzebną pomoc.

Konińskim pomysłem zainte 
resowały się już inne woje­
wództwa. Zyskał on też przy­
chylność władz, centralnych. O- 
stateczną i najbardziej wiary­
godną oceną tego przedsiewzię 
cia będzie jednak oninia rolni­
ków korzystających z usług 
GOPR-ów.

WOJCIECH PLUTOWSKI

Katarzyna Bovery z towarzy­
szeniem zespołu instrumentalne­

go Zygmunta Wicharego -r śpie­
wa 11 piosenek zrekonstruowa­
nych z nagrań archiwalnych: 
Raz jedyny raz. Tango itahar.o, 
Ave Maria no morro. Na nieśmia­
łość nie ma rady, Quando, quan- 
do. Dobra jest noc, i inne. Polskie
Nagrania „Pronit” SX 1036.

Bogdana Zagórska śpiewa 11 
senek: A może to nie byłam

plo 
ja, 
bg-Za nami miłość, Może jutro 

dzie smutno, Kto ci to powie­
dział, Znamy taką różę, Ja za­
śpiewam tobie, i inne. Piosenkar 
ce towarzyszą orkiestry pod dyr. 
C. Majewskiego i J. Kukulskiego, 
orkiestra PR i TV w Łodzi pod 
dyr. J. Malinowskiego, orkiestra 
PR w Katowicach pod dyr. J. Mi­
liana oraz zespół wokalny „Ali- 
babki”. Polskie Nagrania ,,Pronit” 
SX 1301.

„Mimozami jesień się zaczy­
na...” — to tytuł płyty zawiera­
jącej nagrania 12 piosenek skom 
ponowanych przez Marka
wykonywanych 
gwiazdy polskiej 

i Sarta, 
czołoweprzez

piosenki;
zurskie 
Villas),

wspomnienia (Violetta
Jak tu spać w majową 

Santor), Intermezzonoc (Irena
z różą (Stan Borys), Wspomnie­
nie (Czesław Niemen i ,.Akware­
le"). Zabiorę cię ze sobą (Halina 
Frąckowiak i ABC) i inne. Pol­
skie Nagrania ,,Pronit” SX 1273.
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SPRANY MKOOVCH

Dh tych z talentem

ZAWÓD

«®» LmB U S W Lna§ Studencka kultura była i 
jest jedną z najważniej­
szych spraw tego środo­

wiska. Prócz tego, co wnosi 
ona do ogólnego kulturalnego 
dorobku kraju, spełnia wie­
le istotnych funkcji w życiu 
akademickim. Jest najbardziej 
widoczną formą społecznej 
aktywności studentów, kształ­
tuje ich, integruje. Jest rów­
nież jednym z najważniejszych 
sprawdzianów organizacyjnych 
umiejętności działaczy. To, 
czym żyje środowisko akade­
mickie, interesuje żywo wszy­
stkich, bo stanowi ważną treść

W studenckim Poznaniu

Ta szkoła ma poza sobą 
dwa jubileusze — wy­
startowała wśród war­

szawskich zgliszcz w paździer­
niku 1945. a więc przed paro­
ma laty obchodziła XXX-lec:e. 
a>le w rzeczywistości ma sporo 
ponad setkę lat: tradycje tej 
placówki wywodzą się od da w 
nej warszawskiej Szkoły Sztuk 
Zdobniczych — z utrzymaniem 
ciągłości prawnej.

Jako Państwowe Liceum 
Sztuk Plastycznych szkoła ta 
przez szereg lat uchodziła’ za 
zjawisko w skali światowej. 
Łączyła twórczą pracę mło­
dzieży z aspiracjami wycho­
wawczymi. Pozyskiwała dla 
swoich idei entuziastów z war­
szawskiego środowiska plas­
tycznego. Wprowadziła pojęcie 
wychowania poprzez sztukę 
wcześniej niż to zrobili angiel­
scy prekursorzy tej idei w la­
tach 60-tych. Liceum warszaw 
skie było przez wiele lat porad 
nią dla dyrektorów szkół artys 
tycznych w Polsce, miało status 
liceum doświadczalnego, wpro­
wadzało znaczną część absol­
wentów na studia wyższe, oprą 
cowało nowy program naucza­
nia rysunku i malarstwa. W 
dodatku szkoła ta stwarzała 
możliwości rozwoju młodzieży 
trudnej, znerwicowanej — 
dość częste zjawisko wśród lu 
dzi uzdolnionych twórczo — 
bez przesadzania wyboru zawo 
du. Uczniowie mieli tu możli­
wości twórczego wyżycia się 
nozalekcyjnego. Liceum Sztuk 
Plastycznych w Warszawie sta 
ło się ied^a '^kół stowarzy­
szonych UNESCO.

Od 1969 r. Liceum realizuje 
program ujednolicony z inny­
mi szkołami plastycznymi w 
Polsce. Jest 5-letnim liceum ar 
tystvezno"zawodowym o soecia 
lizacji „wystawiennictwo”, 
przy zna je ty tuł technika-plas- 
tyka. otwiera drogę do wyż­
szych uczelni nie tylko artys- 
tocznych (matura uzyskana w 
łoi szkole fest równa maturom 
liceów ogólnokształcących). Do 
szkoły zgłasza się młodzież z 
Warszawy, okolic i z innych 
jewództw. Liczba kandydatów 
co roku przekracza limit przy­
nęć — 60 miejsc w ubiegłym ro 
ku szturmowało 245 kandyda­
tów. a wstępna rekrutacja na 
rok szkolny 1977/1978 przynio­
sła już około 200 zgłoszeń.

Warunki przyjęcia są w za­
sadzie jednakowe dla wszyst­
kich: ukończenie szkoły pod­
stawowej, nie przekroczone 17 
łat życia, ale kandydat musi 
wykazać się elastycznymi i ma 
nualnymi uzdolnieniami, zdecy 
do wan ym i za i n t e r e s ow a n i am i. 
Końcową ocenę ustała się po 
przejściu przez kandydatów 
obowiązkowych zajęć w porad­
ni przedegzaminacyjnej, do któ 
rej dostarczą swój dorobek 
plastyczny — rysunki, rzeźby,

PLASTYK

*5 v '/>

TECHNIK

Fot. — CAF

prace dekoracyjne. Egzamin 
wstępny obejmuje zadania 
praktyczne, wiadomości o sztu 
ce, rozmowy na temat życia 
kulturalnego i artystycznego w 
Polsce. Wyniki z poradni, oce­
ny egzaminacyjne, punkty ocen 
z przedmiotów ogólnokształcą­
cych — wszystko to pozwala 
wyselekcjonować szczęśliwą 60 
przyszłych techników - plasty­
ków. Innych — zawiedzionych 
— odsyła się do szkoły rze­
miosł artystycznych, do liceów 
ogólnokształcących, zdolniej­
szym doradza się podjęcie za­
jęć w ogniskach plastycznych.

Już w czasie nauki (w III i 
IV klasach) uczniowie odbywa 
ją miesięczne praktyki w 
przedsiębiorstwach: Sztuk Pląs 

tycznych, Wystaw i Targów, w 
pracowniach scenograficznych 
telewizji, teatru, filmu, w de- 
koratorniach handlowych, w 
muzealnych pracowniach kon­
serwatorskich. Wykłady z 
przedmiotów artystyczno-zawo 
dowych obejmują projektowa­
nie i wykonawstwo praktycz­
ne, rysunek, malarstwo, rzeź­
bę, liternictwo, fotografię, or­
ganizację przedsiębiorstw. Tak 
oto przygotowuję, szkoła przy­
szłych techników-płastyków do 
pracy zawodowej.

A rynek pracy dla nich jest 
chłonny: absolwenci znajdują 
ciekawą pracę w przedsiębior­
stwach wystawienniczych, w 
pracowniach projektowych i 
plastycznych, teatralnych, tele­
wizyjnych i filmowych, czeka-

pek i Wojciechowski), wykła­
dowcy — to entuzjaści dobrej 
sprawy, przysparzający plasty­
ce polskiej ludzi rozmiłowa­
nych w tym zawodzie — co czy 
nią nieraz kosztem własnych 
możliwości, dorobku twórcze­
go i ambicji artystycznych. Wy 
kładowcy przedmiotów zawo­
dowych w tym Liceum mogą 
wykazać się pokaźnym włas­
nym dorobkiem twórczym. Nie 
ograniczają się do opieki szkol 
nej nad uczniami — sięgają do 
ich zajęć pozaszkolnych i wa­
runków domowych.

Interesują się ich lesem po 
ukończeniu szkoły. W ten spo­
sób odmłodzona stara szkoła 
utrzymuje dobre imię i trady­
cje, oddając nieocenione usłu­
gi polskiej kulturze.

WALERIA KORYCKA
maamuiassMB?:
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Kultura nie błąka się
po akademikach

w procesie społecznego 
rzewania młodzieży.

Kultura w studenckim

doj-

śro-
dowisku Poznania przechodzi 
w tej chwili gruntowną reor­
ganizację. Zmieniają się nie 
tylko jej formy, ale i zasięg 
oddziaływania na środowisko. 
Socjalistyczny Związek Stu­
dentów Polskich jako mecenas 
i animator wszystkich poczy­
nań w tym zakresie, postawił 
przede wszystkim na opiekę 
nod twórczym ruchem studen­
tów (preferując aktywne for-
my spędzania czasu) oraz 
prezentowanie dorobku 
wszystkich interesujących 
ambitnych zjawisk.

Jeszcze nie tak dawno

na

w
klubach dniało się wszystko; 
obecnie na skutek (a raczej z 
powodu) znacznej polaryzacji 
zainteresowań, kluby studenc­
kie zaczynają się w Pozny iu 
specjalizować w pewnych tyl­
ko, im właściwych działaniach. 
Coraz częściej, natręt w nazew 
nictwie, uwidaczniają się te 
jakościowe przemiany, które • 
objęły działalność klubowa. 
Powstałą „centra”, „ośrodki 
kultury” (jak na przykład po­
wołane niedawno do życia Cen 
trum Kultury Studentów Uni­
wersytetu „Cicibór”; stanowią 
je kluby „Akumulatory”, 
„Maski” i „Cicibór”). Jest to 
całkowita nowość w Polsce, 
może stać się wzorcową pro­
pozycją dla wielu innych 
miast akademickich. Te silne 
ośrodki, posiadające znacznie 
większy niż dotychczas zasięg 
oddziaływania, silniejsze finan 
sowo i organizacyjnie — będą 
powoływane i dla studentów in 
nych uczelni. Rozważa się moż 
liwość powołania centrum 
kulturalnego studentów Poli­
techniki Poznańskiej.

Pierwszym takim wyspecja­
lizowanym klubem był w 1974 
roku Wielkopolski Klub Jaz­
zowy, powołany przy Zarzą­
dzie Wojewódzkim SZSP. Za­
częło się od żmudnego tworze 
nia własnego środowiska jaz­
zowego, a skończyło na tym, 
iż w kraju głośno o dzlałalnoś 
ci WKJ. Przed kilkunastoma 
dniami grupa „Warsztat” zdo­
była III nagrodę na wrocław­
skim festiwalu „Jazz nad 
Odrą”, zaś zespół „Spirituals 
and Gospels Singers” przy­
wiózł wyróżnienie z warszaw­
skiej „Złotej Tarki”. Powstało 
studium jazzowe przy „Cici- 
borze”, a dzięki pomocy władz 
UAM — uniwersytecki zespół 
big-bandewy. Odwiedzili Po- 
znąń najwybitniejsi polscy jazz 
mani, a „Poznańskie spotka­
nia jazzowe” miały żywy od­
dźwięk w kraju.

Studencki Poznań mało jest 
rozśpiewany, choć wiele się sły 
szy o studenckiej piosence. Tyl 
ko ona sama gdzieś wstydliwie 
pochowana jest po klubach, a 
ten kameralny charakter ‘wca 
le nie wyznaczają artystyczne

wymogi. Po prostu niewielu 
jest animatorów, którzy wy­
pełniliby „akademickie przy­
stanki nad Wartą” śpiewem i 
piosenką. W klubie „Od No­
wa” występuje czasami Doro­
ta Żmijewska ze swoją grupą 
„Trójkąt”, laureatka krakow­
skiego Festiwalu Piosenk'fzy 
i Piosenki Studenckiej oraz 
olsztyńskiego festiwalu „Sme- 
wamy poezję”; przy „Od No­
wie” działa również zespół wo 
kalny „Saula Bend”, o którym 
więcej mówi się w reszcie 
kraju niż w Poznaniu.

Mają już swoją tradycję: Fe 
stiwal Piosenki Studentów Za­
granicznych craz Festiwal Pio­
senki Turystycznej. Przy „Nur 
cle” działa studium piosenki, 
ale gdzie mu tam do czasów 
Sipińskiej, Sośnickiej, Zagór­
skiej. Za to tylko w europej­
skiej i światowej czołówce za 
rezerwowały sobie stałe miej­
sce chóry Politechniki Poznań­
skiej i UAM.

Bardzo długo ciągnął się re­
mont sali w Domu Studenckim 
im. Hanki Sawickiej przy ul. 
Stalin grodzkiej w Poznaniu. 
W minionym roku, pomimo iż 
nie wszystkie pomieszczenia 
były wykończone, powołano 
Ośrodek Teatralny „Maski”. 
Teatr studencki był i jest jed­
ną z najistotniejszych form 
kulturalnego działania w śro­
dowisku akademickim. „Ma­
ski” stały się więc miejscem 
systematycznych prezentacji 
teatrów (nie tylko studenc­
kich). a także siedziba takich 
zespołów, jak ST „Ósmego 
Dnia”, ST „Maja” ST „Nurt”, 
liczących się w kraju oraz ta­
kich, które istnieją cd niedaw-

P1 a styk a — to rozdział osob 
ny. Typowe dla ruchu studenc 
kiego jest to, że akademickie 
galerie zawsze działały jako 
efemerydy, ale też zawsze 
działały dobrze. W siedzibie 
ZW SZSP powstaje na bazie 
bardzo dobrych warunków 
ekspozycyjnych — galeria, w 
której wystawiane będą prze­
de wszystkim prace młodych 
grafików. Druga galeria w 
piwnicach dawnego „Art Labo 
ratorium” posiadać będzie 
warsztat pomocny przy opra­
cowywaniu ekspozycji; po wa­
kacjach i zakończonym tam re 
moncie będziemy mieli okazję 
obejrzeć pierwsze ekspozycje. 
Od 5 lat działa uznana za naj 
lepszą w Polsce — za poziom, 
konsekwencję i systematycz­
ność wyboru — studencka ga­
leria „Akumulatory II”.

O tym, co wyznacza kultu­
ralną aktywność studentów, 
decydują przede wszystkim 
wielkie „sztandarowe” impre­
zy. Jak nas poinformował 
przewodniczący Komisji Kultu 
rv Zarządu Wojewódzkiego 
SZSP, Grzegorz Gauden — po 
raz piąty (tym razem w Siera­
kowie) zostaną zorganizowa­
ne „Warsztaty artystyczne”. Po 
trzytygodniowej pracy prze­
kształcą się one w ciągu ostat­
nich 4 dni w cykl prezentacji 
tego, co w czasie wakacyjnego 
obozu artystycznego stworzo­
no. Mają one mieć, najogólniej 
biorąc. charakter festiwalu 
młodości.

na: „Exhes , 
„Kilkunastu”, 
natyka”.

W „Maskach’

„Na skraju”, 
,Jan”, „Ałter-

miejsce 
„Plan”;

ma też swe je
Zespół Filmowy

Od 2 do 4 grudnia br. odbę­
dzie się w Poznaniu między­
narodowe spotkanie big-ban- 
dów w ramach „Poznańskich 
Spotkań Jazzowych”. Zamierza 
się również zorganizować im­
prezę n obiecującym tytule 
„Śmiech nad Wartą”. Ten prze 
głąd jazzu, kabaretu i estrady

zmcatowany w nim przeznaczony będzie dla wsayr
film „Ikar” zdobył w ubieg* 
łym roku główną nagrodę na 
Festiwalu Filmów Studenckich 
w Bydgoszczy. Przy wydatnej 
pomocy Biblioteki im. E. Ra­
czyńskiego w Poznaniu pow­
stanie Ogólnopolski Ośrodek 
Analizy i Informacji Studenc­
kiego Ruchu Kulturalnego, któ 
ry zajmie się archiwizacją 
wszystkich materiałów źródło­
wych.

Skoro już o filmie mowa, nie 
można pominąć Studenckiego 
Centrum Kultury Filmowej. 
Tytułem eksperymentu pro- 
gramdwać się będzie całcroez 
ny repertuar kina „Kosmos” w 
formie cykli obejmujących 
najwartościowsze filmy świa­
towej i rodzimej kinematogra 
fii. Z tych form pracy korzy­
stać będą mogH również nau­
czyciele szkół średnich. SCKF 
obejmie patronat nad amator­
skim ruchem filmowym, stwo­
rzy fachową bibliotekę wy­
dawnictw, archiwum plakatu 
filmowego, poracuje biografię 
polskich wydawnictw filmo­
wych.

stkich mieszkańców. Sposobem 
zaś na integrację środowiska 
będzie reaktywowany MTur- 
niei Uczelni”.

W tych formach studenckiej 
kultury specyficzną rolę mają 
do spełnienia studenci szkół 
artystycznych, pomimo iż 
SZSP nie posiada wypracowa­
nego modelu działania w tym 
zakresie. W maju ubiegłego 
roku wielkim wydarzeniem 
był dla Rawicza zorganizowa­
ny tutaj „Tydzień kultury stu 
dentów szkół artystycznych 
Poznania”. Prezentacje, kon­
certy, plenery, spotkania — 
wszystko to potwierdziło, iż 
dorobek dydaktyczny uczelni z 
powodzeniem można połączyć 
z nopularyzatorskim — SZSP.

W tym raporcie o stanie stu 
denckiej kultury w Poznaniu 
to, co dokonane, przeplata się 
i przenika z tym, co zamierzo­
ne. Przechodzi ona okres istot­
nych zmian jakościowych, a 
program w tym zakresie jest 
obiecujący.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

ją na nich 
wat orskie, 
i in.

Na razie 
1976/1977.

pracownie konser* 
reklama handlowa

trwa rok szkolny
Dorobek uczniów

wzbogaca obfite zbiory szkoły. 
Ta w trudnych warunkach 
utrzymuje się od lat, wykazu­
je wiele cennych inicjatyw, 
przekazuje zasoby wiedzy za­
wodowej i ogólnej i wzbogaca 
artystyczne zainteresowania 
młodzieży kadra profesorów Li 
ceum Sztuk Plastycznych. 
Obaj jego dyrektorzy (Chru-

Przez wiele powojennych lat 
szansa awansu dia młode 
go człowieka ze wsi z re­

guły łączyła się z miastem i z 
wiefką budową. Przy czym awans 
len — jeśli o masowej skali zja­
wiska mówimy — nie wymagał 
od młodych podnoszenia kwaliii 
kacji. Przemysł niczym gąbka 
wchłaniał niewykwalifikowanych 
robotników ze wsi, którym gospo 
dorstwa rodziców — najczęściej 
niewielkie i przeludnione — nie 
stwarzały dostatecznych perspek 
tyw na przyszłość. Zatem intere 
sy samej młodzieży znakomicie 
harmonizowały z interesami ca­
łej gospodarki — bez przyby­
szów ze wsi nie wybudowalibyś 
my wielu naszych fabryk i hut.

W wyniku masowej migracji to 
warzyszącej uprzemysłowieniu w 
latach 1950-—1975 przeniosło się 
ze wsi do miast 2,8 min ludzi, 
głównie młodych, a 3,6 min zmie 
niło charakter zajęcia — z rol­
niczego na nierolniczy — bez 
zmiany wiejskiego adresu. Łączy 
się to z liczną 2 min kategorią 
tzw. chłopów—robotników w na 
szej gospodarce. Ten ruch ludno 
ści w kierunku wieś—miasto na­
dal nie słabnie. W ubr. przykła­
dowo saldo migracji do miast by

ło bardzo wysokie, wynoszące 
415 000 ludzi.

Długoletnie utrzymywanie się 
migracyjnych procesów sprawi­
ło, że pomimo zmienionych cał­
kowicie potrzeb, w świadomości 
młodzieży wiejskiej wytworzył 
się jednostronny stereotyp awan 
su: ze wsi do miastc, z rolnictwa 
do innych działów gospodarki. 
Nieodosobnione są niestety po­
glądy typu „on jest za zdolny, że 
by pozostał w gospodarstwie". Z 
drugiej zaś strony wbrew faktom 
— na wieś patrzy się wciąż ja­
ko na niewyczerpane źródło rąk 
do pracy.

Te stereotypy wymagają zmia­
ny — z kilku powodów. Ze wzglę 
du na interes całej gospodarki, 
w której w miarę unowocześnia­
nia się i wzrostu stepy życiowej 
problemy wyżywienia nabierają 
pierwszorzędnego, a przedtem 
niedocenionego znaczenia. Dalej 
— z uwagi na potrzebę harmo­
nijnego rozwoju całego kraju, co 
zakłada szybsze wyrównywanie 
różnic cywilizacyjnych między 
miastem i wsią. Wreszcie — ży­
wiołowy przebieg procesów mi­
gracyjnych nie sprzyja rozwojo­
wi samej młodzieży wiejskiej i

Nie tylko w przemyśle

D
podnoszeniu przez nią kwalifika 
cji.

Gdyby w najbliższym 15-leciu 
utrzymało się takie tempo odpły 
wu ludności ze wsi, jak w 15-le- 
ciu minionym, groziłoby to całko 
witym ogołoceniem wsi z ludzi w 
sile wieku. Najwyższy więc czas, 
ty przeciwdziałać pogłębianiu się 
tych ujemnych skutków migracji. 
Według danych za rok 1974 sza­
cuje się, że ok. 40 procent go­
spodarstw indywidualnych prowa 
dzq osoby w wieku 60 lat i wię­
cej, a 36 procent gospodarzy w 
wieku 55 lat i więcej nie posiada 
ło następcy. Na dowód, że wieś 
jest wciąż żywym źródłem zaso­
bów pracy, zwykło się przytaczać 
wysokie wskaźniki jej przelud­
nienia. Na pozór mogłoby na to 
wyglądać, skoro np. w 1970 r. w 
gospodarstwach Indywidualnych 
na każde 100 ha przypadało aż

35 osób. Tyle fyHko, że w wyni­
ku bliższej analizy okazuje się, 
iż na te 100 ha przypada tylko 11 
ludzi w wieku produkcyjnym, a w 
grupie młodszej — zaledwie 5,6 
osób. Zatem nadwyżki składają 
się wyłącznie z kobiet i osób w 
starszym wieku. Jeśli uwzg'ędni- 
my tu jeszcze takie czynniki, jak 
nierównomierne zaludnienie po­
szczególnych rejonów kraju i zu 
pełnie innymi torami biegnące na 
ciski innych działów gospodarki 
(w celu zdobycia siły roboczej), 
io rezultat jest fen, że w rolnic­
twie powstały liczne już ogniska 
chronicznego deficytu rąk do pra 
cy.

Aby zahamować procesy nie­
kontrolowanego odpływu mło­
dych ze wsi, nie wystarczą dzia-
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Sanitariuszki z OHP
Te ciemnogranatowe fartu­

chy w duże białe gro­
chy przestały być nowoś 

cią wśród biel- szpitalnych od 
działów. Przyzwyczaili się do 
nich pacjenci, pielęgniarki, le­
karze. Dziewczęta tak ubrane 
— z białymi czepkami na gło­
wach i literkami OHP — uz- 
naje się już za pracowników 
szpitala.

A przecież zanim pierwszy 
tego typu w kraju żeński 
hufiec, w którym miało się 
szkolić sanitariuszki, został w 
Wojewódzkim Szpitalu Zespo 
lonym w Poznaniu powołany, 
wiele było dyskusji, obaw. Jed 
no. nie ulegało wątpliwości — 
niższego personelu brakoivało 
i trzeba było wykorzystać każ 
dą szansę, która pozwalała ten 
brak uczynić mniej dotkli­
wym. Szpital mógł zapewnić 
junaczkom mieszkania. To za 
decydowało, choć prawdę mó. 
wiąc znaków zapytania było 
jeszcze wiele. Kim będą te 
dziewczęta, czy potrafią zna­
leźć swoje miejsce przy cho­
rym człowieku, czy personel 
szpitala przyjmiie ich serdecz­
nie, choć bez wątpienia trze­
ba im będzie poświęcić nie­
mało uwagi i czasu? Do tego 
dochodziło jeszcze wiele 
spraw organizacyjnych.

Dziewczęta przyjęte do huf 
ca też niezupełnie dokładnie 
wiedziały, na co się decydują. 
Przyjechały z różnych zakąt-

ków Polski. W większości z
zamałych miast i wsi. Miały 

sobą kilka klas szkoły podsta

nych form spędzania wolnego 
czasu.

Mimo ułomności
studiują

Inicjatywa wydzielenia w
wym domu

no-
studenckim specjal-

nych miejsc dla studentów o ogra 
niczonej sprawności ruchowej 
oraz odpowiedniego ich przystoso- 

. W'ania i wyposażenia zrodziła się 
z istotnych ootrzeb. jakie już 
wcześniej ujawniły-.-Sie,, w Akade­
mii Ekonomicznej- we Wrocławiu. 
Na uczelni tej. studiuje stosunko­
wo duża, prawie 60-osobowa gru­
pa młodzieży z różnego rodzaju 
ułomnościami, utrudniającymi im 
swobodne poruszanie się nie tylko 
po terenie uczelni, lecz także w 
miejscu zamieszkania

I tak powstał 11-kondygnacyjny 
dom studencki pozornie niewiele 
różniący się od wielu innych ostat 
nio budowanych we Wrocławiu i 
w całej Polsce. Na zewnątrz wy-
różnią go jedynie ślimakowaty
podjazd, umożliwiający wjazd na 
wózkach inwalidzkich bezpośred 
nio do obszernego hallu budynku 
Wewnątrz widoczne są specjalne 
poręcze na korytarzach parteru > 
pierwszego piętra. ułatwiające 
przesuwanie wózków. Drzwi ze­
wnętrzne do pokojów nie posiada­
ją progów, a wewnętrzne przesu­
wają się wzdłuż ściany, nie zajmu 
jąc przez to miejsca i nie utrud­
niając ruchów. W podobny spo-
sób przystosowane i 
mieszczenia sanitarne, 
inne ogólnodostępne, 
nia, prasowalnia itp

zostały po- 
. prysznic i 

jak kuch- 
W sumie.

dzięki stosunkowo niewielkim na­
kładom. stworzono warunki ułat­
wiające w sposób istotny zamiesz­
kałym tu studentom życie i stu­
dia.

Studenci — inwalidzi uzyskują z 
reguły bardzo dobre i dobre wy­
niki, co daje dużą satysfakcję nie 
tylko im samym, ale i wszystkim 
pracownikom i kolegom, starają­
cym się ułatwić im zdobywanie 
wysokich kwalifikacji. (PAT)

Powroty i osamotnienia
wowej, jakąś (najczęściej se­
zonową) pracę, siedzenie w do 
mu. Choć trzeba otwarcie po­
wiedzieć — taki układ życiowej 
drogi nie zawsze wynikał z nis 

kiego poziomu intelektualne-
go, z 
czyny

lenistwa. Często dziew- 
nie uczyły się, bo naj-

ważniejsza była przede wszy­
stkim dla ich wiejskich rodzin 
— praca w polu, w domu lub 
gospodarstwie. Jeżeli to trze­
ba było godzić z codziennymi 
lekcjami, rezygnowały ze 
szkoły.

Teraz mieszkają w przyszpi 
talnym domu pielęgniarek. W 
pokojach trzyosobowych, z ła 
zienką. kuchenką. Jedzą w 
szpitalu. Za pracę na oddzia­
łach otrzymują wysokie, jak 
na hufiec szkolny, wynagro­
dzenie — 1300 złotych. Będą 
tutaj dwa lata. W tym czasie 
muszą uzupełnić szkołę pod­
stawową i zdobyć zawód sani
tariuszki coś pośredniego

— Na początku dziewczęta 
wyraźnie wyczekiwały na na­
sze propozycje — mówi ko­
mendantka hufca, Bogumiła 
Gogulska. Postanowiliśmy więc 
w nich samych rozwijać ak­
tywność. To się udało. Na przy 
kład za sukces uznać można 
kulturalny przegląd naszego 
hufca. Okazało się, że wiele 
junaczek umie i chce recyto­
wać, malować plakaty, rzeźbić 
w glinie. Teraz organizujemy 
w naszej świetlicy wieczory 
poezji. W dużej mierze same 
też organizowały spotkanie z 
rodzicami, podczas którego 
każda mogła zabrać swych 
najbliższych na oddział, poka 
zać co robi, wśród jakich lu­
dzi i spraw przebywa na co 
dzień. Powstało koło Związku 
Socjalistycznej Młodzieży Pol 
skiej; włączamy do swej pra­
cy wiele działań wypływają­
cych z programu tej organiza­
cji.

W rozmowach z ludżmi le­
czącymi się z powodu 
cierpień i zaburzeń psy­

chicznych często jeszcze spoty­
ka się skargi świadczące o ich 
obawach przed relatywną oce­
ną otoczenia. Mówią, że nie 
chcieliby, aby ludzie dowie­
dzieli się o ich pobycie w szpi 
talu, że obaw;aja sie powrotu 
do swojego środowiska, gdyż 
będą prawdopodobnie bacznie 
obserwowani, bvć może zosta­
ną zwolnieni z dotychczas zaj­
mowanego stanowiska pracy.

Te dodatkowe trudności i 
niepokoję wynikaią z tego, że 
pacjenci wiedzą, iaka jest oni 
nia społeczna o chorobach psy 
chiczncch i formach ich lecze­
nia. Opinia ta ciocie jeszcze 
opiera się na nieracjonalnych, 
stereotypowych i negatywnych 
wyobrażeniach. Mimo postępu 
wiedzv na temat tych zabu*

wtortowe osobowości ludzi zawo­
dowo związanych z leczeniem i re­
habilitacją zaburzeń psychicznych, 
niezbyt często mówi się także o is 
lotnych przemianach i bezspor­
nych osiągnięciach w tej dziedzi­
nie.

r^pń daleko idących prze-

Nowe, różniące się od utrwa 
lor.ego poglądu informacje, je­
żeli nawet są przekazywane, 
często ulegają zniekształceniu 
z powodu cechujących ich od­
biorców uprzedzeń. Dzieje się 
tak dlatego, że powodują cne 
dysonans, który odczuwa się ja 
ko nieprzyjemne napięcie i któ 
ry tylko przy szczególnych oko 
lic zn ościach skłania do zrewi­
dowania utrwalonych nasta­
wień.

Do radykalnej niekiedy zmia 
ny poglądu na zaburzenia

trwałość terapii i rehabilitacji 
zaburzeń psychicznych zależy 
cd postaw i współpracy oto­
czenia. Postawy te powinny się 
charakteryzować obiektywiz­
mem. tolerancją i życzliwoś­
cią. Powoduje to, że spostrze­
gamy byłego oacjenta nie tyl­
ko przez pryzmat choroby i 
cech utrudniających współży­
cie. a więc jednostronnie. 
Sprzyjają one pełnemu i zróż­
nicowanemu spostrzeganiu 
drugiego człowieka i warun­
kują zdolność do widzenia u 
nie^o cech pozytywnych. To z 
kolei pociąga za sobą skłon­
ność do akceptowania człowie 
ka takim, jaki jest. Dzięki te­
mu. u chorych odradza się i 
wzmacnia poczucie władnej 
vmr+o^od, nrzydatności, odpo­
wiedzialności.

między salową, a pielęgniarką.
Grupę 30 dziewczyn rozdzie 

łono na kilka szpitalnych od­
działów. Tam przypatrują się, 
pomagają, na razie jednak nie 
uczestniczą bezpośrednio przy 
pielęgnacji chorych. Dopiero 
od niedawna rozpoczęło się 
prawdziwe szkolenie sanitar­
ne. Mycie chorych, przekłada 
nie. poprawianie pościeli, ćwi- 

czą na sobie — na „sucho" 
(tak nazywają to żartem).

— Weszły już w nasz zes­
pół — mówi naczelna pielęg­
niarka, Elżbieta Berezowska, 
od początku zajmująca się or­
ganizacją młodzieżowego huf­
ca — A i my mamy najgor­
sze za sobą. Dziewczęta prze­
stały chorować, co na począt 
ku utrudniało nam pracę, zaś 
zły stan zdrowia wynikał za­
pewne i ze zmiany otoczenia, 
i z daumych, przywiezionych 
z domu zaniedbań. Rozwiąza­
liśmy też sprawę szkoły. Z po 
czątku junaczki na lekcje do­
jeżdżały do miasta. Nie było 
to korzystne, bo przez nie naj 
lepsze połączenie, traciły dużo 
czasu, czuły się nieco zagubio-
ne. 
scu 
dla 
my

Założyliśmy więc na miej- 
filię szkoły podstawowej 
pracujących. Sami jesłeś- 
nauczycielami — również

przedmiotów ogólnych. Na 
przykład ja uczę historii, pie-
lęgniarka oddziałowa che-
mii, zaś języka polskiego — ko 
mendantka hufca itp. Nie jest 
to nauczycielstwo amatorskie, 
każda z nas ma ukończone stu 
dia wyższe. Jednak do lekcji 
i tak mulimy się solidnie przy 
gotowywać; niełatwo przekazać 
uczennicom materiał dobrany 
tak, by nr ogram kilku klas 
nrzerołrić w ciągu dwóch se­
mestrów.

Poza pracą na szpitalnych 
oddziałach i poza lekcjami (dy 
rekcja szpitala wyposażyła w 
niezbędne urządzenia klasę 
lekcyjną) wiele uwagi poświę 
ca się organizowaniu atrakcyj

AWANSU
łania podejmowane na samej wsi. 
Trzeba na ło wpływać równocze 
śnie na obu biegunach gospodar 
ki: na wsi i w mieście, w rolnic­
twie i poza nim. Jeśli chodzi o 
środki podejmowane poza rolnic 
twem, fo cały kompleksowy i zło 
żony program racjonalizacji za­
trudnienia powinien doprov/dzić 
do osłabienia i w perspektywie 
likwidacji nadmiernego i nie li­
czącego się z potrzebami rolnic­
twa nacisku innych działów go­
spodarki na wieś, działającego ni 
czym pompa wysysająca najbar­
dziej prężny i wykształcony mło 
dy element. Plany na obecną 
5-latkę zakładają już znacznie 
bardziej precyzyjne bilansowanie 
zatrudnienia w układzie tereno­
wym, zrywając całkowicie z kal­
kulacją według niepisanej, lecz 
stosowanej zasady, że „ludzie 
zawsze znajdą się na wsi’.

Aby jednak uczynić atrakcyj­
nym i upowszechnić awans mło­
dych w zawodzie rolnika, trzeba 
atrakcyjną uczynić wieś — jako 
miejsce pracy i jako miejsce ży­
cia. Można sądzić, że znaczny 
odsetek obecnie opuszczającej 
ją młodzieży przy sprzyjających 
warunkach chciałby na wsi po­
zostać. Wskazują na to m. in. 
wyniki ankiety przeprowadzonej 
wśród młodych chłopów—robot­
ników: znaczna-ich część traktu 
je wieś jako najbardziej pożąda 
ne miejsce zamieszkania.

Rzecz jednak w tym, aby war­
sztat rolny był nowoczesny, odpo 
władający ambicjom i aspiracjom 
młcdych. W ostatnich latach cen 
tralna polityka rolna wprowadzi­
ła wiele zachęcających do dobrej 
gospodarki bodźców ekonomicz­
nych w postaci atrakcyjnych cen 
skupu, ulg kredytowych, inwesty

Poczynania 
pierwszych w 
ny pracuje w 
lonej Górze)

jed.nego z dwu 
Polsce (podob- 
szpitalu w Zie- 
takich hufców

bacznie są śledzone przez oto 
czenie. Nie tylko te najbliż­
sze dziewczętom i młodzieży. 
Hufiec ten interesuje przede 
wszystkim organizatorów służ 
by zdrowia, ministerstwo, któ 
re zainicjowało tę akcję i te­
raz na podstawie pierwszych 
doświadczeń wyciąga wnioski 
i zbiera spostrzeżenia. Huf­
cem sanitariuszek, stanowią­
cym jedną z możliwości zdoby 
cia wciąż brakującej kadry, 
interesują się też i inne szpi­
tale oraz placówki zdrowia. Na 
razie rozpytują więc o zasa­
dy, o problemy, kłopoty orga­
nizacyjne. Należy sądzić, że 
po „przetarciu szlaków” i w 
innych szpitalach pojawią się 
dziewczęta z OHP.

♦ 
$ 
♦ 
❖ 
♦

♦
♦
♦$
♦

♦

mian w leczeniu wciąż jeszcze 
dość powszechnie chorego ko­
jarzy się z osobą, której zacho 
wonie trudno przewidzieć, któ 
rei nie można w pełni uf”ć. 
która jest słaba, g^r^za i czę­
sto niebezoieczna. Ten nega­
tywny stereotyp wzmacniany 
jest przez wie^e fPmów. s^tuk 
f^atrainrch, przez telewizję i 
literaturę.

Rzadko natomiast pokazuje się 
pełny i prawdziwy obraz człowie­
ka cierpiącego na zaburzenia psy­
chiczne, do którego należą także 
cechy pozytywne, takie jak no. bo 
gactwo przeżyć i doświadczeń, 
umiejętności i zdolności, wrażli­
wość, pracowitość, -wysokie kwali­
fikacje zawodowe itp. Zbyt rzad­
ko uwzględnia się także trud wkła 
dany przez chorego w pracę nad 
sobą, wartość odzyskanego w trak­
cie terapii spokoju, powracającej 
energii życiowej i inicjatywy. Nie­
wiele na ogól wiadomo o tym, jak 
powstaje realny obraz własnej 
osoby i nowe cele życiowe. W po­
równaniu z innymi dziedzinami 
działalności rzadziej prezentuje się

W cyklu „Psychologia o 
życie", w którym wypowia­
dają się naukowcy z Instytu­
tu Psychologii Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza w 
Poznaniu, zamieszczamy dziś 
artykuł dr Heleny Sęk z Za­
kładu Psychologii Klinicznej 
na lemał społecznych kon­
taktów z ludżmi cierpiącymi 
na zaburzenia psychiczne.

psychiczne dochodtzi wówczas, 
gdy sami jesteśmy zaangażo­
wani w to, aby nas nie dotknę 
ła nieracjonalna krzywdząca 
opinia, lub też wtedy, gdy za­
leży nam na tym, aby nie do­
tyczyła oma naszych najbliż-' 
szych, których szanujemy, ce-

Bardzo ważną rolę odgrywa tak­
że pobudzanie osób cierpiących na 
zaburzenia psychiczne do własnej 
aktywności i stawianie im wyma­
gań zgodnych z ich możliwościa­
mi. Dla człowieka, który powraca 
do pełnej indywidualnej i społecz­
nej sprawności, nie jest bowiem 
wskazane, aby przejawiać w sto­
sunku do niego nadmierną opie­
kuńczość, chronić go przed trud­
nościami życiowymi i równocześ­
nie znacznie ograniczać jego swo­
bodę działania. Postawa taka powo 
duje bierność, zahamowanie włas­
nej inicjatywy i chęć izolowania 
się; wywołuje ona także poczucie 
słabości i bezradności lub wyzwa­
la jedynie wdzięczność w stosun­
ku do życzliwych osób z otoczenia 
zamiast satysfakcji z własnego dzia 
łania i sukcesów w przezwycięża­
niu trudności.

nimy lubimy. Pozytywną

JOLANTA LENARTOWICZ
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zmianę nastawienia stwierdza 
się także wówczas, gdy ludzie 
mają okazję bez-nośrednio zet­
knąć się nowoczesnymi hu­
manitarnymi i skutecznymi for 
mami terapii. Wpływa to ko­
rzystnie na ich samopoczucie i 
funkcjonowanie. Osoby, które 
w okresie kryzysu psychiczne­
go spotykają się ze zrozumie­
niem i życzliwym zaintereso­
waniem ze strony osób, od któ­
rych w różny sposób zależą 
(przełożeni, współpracownicy, 
koledzy, rodzina itp.), szybciej 
wracają do zdrowia i pełnej 
sprawności. W tych przypad­
kach nastawienie pacjentów 
do przyszłości jest optvmistycz 
ne. Cieszą się cni z faktu, że 
będą mogli podjąć normalne 
obowiązki są przekonani, że 
nadrobią zaległości, nie obawia 
ją się kontaktów z ludżmi, wie 
rzą w to, że nie będą skazani 
na samotność i bezczynność.

Z wielu badań wynika, że do 
dobnie jak w leczeniu i reha­
bilitacji schorzeń somatycz­
nych pełne powodzenie oraz

Dlatego też w całym proce­
sie terapii już od początku 
zwraca się uwagę na to, aby 
choroba nie spowodowała wy- 
padnięcia z ról życiowych i aby 
np. pobyt w szpitalu nie sta­
nowił (po powrocie z niego) 
przeszkody nie do przezwycię­
żenia przy ponownym podej­
mowaniu tych ról. Możliwość 
kontynuowania zadań społecz­
nych i korzystania z przypada­
jących z tego tytułu satysfak­
cji jest jednym z najważniej­
szych elementów utrwalają­
cych wynik leczenia. Zależy 
to jednak w znacznym stopniu 
cd klimatu i nastawień, z ja­
kimi człowiek spotyka się po­
za instytucją leczniczą. Nierd­
zewna jest tu przede ws’”st- 
kim współpraca rodzin, zakła­
dów pracy i ludzi z najbliższe­
go środowiska.

HELENA. SĘK

— Czy już straciłaś całkowicie zainteresowanie swoim 
pierworodnym? ▲ Tu się gra na kozłach

cyjnych, kart kwalifikacyjnych u- 
prawniających do specjalnych 
przywilejów. Jednak skuteczność 
każdej polityki sprawdza się do­
piero w codziennej praktyce 
władz terenowych. Stąd wielkie 
znaczenie wzmacniania admini- 
tracji gminnej, gminnych służb 
rolnych, które mają w swych rę­
kach szereg niewykorzystanych 
jeszcze środków dia stabilizacji 
młodzieżowej „załogi" na wsi. 
Przyklasnąć można np. inicjaty­
wie powoływania w niektórych 
gminach zespołów do indywidual 
nego badania sytuacji każdego z 
młodych gospodarzy, w tym tak 
że potencjalnych „następców”. 
Bywa, że możliwość zakupu ciąg 
nika i innego sprzętu zmienia u- 
przednią decyzję młodego czło­
wieka o opuszczeniu ojcowizny. 
Bywa, że wywarcie wpływu na ro 
dziców, aby nie zwlekali z prze­
kazaniem młodemu steru rządów 
w gospodarstwie, ma podobny 
skutek.

„Żywotne interesy narodu — 
stwierdził Edward Gierek na IV 
Plenum PZPR — wymagają, aby 
zdolni i ambitni młodzi ludzie po 
zostali na wsi i podejmowali pra 
cę w rolnictwie indywiducinym i 
uspołecznionym”. Administracji

gminnej, na kłórej spoczywa obo 
wiązek stwarzania młodym nie 
tytko zcchęt ekonomicznych, lecz 
działania na rzecz poprawy ca­
łokształtu warunków życia na wsi 
— powinny energicznie przycho 
dzić w sukurs organizacje mło- 
dzieżowe. Ich domeną jest ogrom 
nie ważne oddziaływanie ideo­
we na młodzież wiejską, skłania 
nie jej do kształcenia się w za­
wodzie rolnika. Zadaniem organi 
zacji młodzieżowych jest także 
rozbudzanie wśród młodych lo­
kalnego patriotyzmu i zdrowych 
ambicji na rzecz czerpania satys 
fckcji z pracy we własnym środo 
wisku.

Dla jasności warto dodać, że 
w działaniu tym absolutnie nie 
chodzi o ograniczenie dróg awan 
su wiejskiej młodzieży, o zamknie 
cie jej wyłącznie w wiejskich 
■'odowiskach. Przechodzenie czę 

i młodzieży do przemysłowych 
awodów i przenoszenie się do 

miast, będzie trwało nadal. Rzecz 
tylko w tym, aby obok lej drogi 
awansu praca w rolnictwie była 
w świadomości młcdych drogą a- 
wansu nie mniej atrakcyjną i po­
ciągającą.

Od 6 lat Istnie­
je w Państwowej 
Szkole Muzycz­
nej I stepn:a 
im. Stanisława 
Moniuszki w 
Zbąszyniu (woj. 
zielonogórskie) 
jedyna w Pokce 
klasa instrumen­
tów ludowych. 
Nauka gry na 
nich traktowana 
jest jako zaję­
cie dodatkowe, 
mimo to uczę­
szcza na nią 16 
uczniów. Z tra­
dycjami ludowy­
mi w okolicach 
Zbąszynia, Dą­
brówki, Babi­
mostu, Podmo­
kła, Starego i --------------  
Nowego Kramska związany jest 
instrument ludowy o nazwie ko-

Fet. — CAF

zioł lubuski. Znane są 
odmiany — weselny 
Dia dzieci do nauki 
znaczona jest odmiana

jego dwie 
i ślubny, 

gry prze- 
kozta zwa

BOŻENA PAPIERNIK

na sieszeńkami oraz mazanki — 
ludowe skrzypeczki wystrugane 

z jednego kawałka drewna.
Na tych 4 rodzajach instrumen­
tów uczy grać w szkole muzycz 
nej w Zbąszyniu Zbigniew Mań- 
czak, który całą swoją wiedzę

zawdzięcza zmarłemu niedawno 
nauczycielowi i swojemu mis­
trzowi Tomaszowi Śliwie. Zali­
czany był on do najlepszych ar­
tystów ludowych w Polsce, a 
nawet muzycy z „Mazowsza" 
przyjeżdżali do niego uczyć się 

gry na koźle.

STRONA
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LUDZIE I WYDARZENIA

O nowym premierze Indii, 
81-letnim Morarji Desai, 
którego życiorys opubli­

kowaliśmy 25 bm., można po­
wiedzieć, że dopiero za szóstym 
razem osiągnął swój życiowy 
cel, kiedy w wyniku wyborczej 
porażki Partii Kongresowej w 
ubiegłym tygodniu objął stano­
wisko premiera. Desai nigdy 
nie taił, że objęcie urzędu pre­
miera jest politycznym celem 
jego życia. Teraz natomiast, kie 
dy napływały wiadomości o 
zwycięstwie wyborczym dotych 
czas opozycyjnej Partii Janaty. 
skromnie, ale przecie nie bez 
pouczeń stwierdził: — Władza 
musi mnie znaleźć. Jeśli przyj­
dzie do mnie, to jej nie od­
rzucę.

Desai uważa się za niesły­
chanie kompetentnego do spra 
wcwania władzy. Zawsze wy­
kazywał pewność siebie. Jest 
wyznawcą Mahatmy Gandhie- 
go, ale jednocześnie przedsta­
wia siebie jako osobę mu rów­
norzędną. Chętnie mówi, że na 
leży dp osób wybranych. Pew­
nie dlatego ktoś tak go scha­
rakteryzował: „Gdyby de Gaul 
le był Hindusem, nazywałby się 
Morarji Desai”.

Obecny premier Indii uwa­
żany jest raczej za moralistę 
niż wielkiego polityka; nie- 
mniej podkreśla się jego talen­
ty administratorskie. które roz 
wijał podczas swej długoletniej 
praktyki urzędniczej.

Częścią składową poglądów 
politycznych Desaia jest jego 
stosunek do takich spraw, jak 
higiena życia, co w wielu przy­
padkach decyduje także o jego 
pociągnięciach publicznych. 
Istotne jest więc i to, że ściśle 
przestrzega on diety jarskiej, 
jest całkowitym prohibicjoni- 
stą. każdy dzień rozpoczyna 
modlitwą i ćwiczeniami yogi,

Bliska i owocna współpraca 
polskich i radzieckich uczonych

„Polska jest dla ZSRR ważnym partnerem w dziedzinie 
nauki i techniki” — oświadczył pierwszy zastępca przewod­
niczącego Państwowego Komitetu Rady Ministrów ZSRR d.s. 
Nauki i Techniki — prof. Dimitrim Żymierin. Jako prze­
wodniczący komitetu organizacyjnego „Dni Radzieckiej Nau­
ki i Techniki w Polsce” spotkał się on 28 bm. z polskimi ko- 
respondentami zagranicznymi akredytowanymi w Moskwie.

„Dni” oraz wystawy w War 
sza wie i Katowicach (najwięk 
sza tego typu jaką kiedykol­
wiek organizował ZSRR za 
granicą), obrazujące rozwój 
i dorobek radzieckiej nauki i 
techniki będą głównymi im­
prezami obchodów 30 roczni­
cy podpisania porozumienia 
o współpracy naukowo-tech­
nicznej między PRL i ZSRR. 
Było to pierwsze porozumie­
nie w tej dziedzinie między 
krajami socjalistycznymi.

W ciągu minionych 30 lat — 
strona radziecka przekazała 
nam 8 5Ó0 kompletów dokumen 
tacji. Ponad 20 000 polskich 
specjalistów gościło w ZSRR 
w celu zaznajomienia się z 
przodującymi doświadczenia­
mi naukowo-technicznymi i 
produkcyjnymi. Na podstawie 
radzieckich prcjeMów pewsta 
łb w Polsce wiele ważnych 
nowoczesnych obiektów prze­
mysłowych, wyposażonych w 
maszyny i urządzenia wypro 
dukowane w Kraju Rad. W

Nowa szansa dla „Concorde"
Gubernator stanu Nowy Jork — 

Hugh Carey, rozważa obecnie moż 
liwość udostępnienia dla brytyj- 
sko-francuskiego samolotu ponad- 
dżwiękowego „Concorde” lotniska 
na terenie bazy lotniczej Stewart, 
w mieście Newburgh, położonym 
około 90 km na północ od Nowe­
go Jorku. W myśl tej propozycji 
pasażerowie nadżwiękowców byli1 
by przewożeni z Newburgh do No 
wego Jorku śmigłowcami. Lotni­
sko byłej bazy wojskowej Stewart 
wyposażone jest w najnowocześ­
niejszą aparaturę, pozwalającą na 
przyjmowanie samolotów pasa­
żerskich zarówno w dztień Jak i w 
nocy. Dwa pasy startowe liczą 
2500 i 2000 metrów długości.

1 stycznia 1977 r. obywatele 
PRL mogą podróżować do kra 
jów socjalistycznych na pod­
stawie dowodów osobistych o- 
patrzonych odpowiednim wpi 
sem.

Ważnym wydarzeniem w ży 
ciu Polski i NRD był0 szero­
kie otwarcie granicy dla oby­
wateli obu państw. Ułatwie­
nia te powodowały dynamicz-6S 7 R O N A 
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popołudniami przędzie przynaj 
mniej po kilka metrów tkaniny 
na indyjskim kołowrotku, zwa­
nym chakkra.

Czy i w jakim stopniu wszy­
stkie te cechy Desaia będą 
wpływały na jego działalność 
w charakterze premiera rządu? 
Trudno to teraz przesądzić. 
Warto jednak odnotować, iż 
przed laty, jako szef rządu 

MORARJI

DESAI

prowincjonalnego w Bombaju 
ogłosił prohibicję i próbował 
zasłaniać posągi przedstawiają­
ce nagie osoby, a jednocześnie 
doprowadził do sądzenia pra­
wie tysiąca policjantów pod za 
rzutem korupcji i złego odno­
szenia się do obywateli.

Teraz, póki co się wydarzy, 
możemy stwierdzić, iż poglądy 
Desaia na organizację gospo­
darki raczej nie kwalifikują go 
jako polityka kapitalistyczne­
go. Skądinąd wprawdzie wia­

tym ' czasie w radzieckich u- 
czelniach uzyskało dyplomy i 
stopnie naukowe blisko 5 000 
naszych rodaków. Obecnie 
kształci się tu blisko 3 000 o- 
sób.

Natomiast polskie instytucje 
udostępniły ZSRR 5 200 komp­
letnych dokumentacji techni­
cznych, zwłaszcza z zakresu 
przemysłów stoczniowego, wę 
glowego i drzewnego.

W ostatnich latach współ­
praca ta charakteryzuje się no

Jak wiadomo, administracja mię 
ćzynarodowego lotniska nowojor 
skiego im. Kennedy’ego odmówi­
ła zgody na lądowanie tam w 
okresie próbnym naddźwiękow- 
ców pod zarzutem, iż są one zbyt 
hałaśliwe i szkodliwe dla środowi 
ska naturalnego. (PAP)

Podwyżka cen 
samochodów w RFN
Od poniedziałku samochody za- 

chodnioniemicckie ,,Volkswagen’’ 
i „Audi” są droższe o 3,9 pro­
cent. W związku z tą podwyżką 
przypomina się, że w roku bie­
żącym wzrosły ceny również in­
nych samochodów produkowa­
nych w RFN: „BMW”, „Mercede­
sa” i „Porsehe’a”. (PAP) 

domo, iż nie lubi komunistów i 
jest co najmniej ostrożny wo­
bec ludzi, którzy kiedykolwiek 
wiązali się z partią komuni­
styczną. Jednocześnie zaś o ka­
pitalistach tak mówi: — Nad­
miernie konsumują, są chciwi 
i marnują dobra. Biedny ma 
więcej cnót niż bogaty. Bogaci 
żyją dzięki oszustwom. Bo 
jakże inaczej, jak nie dzięki 
oszustwom, człowiek staje się 
bogaty?

Na swojej pierwszej w cha­
rakterze premiera konferencji 
prasowej wyraził pogląd, iż 
Indie są krajem socjalistycz­
nym, a zadaniem rządu w 
pierwszej kolejności będzie 
likwidacja nędzy, walka z bez­
robociem (bez pracy jest 
10 min ludzi), kontrola cen.

Zainteresowanie w całym 
świecie budzi zagraniczna po­
lityka obecnego rządu Indii. 
Przyszłość dopiero okaże, co 
Desai ma na uwadze, zapowia­
dając, iż jego rząd będzie pro­
wadzić politykę „całkowitego 
niezaangażowania, nie dającą 
powodu do podejrzeń o sprzy­
mierzenie się z kimkolwiek”.

Już przy okazji objęcia sta­
nowiska premiera przez Mo- 
rarji Desaia w gronie jego so­
juszników politycznych nie oby 
ło się bez istotnych kontrower­
sji. Szbfem Janaty. co było 
jednoznaczne z wyznaczeniem 
go do sprawowania urzędu pre 
miera, został bez stosowanego 
w podobnych okolicznościach 
głosowania. Jeden z sekretarzy 
Janaty określił to jako wybór 
„właściwy dla stylu dyktator­
skiego” i na znak protestu ustą 
pił ze swej funkcji partyjnej. 
Tak więc kierowanie rządem 
może okazać się dla Morarji 
Desaia niełatwe.

TKACZ

wy mi, wyższymi forma m; po­
legającymi m. in. na wspólnym 
rozwiązywaniu problemów — 
od badań i projektowania aż 
do uruchamiania produkcji 
oraz dla pełniejszej specjaliza­
cji i kooperacji wytwarzania.

W programie do roku 1980 
znalazło się ponad 400 proble­
mów i tematów, z których 
przeszło 100 opracowują aka­
demie nauk obu krajów.

Ścisłe związki nauki i tech­
niki Polski i ZSRR przyczyni 
ły się do koordynacji planów 
rozwojowych tych dziedzin, 
przyniosły olbrzymie efekty 
ekonomiczne oraz wniosły waż 
ny wkład w integrację nauko 
woHechniczna krajów RWPG.

PAP

* Częściej podróżujemy za granicę
* Polskę odwiedzają liczni turyści

Jedną z ważnych dziedzin kontaktów międzynarodowych 
jest turystyka, służąca lepszemu wzajemnemu poznaniu i 
zrozumieniu społeczeństw.
Z każdym rokiem wzrasta 

wymiana turystyczna Polski z 
zagranicą. Polskę odwiedza co 
raz większa liczba obywateli z 
całego świata. Również każde 
go roku coraz więcej Pola­
ków wyjeżdża za granicę. Pol 
ska od kilku lat wprowadza 
udogodnienia w zakresie wy­
miany osobowej.

M. in. uprościliśmy maksy­
malnie wymianę osobową z 
państwami wspólnoty socjali­
stycznej. Już przed wielu la­
ty, w ramach umów dwu­
stronnych, całkowicie zniesio­
no obowiązek wizowania pasz 
portów. Dalszymi ułatwienia­
mi było wprowadzenie wkła­
dek paszportowych. Z dniem

Pośród wiehi 
przedsiębiorstw 

budujących j 
rozbudowują­
cych Hutę „Ka 
towice” są tak

że brygady Poznańskiego
Przedsiębiorstwa Robót Drogo 
wych, ściślej zabrskiego od­
działu PPRD. Styl i jakość

W Hucie „Katowice" trwają o- 
becnie prace przy budowie dru­
giego wielkiego pieca. Na zdję- 
c:u: brygada Józefa Kuzaka z 
„Budostalu-1" zbroi tunel wodny 

pieca.
Fot. — CAF

Artystyczne spotkanie i Szymanowskim
r”ilharmcnia Poznańska ucz- 
g" cifa specjalnym koncer­

tem symfonicznym 40 ro­
cznicę śmierci Karola Szyma­
nowskiego. Zrobiono przy tym 
wszystko, by imprezie nadać ran 
gę artystyczna godną tej okazji. 
Fakt ten rekompensuje częścio­
wo pewne zaniedbania naszych 
placówek muzycznych w dzie­
dzinie propagowania i upowszech 
niania twórczości wielkiego kom 
pozytora. Nie chodzi tu wyłącz­
nie o nasz, poznański ośrodek. 
W całym nieomal kraju twór­
czość Szymanowskiego nadal nie 
zajmuje w programach kcncerto 
wych należnego miejsca. Jest to 
o tyle trudne do wytłumaczenia, że 
znaczna część utworów stworzo­
nych przez tego prekursora współ 
czesnej muzyki polskiej jest już 
dziś łatwa w odbiorze, przystępna 
dla każdego jako tako osłucha­
nego bywalca sal koncertowych. 
Nie ma więc wątpliwości, że 
niepowtarzalny urok tej muzyki 
trafia bez przeszkód do estetycz 
nej świadomości dzisiejszego od 
biorcy. Oczywiście, pod warun­
kiem znakomitego wykonania.

Poznańska publiczność jest w 
dość korzystnej sytuacji dzięki 
odbywającemu się tutaj co pięć 

ny rozwój wymiany turystycz 
nej. W ubiegłym roku odwie­
dził© kraje socjalistyczne 9,7 
min Polaków (w 1970 r. — 
760 000). Jednocześnie gościliś­
my w kraju 8.8 min obywateli 
bratnich krajów (przed 7 laty 
— 1.6 min).

Jak wynika z informacji u- 
zyskanych przez dziennikarza 
PAP od rzecznika prasowego 
MSW — w 1976 r. 436 500 oby 
wateli polskich odwiedziło pań 
stwa spoza obozu socjalistycz 
nego. Stanowiło to — w po­
równaniu z 1975 r. — wzrost 
o 32 procent, a z 1970 r. — 
wzrost ponad 3,5-kirotny.

W roku ubiegłym przybyło 
do naszego kraju 785 000 cu­
dzoziemców z krajów kapitali 
stycznych. Wśród nich wielu 
reprezentantów środowisk po­
lonijnych, w tym i młodego 
pokolenia.

Kilka lat temu Polska za­
warła umowy o wzajemnym 
zniesieniu obowiązku wizowe­
go z Austrią, Finlandią i 
Szwecją. Wzajemny ruch tu­
rystyczny między Polską i ty-

Poznańscy drogowcy wytyczają 
szlaki dla polskiej stali

pracy poznańskiej drogówki 
ma od wielu lat ugruntowaną 
pozycję.

Już w 1972 roku włączyli 
się poznańscy drogowcy w wie 
lostronny i skomplikowany 
program pracy dla Huty, bu­
dując tutaj drogi obwodowe ; 
dojazdowe. W dalszym etapie 
swej pracy brygady PPRD za­

lat Międzynarodowemu Konkur­
sowi Skrzypcowemu im. H. Wie­
niawskiego; w programie Konkur 
su zawsze figurują oba Koncer­
ty i inne skrzypcowe utwory Szy 
manowskiego. Dobrze więc, że 
na omawianym koncercie 25 mar 
ca przedstawiono rzadziej u nas 
wykonywane dzieła (zaprezento­
wane zresztą nazajutrz publicz­
ności „Koncertów Poznańskich"). 
Jestem przekonany, że zerówno 
dzięki trafnie ułożonemu progra 
mówi jak i bardzo dobremu je­
go wykonaniu, poszerzył się zna 
cznie krąg wielbicieli muzyki 
Szymanowskiego.

Odświętny charakter koncertu 
wypływał przede wszystkim z sa 
mego właśnie programu, na któ 
ry złożyły się trzy pozycje: „Eoi 
tafiom na śmierć Szymanowskie 
go” stanowiące wyraz głębokie­
go żalu i hołdu złożonego wielkie 
mu twórcy przez Tadeusza Sze­
lmowskiego oraz dwa wielkie 
dzieła Szymanowskiego: IV Sym 
fonia kcncertuiąca na fortepian 
i orkiestrę „Stabat Moter" na 
chór, orkiestrę i treje solistów- 
śpiewaków.

Również poziom odtwórczy im­
prezy nosił znemiona wybitnego 

mi krajami wzrósł blisko 3- 
krotnie.

W 1967 r. strona polska 
wprowadziła jednostronnie 
ułatwienia dla turystów z róż 
nych państw. Obywatele Bel­
gu, Danii, Francji, Holandii, 
Islandii, Luksemburga czy 
Norwegii mogą otrzymać „od 
ręki” wizy turystyczne na poi 
skich przejściach granicznych.

Warto jednak zwrócić uwa­
gę, że wymienione kraje, mi­
mo, iż zasada ta obowiązuje 
od 10 lat — nie wprowadziły 
do tej pory podobnych uła­
twień dla obywateli polskich.

Stosowane przez Polskę ulat 
wienia nie spotkały się z wza 
jemnością zc strony niektó­
rych innych państw zachod­
nich. Co więcej, obserwuje 
się nawet wprowadzenie soe- 
regu nowych zaostrzeń i utrud 
nień. Np. państwa kapitali­
styczne wprowadziły liczne 
dodatkowe formalności, wy­
dłużając tym samym oczeki­
wanie na wizę. Jej uzyskanie 
komplikowane jest dodatkowo 
wymogami odnośnie termi­
nów wykorzystania wizy, 
wpłacania kaucji, a także 
klauzulami dotyczącymi wy- 
sokości środków dewizowych, 
którymi powinien dyspono­
wać turysta.

Dodatkową komplikacją w 
staraniach o wizy jest wymóg 
sprecyzowania przez obywało 
la polskiego przejścia, którym 
będzie przekraczał granice, a 
także określenie środka loko­
mocji. (PAP) 

jęły się drogami na terenie 
samej Huty oraz w o* 
biektach towarzyszących. Jed­
nym z nich był zbiornik 
wodny, który poznańscy dro­
gowcy uszczelnili masą asfal­
tu betonowego (dno i skarpy), 
metodą dotychczas nie stoso­
waną.

W ubiegłym roku PPRD wy 
konało między innymi uszczel 
nienie zbiornika o powierzch­
ni 100 000 metrów kwadrato­
wych oraz pobudowało 38 ki­
lometrów dróg. Wymagało to 
bardzo precyzyjnej, a gara­
żem elastycznej organ izaęi; 
pracy, aby zdążyć w terminie 
i nie hamować postępu innych 
robót, związanych z powsta­
waniem metalurgicznego gi­
ganta.

Praca poznańskich drogow­
ców została wysoko oceniona, 
czego dowodem są liczne od­
znaczenia i wyróżnienia, które 
przypadły w udziale pracow­
nikom PPRD z okazji zakoń­
czenia I etapu budowy Huty 
„Katowice”. Lista wyróżnio­
nych jest długa, m. in. dyrek 
tor naczelny PPRD Kazimierz 
Zbudzki wyróżniony zosta’ 
Krzyżem Oficerskim Ordert1 
Odrodzenia Polski, a odznaka 
mi Budowniczego Huty „Kato 
wice” wyróżniono wielu pra­
cowników. (ask)

wydarzenia artystycznego, jeśli 
pominąć słabsze punkty wykona­
nia „Stabat Mater”. Mam tu na 
myśli niezupełnie skrystalizowa­
ny w barwie alt Ryszardy Race- 
wicz oraz małą siłę przebicia się 
poprzez gęstą fakturę dzieła, ład 
nego zresztą barytonu Macieja 
Witkiewicza. Pięknym natomiast 
i nośnym sopranem śpiewała swą 
partię Jadwiga Gadulanka, zna­
komicie grała Orkiestra Filharmo 
nii Poznańskiej, świetnym brzmię 
niem, zdyscyplinowaniem, i nie­
przeciętną muzykalnością zaim­
ponował śpiew chóru. Byty to 
właściwie dwa połączone ze­
społy: Chór Akademicki UAM 
oraz chór poznańskiej PWSM — 
oba prowadzone i przygotowa­
ne do tego występu przez cieszą 
cego się coraz większą sławą 
chórmistrza Stanisława Kulczyń­
skiego. Miał więc dyrygent Re­
nard Czajkowski do dyspozycji 
nie tylko potężny, ale i bardzo 
sorowny aparat wykonawczy, 
którym kierował pewną ręką, wy 
dobywając z dzieła Szymanow­
skiego całą głębię przejmujące 
go wyrazu.

Największe wszakże wrażenie 
wywarło na mnie odtworzenie 
IV Symfonii i to przede wszyst­
kim dzięki doskonałej grze i ken 

. cepcji interpretacyjnej pianisty 
Tadeusza Żmudzińskiego. Nigdy 
jeszcze nie zdarzyło mi się słu­
chać tej kompozycji z tak silnym 
zafascynowaniem. Zazwyczaj słu 
chając, zdaję sobie sprawą z 
tego, jakimi środkami artysta o- 
siąga określony efekt brzmienia 
wy. I tylko w zetknięciu się z 
czymś naprawdę wielkim tracę 
zdolność, a może i potrzebę ara 
litycznego obserwowania kreacji 
odtwórczej. Tak też było w wy­
padku IV Symfonii. Pamiętam, że 
Żmudziński grał nieskazitelnie, 
że wydobył z fortepianu bodaj 
wszystkie możliwe jego walory 
brzmieniowe; że nie tylko mnie, 
lecz także orkiestrę i dyrygenta 
jakby podporządkował swojej 
woli, swojej nieomal romantycz­
nej wizji dzieła. Poza tym było 
we mnie tylko wielkie wewnętrz­
ne wzruszenie osłabiające os­
trość obiektywnej obserwacji. 
Toteż dość późno zorientowa­
łam się, iż w doskonale współ­
grającej orkiestrze zabrakło par 
lii tuby, co jednak nie osłabiło 
wielkości przeżycia.

Artystyczny rezultat piątkowe­
go koncertu może cieszyć rów­
nież z tego względu, że jego 
świadkiem był Jerzy Waldorff-

AND&ŁEJ SATURNA



W moskiewskiej wiosce olimpijskiej 
nie zabraknie niczego

Tradycją Igrzysk Olimpijskich stało się już od Jat, żc praw­
dziwą wizytówką gospodarzy jest wioska olimpijska. Jaka bę­
dzie wioska w Moskwie w 1980 roku?
Wiadomo, że zostanie usy­

tuowana przy Prospekcie Mi­
czurina na 110-hektarowym te­
renie. Teren wybrany został 
znakomicie. Wioska znajdować 
się będzie niedaleko głównej o- 
limnijskiej areny — Stadionu 
dm. W. Lenina, dojazd nie żabie 
rze więc soortowcom zbyt du 
żo czasu. Wkomponowanie o* 
biektów wioski w naturalny te 
ren, na którym znajduje się 
las, jezioro i mała rzeczka — 
nie powinno sprawiać większy 
go kłopotu projektantom i 
realizatorom.

Na temat przyszłej wioski 
olimpijskiej rozmawiamy z jed 
nym z jej projektantów inż. 
architektem J. Stamo oraz 
wnym inżynierem budowy W. 
Kostenko.

— Gospodarze ostatnich Ig­
rzysk w Montrealu przygoto­
wali się na przyjęcie 9 000 
mieszkańców wioski olimpij­
skiej, tymczasem musieli za­
kwaterować o 2 000 więcej. W 
jaki sposób zamierzacie zabez­
pieczyć sic prz"d tego typu „nie 
spodziankami”?

— Chcieliśmy — mówi inż. 
W. Kostenko — tak. jak sobie

MŚ w tenisie stołowym

Polki na ósmym miejscu 
w swojej grupie

W czwartym dniu mistrzostw 
świata w tenisie stołowym za­
kończone zostały rozgrywki w 

grupach turniejów drużynowych.
Wśród kobiet' bez porażki pozo­

stały zespoły ChRL i Korei Płd. 
Tak więc jeden z tytułów 34 mi­
strzostw świata powędruje już 

na pewno na kontynent' azjatycki.
Polki w ostatniej rundzie poje­

dynków grupowych spotkały ię 
z reprezentantkami RFN. Dla obu 
zespołów był to mecz, decydujący 
o tym, który z nich zajmie szóste 
..bezpieczne'’ miejsce w grupie 
gwarantujące grę wśród najlep­
szych ’ w następnych mistrzost­

wach. Polskie juniorki po zacię­
tej walce uległy przeciwniczkom 
1:3 j zajęły ostatecznie 8. przed­
ostatnie miejsce w grupie.

Arcymistrzowski 
remis w TV

W niedtsielę, wychowanek ' 
poznańskich klubów, arcy- 
mistrz Włodzimierz Schmidt 
rozgrywał partię szachów 
.przed kamerami TV. Przeciw 
niemu wystąpiła wielotysięcz­
na rzesza telewidzów.

Nie była to symultana. 
Wprawdzie mistrz walczył jed 
nocześnie z wieloma przeciwni 
kami, ale w jednej partii. Gra 
korespondencyjna też nie, choć 
przeciwnicy przekazywali po­
sunięcia za pośrednictwem te- 
I o fon u. Nie grano również par 
iii konsultacyjnej, choć na 
dobrą sprawę gorączkowe na 
rady przy telewizorach toczy­
ły się przed każdym posunię­
ciem czarnych. Czym więc w 
istocie była ta pierwsza w kra 
ju telewizyjna nartia?

Byliśmy świadkami intere­
sującego eksperymentu. Arcy- 
mistrz grał partię, która w du 
żym bloku programowym „Ty? 
ko w niedziele” rozłożona zo­
stała na trzy raty. Przebieg 
rozgrywek wykazał jednak, że 
fazy gry zaolanowano zbyt 
krótkie. Wprawdzie Wł. 
Schmidt grał błyskawicznie, 
telewidzom zaś na każdy ruch 
pozostawiono 120 sekund (ma 
łoi), i już po 21 posunięciach 
wspaniała zabawa została za­
kończona.

W telewizyjnym niedocza- 
sie, na wniosek jury zgłoszo­
ny „w imieniu” telewidzów, 
arcymisłrz przejął propozycję 
remisu, Nec Herkules contra 
phwes!

Wielu szachistów-amatorów 
m:ało okazję nograć z arcy- 
mistrzem i mieć całkiem obie 
cwący wynik. Warto podkre­
ślić. że realizatorzy programu 
przysługujące im honorarium 
ofiarowali na Centrum Zdro­
wia Dziecka.

ZYGMUNT KOZŁOWSKI 

życzył MKO1, przygotować w 
wiosce olimpijskiej miejsca 
dla 12 000 osób. Zaplanowaliś­

Oprócz wioski ol mpijsfciej powstanie w Mockwie wiele nowocze­
snych obiektów sportowych. Na zdjęciu: makieta sali gimnasty­
cznej z basenem, w której prawdopodobnie p-odczas igrzysk ro­

zegrane zesłaną zawody w podnoszeniu ciężarów.
Fot. — CAF

my ich o 2 500 więcej i sądzi 
my, że to powinno wystarczyć.

— Jak będzie wyglądała mos 
kiewska wioska?

— Głównym jej akcentem ar 
chitektonicznym będzie 18 
szesnastopiętrowych bloków, 
które zgrupowane zostaną w 
trzech odrębnych sektorach, 
oddzielonych od siebie aleja­
mi. parkami itp. Przed każdym 
z domów będzie znajdował się 
obszerny dziedziniec z kwietni 
kami, fontannami i ławeczka­
mi do odpoczynku.

Na wszystkich klatkach 
schodowych zainstalowane zo­
staną po dwie szybkobieżne 
windy. Mieszkańcy będą mieli 
na każdym piętrze do dyspozy­
cji salę klubową z kolorowy­
mi telewizorami, na których 
bedzie można ogladać wszyst­
kie programy. Pokoje będą 
dwuosobowe. Pomyśleliśmy 
także o nietypowych łóżkach, 
mając przede wszystkim na 
względzie koszykarzy i sztan­
gistów.

— W jaki sposób rozwiąza­
na zostanie sprawa wyżywie­
nia?

— To rzeczywiście ogromnv 
problem — przyznaje inż. W. 
Kostenko — ale mamy nadzie­
ję, że i z tym damy sobie ra­
dę. Zbudowane zostaną 4 sto­
łówki, z których każdo będzie 
mogła wyżywić 4 000 osób 
oraz dwie kawiarnie i dwa ba 
ry. Przrgotowywać posiłki bę 
dzie 250 soecjalnie przeszkolo­
nych kucharzy. Już obecnie naj ' 
lepsi moskiewscy mistrzowie 
poznała tainiki kuchni różnych 
narodów. Przygotowany też zo 
stanie snecialny zestaw soe- 
ciałów kuchni narodów radzie 
ckich. c

— Jakie jes~ęre obiekty pow 
staną w wiosce?

— Przede wszvstkim — od­
powiada inż. arch. J. Stamo — 
centrum kulturalne i kompleks 
soortowy. Zbudowana też zosta 
nie noczta z połączeniami tele­
fonicznymi i teleksowymi, 
ba^k. placówka obsługi celnej.

W centrum kulturalnym głó- 
wvm obiektem będzie inter- 
klub z salą widowiskowa dla

Mistrzostwa Polski 
uniwersytetów 
w koszykówce

Dzisiaj rozpoczynają się w Po­
znaniu IX mistrzostwa Polski uni­
wersytetów w' koszykówce kobiet 
i mężczyzn. W imprezie tej wez­
mą udział reprezentacje 9 ośrod­
ków; Gdańska, Katowic, Krako­
wa, Lublina, Łodzi, Torunia, War 
szawy, Wrocławia i Poznania. Roz 
grywki toczyć się będą w dwóch 
grupach. Trzy drużyny z każdej 
grupy wejdą do finału, w którym 
grać się będzie systemem każdy 
z każdym (wyniki z eliminacji 
wliczane są do finału).

Turniej kobiet przeprowadzony 
zostanie w sali przy ul. Chwiał- 
kewskiego,. a mężczyzn w sali 
przy ul. Młyńskiej. Mecze każde­
go dnia rozpoczynać się będą o 
godz. 9. W środę, czwartek j pią­
tek przeprowadzone zostaną eli­
minacje, a w sobotę i niedzielę 
finały, (wił) 

1300 osób i dwoma mniejszy­
mi, które pomieszczą po 250 
osób. Będzie sala taneczna, 
dyskoteka, centrum telewizyj­
ne, księgarnia oraz restaura­
cja.

W kompleksie sportowym za 

wodnicy będą mieli do dyspo­
zycji trzy kryte sale treningo 
we o wymiarach 24X42 m. Jed 
na z nich będzie miała charak 
ter uniwersalny, druga prze­
znaczona zostanie do gier ze* 
soołowych, a trzecia do tenisa. 
Obok znajdować się będzie 
kryta pływalnia z dwoma ba­
senami. boisko niłkarskie oraz 
bieżnia dla lekkoatletów.

— Co w wiosce przygotowu­
je się dla prasy?

— Prasa będzie miała swoje 
specjalne centrum — stwier­
dził inż. arch. J. Stamo — ale 
w wiosce z myślą o dzienni­
karzach przygotowano salę 
konferencyjną dla około 200 
osób. Będą tam organizowane 
specjalistyczne konferencje i 
spotkania. Zawodnicy nie będą 
musieli na nie dojeżdżać. W 
sali tej zainstalowane zostaną 
specjalne urządzenia do tłiima 
czenip przebiegu konferencji 
na 6 języków.

— Co stanie się tl wioską po 
Olimpiadzie?

— Będzie to — stwierdzają 
nasi rozmówcy — normalne 
osiedle mieszkaniowe. Adapta­
cja nie będzie kosztowna. Zre 
sztą równocześnie z olimpij­
skimi obiektami wioski budo­
wane są szkoły, przedszkola i 
żłobki. Mieszkańcy będą mo­
gli się wprowadzić na Pros­
pekt Miczurina już w 3 miet 
siące no zakończeniu Igrzysk 
Olimpijskich.

ZBIGNIEW KOSSEK

W. kubański wśród wybrańców !. Gmocha

Skład reprezentacji A i B 
na mecze z Rumunią

W środę. « kwietnia dojdzie do podwójnej konfrontacji polskiego i 
rumuńskiego futbolu. W Płocku na stadionie miejscowej Wisły 
pierwsza reprezentacja Polski zmierzy snę z rumuńskim zespołem 
„BM, a w Bukareszcie druga drużyna Polski spotka się z narodo­
wym teamem gospodarzy.

Wczoraj trenerzy Jacek Gmoch 
1 Ryszard Kulesza podali do wia­
domości nazwiska piłkarzy wyty­
powanych na te pojedynki. Do 
pierwszej reprezentacji Polski po 
wołano — bramkarze: Eugeniusz 
Cebrat (GKS Tychy), Henryk Ja- 
łocha (Stal Mielec); obrońcy: Hen 
ryk Kasperezak (Stal Mielec), Hen 
ryk Wawrowski (Pogoń Szczecin), 
Czesław Boguszewicz (Arka Gdy­
nia), Henryk Wieczorek (Górnik 
Zabrze), Marek Dziuba (ŁKS 
Łódź), Władysław Żmuda (Śląsk 
Wrocław); rozgrywający i napast­
nicy: Bohdan Masiztaler (Odra 
Opole), Kazimierz Deyna (Legia 
Warszawa), Adam Nawałka (Wi­
sła Kraków), Marian Galant (ŁKS 
Łódź), Grzegorz Lato i Andrzej 
Szarmach (obaj Stal Mielec), Sta­
nisław Terlecki (ŁKS Łódź), Wło­
dzimierz Lubański (SC Lokeren).

Nie udało się Włodzimierzowi 
Lubańskiemu — z przyczyn obiek 
tywnych — przyjechać do Chorzo 
wa na mecz Polska A — Polska B, 
może ten świetny piłkarz wystą­
pi w Płocku. Liczy na to bardzo 
Jacek Gmoch i powołał go do 
drużyny. PZPN będzie pertrakto­
wał z klubem SC Lokeren w spra 
wie zwolnienia Lubańskiego na 
mecz w Płocku.

Oto nazwiska piłkarzy powoła­
nych do drugiej reprezentacji Pol 
skŁ, na wyjazdowy mecz z Rumu­
nią I: bramkarze; Stanisław Bu-

rzyński (Widzew Łódź-), Krzysztof 
Sobieski (Legia Warszawa); obroń 
cy: Henryk Maculevd.cz i Antoni 
Szymanowski (oba, Wisła Kraków), 
Wojciech Rudy (Zagłębie Sosno- 
wiec), Wiesław Korek (Odra Opo­
le), Jerzy Wyrobek (Ruch Cho­
rzów); rozgrywający i napastnicy: 
Tadeusz Pawłowski 1 Janusz Sy- 
bis (obaj Śląsk Wrocław), Jerzy Lu 
dyga (GKS Tychy), Zbigniew Są­
czek i Włodzimierz Mazur (obaj 
Zagłębie Sosnowiec), Zdzisław Kap 
ka (Wisła Kraków), Janusz Kup- 

cewicz i Wiesław Kwiatkowski (oba j 
Arka Gdynia), Andrzej Milczarski 
(ŁKS Łódź), Tadeusz Nowak (Le­
gia Warszawa).

Podział tej ponad 30-osobowej 
grupy piłkarzy na Polskę I i Pol­
skę II traktować należy dość umów 
nie. Wszyscy oni mają szanse wy 
stąpić w pierwszej reprezentacji 
w meczu z Danią. Już w kolejnycn 
próbach pierwszego zespołu z Wę 
grami (13 kwietnia) w Budapeszcie 
i drużyny „B” z drugim zespołem 
Węgier (12 kwietnia) w Białymsto­
ku, skład obu polskich zespołów 
wyglądać może inaczej.

Po meczach z Madziarami trene 
rzy powołają 18-osobową grupę pił 
karzy, która przygotowywać się 
będzie do pojedynku z Danią, a 
wcześniej (24 kwietnia) rozegra to 
warzyski mecz z Irlandią w Dubli 
nie. Wspomniane wyżej sprawdzia 
ny wyłonią najlepszych. (PAP)

Dzisiaj w Bytomiu mecz 
Szombierki - Lech

Kibice piłkarscy nie mogą na­
rzekać na brak emocji. Jeszcze 
nic przebrzmiały echa ligowe.) nie 
dzieli a już dzisiaj rozegrana zo­
stanie następna kolejka spotkań o 
mistrzostwo I ligi. Walczący z de­
terminacją o utrzymanie się w ii 
dze piłkarze Lecha spotkają się 
w Bytomiu z Szombierkami.

Wprawdzie dla kolejarzy nie ma 
mało ważnych spotkań, jednak 
to posiada szczególnej znaczenie. 
Szombierki po udanych wystę­
pach w rundzie jesiennej, na 
wiosnę spisują się znacznie go­
rzej i sąsiadują z grupa zespołów 
najbardziej zagrożonych spad­

kiem. W przypadku zwycięstwa 
poznaniaków, będą oni mieli szan 
sę na wyprzedzenie bytomian w 
końcowe, klasyfikacji. Każdy in­
ny rezultat spowodnie, że T echo­
wi pozostanie już tylko walczyć z 
ROW-em i Tychami.

W pozostałych meczach tej run­
dy spotkają się: Stal — Tychy, 
Widzew — Legia, Górnik — Po­
goń, Odra — LKS, Wisła — Arka, 
Ruch — ROW, Śląsk — Zagłębie.

(wił)

Za młody
Zamieszczony w ubiegłą środę w naszym cyklu „Co o tym 

sądzicie” felieton pt. „Za młody" spotkał się z żywym zainte­
resowaniem czytelników, czego wyrazem były listy nadesłane 
do redakcji. Poniżej publikujemy najciekawsze ich fragmenty. 
Dziękujemy ich autorom.

Bokserskie MP

Zwycięstwa l. Nowaka 
i J. Stachowiaka

W trzecim dniu indywidualnych 
mistrzostw Polski w boksie, odby 
wających się w Sosnowcu, wyło­
niono ćwierćfinalistów. We wto­
rek odbyły się pozostałe walki eli 
minacyjne. W serii popołudniowej 
stoczono 13 pojedynków, a w serii 
wieczornej 15.

Wyniki popołudniowej serii walk 
eliminacyjnych (na pierwszym 
miejscu zwycięzcy) w. musza: Ry 
szard Czerwiński (Stal Stocznia 
Szczecin — Sławomir Zapart (Błę­
kitni Kielce) — II runda rsc; w. 
kogucia: Mirosław Wawrzyniak (Le 
gia Warszawa) — Zygmunt Wrze­
siński (Start Elbląg) 5:0, Ryszard 
Gres (Mazur Ełk) — Ryszard Strze 
lec (Motor Lublin) 3:2; w. piórko­
wa: Krzysztof Kikowski (Zawisza 
Bydgoszcz) — Edward Król (Gwar­
dia Koszalin) 5:0; Henryk Szum­
ski (S+al Starachowice) — Zbigniew 
Kubirski (Victoria Wałbrzych) 5:0; 
w. lekka: Jan Latawiec (Wis’oka 
Dębica) — Wojciech Madejski (Star 
Starachowice) 5:0. Zdzisław Now«k 
(Olimpia >0znań) — Henryk Swi­
derski (Stoczniowiec Gdańsk) 5:0; 
w. lekkonółśrednia: Jerzy Lewan­
dowski (Broń Radom) — Wojciech 
Zuchliński (Stoczniowiec Gdańsk) 
5:0, Kazimierz Szczerba (Legia 
Warstwa) — Józef Kozik (Odra 
Brzeg) 5:0; w. półśrednia: Andrzej 
Filipkiewicz (Odra Opole) — Bro­
nisław Suchecki (Miedź Legnica) 
— Ir. rsc, Józef Stachowiak (O- 
limpia Poznań) — Piotr Bobrow­
ski (Wybrzeże Gdańsk) 3:2; w. lek 
kopółśrednia: Jerzy Rybicki (Gwar 
dia Warszawa) — Jerzy Sobczak 
(Widzew Łódź) — III r. poddanie 
przez sekundanta, Ryszard Gnia- 
dzik (Turów Zgorzelec) — Piotr 
Sobański (Metal Tarnów) 5:0.

Problemy, na które zwró­
cił uwagę autor w arty­

kule pt. „Za miody’' — zdzi­
wiły nas i wprawiły w zakło­
potanie

Ogół społeczeństwa bezgra­
nicznie przekonany jest, że 
każdy młody człowiek o wy­
sokich kwalifikacjach — ma­
gistra, inżyniera — to czło­
wiek ceniony, wyposażony w 
nowoczesną wiedzę, zdolny, su 
mienny i pracowity.

To niezadowolenie młodych 
ludzi, o których pisze autor, 
nie świadczy pochlebnie o o- 
sobach, kierujących danym za 
kładem pracy, przedsiębior­
stwem czy instytucją, w 
których młodzi pracują i 
nie są należycie doceniani. 
Niedostrzeganie tych młodych, 
zdolnych ludzi w zakładzie, 
mimo ich rzetelnej pracy, ich 
zdyscyplinowania, ich dużych 
twórczych osiągnięć, nieawan- 
sowanie ich dlatego, że są mło 
dzi, to nie tylko ironia! To 
ograniczenie inicjatyw i brak 
perspektywicznego myśle­
nia.

Czyżby przełożony nie zda­
wał sobie sprawy, że swoim 
postępowaniem hamuje roz­
kwit kraju? Ludzie młodzi z 
głębolżą i wszechstronną wie­
dzą zawodową, gorliwi i su­
mienni, obdarzeni twórczym 
zapałem, utalentowani, winni 
być otoczeni najlepszą opieką.

Młody utalentowany czło­
wiek, sumienny w pracy, to 
lada moment dyrektor, kie­
rownik, wynalazca, konstruk­
tor — czy tego nie chce się 
przewidzieć?

O tym każdy przełożony, 
każdy pracodawca, każdy ' dy­
rektor, każda rada zakładowa, 
winni nie tylko pamiętać, ale 
czynnie realizować wszelkie 
postulaty związane z potrzeba 
mi młodych pracowników. 
Kraj zyska na tym bardzo du 
żo. To oni będą zdobywać au 
torytet dla Polski w świacie.

(1293)
LEON PIŁAClNSKI 
Grabów nad Prosną

Z zainteresowaniem prze­
czytałem, felieton pt. 

„Za młody” Muszę z satysfak 
cją stwierdzić, że w naszym 
zakładzie młodsi ludzie z dy­
plomem w ręku mogą czuć 
się jak u siebie w domu.

Mało który z magistrów 
czy inżynierów, podejmują­
cych u nas pracę, zawiódł się 
na niej i zmuszony był odejść. 
Obserwuję zjawisko wprost 
przeciwne — młodzi chcą u 
nas pracować, zwalniają się z 
innych zakładów i przycho­
dzą do naszego przedsiębior­
stwa. Dziwiło mnie dlaczego 
tak postępują. Okazało się, że 
brak im tam gdzieś było at­
mosfery naszego zakładu, tej 
atmosfery rzetelnej pracy.

I u nas mamy trudności z 
mieszkaniami, ale staramy się 
nigdy młodego magistra czy 
inżyniera nie zwodzić zbyt 
długo, gdyż to jest działanie 
bardzo szkodliwe i wywołuje 
zniechęcenie. Realnie ocenia­
my możliwości i bieżąco infor 
mujemy młodych o sposobie 
rozwiązywania ich spraw.

Poruszone sprawy są oczywi 
ście cząstką wielkich i mniej 
szych spraw młodych ludzi. 
Zawsze jednak robimy tak, aby 
nie było problemu: młody czy 
stary. Decyduje przydatność i 
praca. To są nasze warunki. 
Inne w dalszej kolejności.

(1313)
JAN KAMIŃSKI 

Kalisa

Jlrawo, wreszcie ktoś zairr 
teresował się naszymi 

problemami. Jesteśmy młodym 

małżeństwem na tzw. dorob­
ku. Utożsamiamy się z nega­
tywnymi przykładami, relacjo­
nowanymi przez autora. Mieliś 
my oboje stynendia fundo­
wane w małym na owe cza­
sy mieście, jeśli tak można na 
zwać Leszno powiatowe. „Prze 
bijaliśmy się” jak tylko moż­
na było. Mieszkaliśmy na su- 
blokatorce wciąż .licząc na 
lepsze czasy i spełnienie licz­
nych obietnic pracodawców. 
Nasze nadzieje okazały się plon 
ne. Gdy przyszło na świat na 
sze dziecko, byliśmy prawie za 
łamani.

Status miasta wojewódzkie 
go, potrzeba wręcz gwałtow­
na kadry z wyższym wy­
kształceniem pozwoliła nam u- 
zyskać lepsze warunki do pra 
cy i życia. Otrzymaliśmy bar 
dzo szybko upragnione miesz­
kanie. Cóż to była za radość! 
Dostaliśmy atrakcyjną i bar­
dzo ciekawą pracę.

Stąd też biorą się nasze ży 
ciowe. choć bardzo młode, do 
świadczenia. Teraz jesteśmy o 
parę lat mądrzejsi. Nieraz za- 
dajemy sobie pytanie dlaczego 
dopiero teraz — tak długo po 
studiach — jesteśmy zadowo­
leni. Czy nie mogło to nastą­
pić wcześniej? Teraz jesteśmy 
dobrze oceniani przez środo­
wisko, w którym pracujemy. 
Nie jesteśmy już ..za młodzi”, 
lecz uważamy, że kilka lat — 
niestety — było dla ,pas stra­
cone i w tym przypadku du­
żo racji ma autor felietonu.

(1309)
M. i H. R.

Leszno

lioim zdaniem zatrudnic- 
nie młodej kadry winno 

sprzyjać rozwoiouń gospodar­
ki narodowej. Przykład młode 
go ekonomisty z felietonu 
nie znajduje uzasadnienia w 
życiu codziennym. Przesadza 
ze swoimi narzekaniami na 
los, ale dlaczego?

Skończył ekonomikę zarzą­
dzania, usiadł za biurkiem, 
przewraca w papierkach i cze 
ka aż mu przełożony podyktu 
je co i jak ma robić. Szkoda, 
że taki młody zdolna czło­
wiek zagubił się w tłumie i 
robi wszystko tak, jak inni.

Mam wrażenie, że nie szyb­
ko się odnajdzie. Jeżeli nie po 
trafi ekonomicznie spojrzeć na 
to, co robi, nie weźmie się w 
garść i nie pokąże swoich u- 
miejętności oraz nie potrafi za 
interesować innych suza wie­
dzą — nie ma szans zaaklima 
tuzowenia się w środowisku, w 
którym pracuje.

Dlaczego ten drugi młody 
człowiek — inżynier umiał się 
szybko zorientować w czym 
rzecz i pokazał to na co fakty 
cznie go stać? Człowiek o ta­
kim sposobie bycia szybko u- 
gruntuje swoje sprawy życio­
we. Będzie jednocześnie wie­
dział czego żądać od życia i 
wiedzy, którą posiada. Jes­
tem przekonana, że ten czło­
wiek potrafi sobie zasłużyć wy 
konywaną pracą na uznanie 
kolegów i pracodawcy. Poza 
tym. prawidłowo wykorzysta 
wiedze, nabytą na. studiach z 
korzyścią dla siebie i dla kra 
ju. (1254)

STANISŁAWA PALACZ
Poznań

Listy krótkie i rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. Ano­
nimów nie publikujemy. Za­
strzegamy prawo skracania ko­
respondencji. Nasz adres „Głos 
Wielkopolski”. skrvtka pocz­
towa 1074. 60-959 Poznań
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Papier dla przemysłu OCZEKUJESZ KARTEK 
Z ŻYCZENIAMI ŚWIĄTECZNYMI 

PRZEŚLIJ JE i TY!

atrakcyjne
KARTKI ŚWIĄTECZNE 

SĄ DO NABYCIA 
WE WSZYSTKICH PLACÓWKACH 

POCZT.-TELEKOM.
1094-K1

Amurski kombinat celulozowo-papierniczy w kraju Chabarowskim należy do przodujących radziec 
kich zakładów w tej dziedzinie przemysłu.

_ _______________________________________ Fot. — CAF

Za rok w Hawanie

Rozpoczęto przygotowania
do światowego forum młodzieży

Praca w Nauka
Fryzjerka damska, po­
trzebna. Posada stała. Le 
szno, Łaziebna 28. 399p

Wpisy na korespondencyj 
ne kursy kreśleń technicz 
nych oraz kosztorysowa­
nia przyjmuje, szczegóło­
wych — pisemnych infor­
macji udziela „Oświata”, 
31-139 Kraków, ul. Spasow 
skiego 8 (przędłużenie ul. 
Siemiradzkiego). 203-K2

Kilku dziesięciu młodych, naj 
lepszych z najlepszych z Wiel 
kopolski, pojedzie w przy­
szłym roku d0 stolicy Kuby — 
Hawany, na XI Światowy Fe­
stiwal Młodzieży i Studentów. 
Młodzież wielkopolska rozpo­
częła już przygotowania do 
przyszłorocznego festiwalu.

Młodzi twórcy z Poznańskie 
go włączą się do centralnych 
konkursów na plakat, znaczek 
festiwalowy, edycję kart pocz 
towych itp. Zorganizowane zo 
staną w zakładach pracy, szko 
łach i gospodarstwach uspołe­
cznionych spotkania ze studen 
tami zagranicznymi, kształcą­
cymi się w Polsce.

Powszechnym poparciem dla 
idei hawańskiego festiwalu bę­
dzie współzawodnictwo produkcvj 
ne i czyny społeczne młodych. 
Zapowiedziano powszechny udział 
młodzieży Poznańskiego w pra-

cach na rzecz wypracowania fun 
duszu, z którego pokryte zostaną 
koszty przygotowań udziału przed 
stawicieli województwa w festi­
walu oraz włączenie do udziele­
nia materialnej pomocy Związko­
wi Młodzieży Komunistycznej Ku 
by w przygotowaniach do tej im­
prezy.

Oprócz środków, które pow­
staną z produkcyjnej i społe­
cznej pracy młodzieży,- propo­
nuje się zorganizowanie Vvielu 
imprez, których częściowy lub 
całkowity dochód przeznaczo­
ny będzie na fundusz festiwa 
Iowy — m. in. giełd znaczków, 
staroci, płyt, plakatów, przed 
premierowych projekcji filmo

wych', imprez artystycznych i 
rozrywkowy eh.

Do końca marca Rada Wojewó­
dzka FSZMP w Poznaniu zobowią 
zała związki młodzieży do przygo 
towania własnych propozycji dzia 
łań które uzupełnią proponowane 
dotychczas formy przygotowań do 
udziału polskiej młodzieży w XI 
SFMiS w Hawanie.

Również w Kaliszu powoła­
no komitet udziału grupy kali 
skiej w festiwalu; otwarto 
konto, na które wpływać będą, 
fundusze uzyskane m. in. ze 
środków wypracowanych w 
ramach Funduszu Akcji So­
cjalnej Młodzieży. (ask)

@ Sprzedaż
Magnetofon stereofonicz- ! 
ny ZK-246, dubeltówkę 
„Sauer” 12, eżektorami, 
sprzedam. Bohaterów We 
sterplatte 3 (Swierczewo).

19796g । 
Sprzedam z remanentu [ 
surowce i urządzenia do i 
produkcji środków spo- ! 
żywczych. Oferty „Pra- j 
sa”, Grunwaldzka 19 dla I 
19551g.J 

Sadzonki goździków, ukó 
rzenione w perlicie, ma­
tecznik 1976, odbiór maj 
i czerwiec, korzystnie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19552g.

Półtora wieku 
twórczej myśli
Dokończenie ze str. 3. 

z racji dokonanej odnowy, 
ciękna stylowych mebli i licz­
nych portretów zasłużonych 
dla Maticy obywateli — skoja 
rżenia z warszawskim zam­
kiem królewskim. Salony. u~ 
trzymane w dziewiętnastowiecz 
nvm stylu, skłaniają do skupie 
nia. Obok — spora sala, prze­
znaczona na sympozja, udatnie 
łącząca cechy dawnych komnat 
z nowoczesnością wyposażenia 
audi ow i zua 1 n eg o.

Kroniki Macierzy Serbskiej 
notują nazwiska wielu ludzi 
nauki, pisarzy, studentów, go­
szczonych w jej murach, się­
gających po zgromadzone tu 
skarby Słowiańszczyzny. Nie 
jeden spędził w jej czytelniach 
i pracowniach długie miesiące, 
a nawet lata. Ma bowiem no- 
wosadzka instytucja księgo­
zbiór i przebogate zbiory, pa­
sjonujące nie tylko slawistów.

WIESŁAW PORZYCKI

Poznańscy naukcwzy dla przemysłu

Rezerwy w surowcach odpadowych
Zespół poznańskich na- 

ukowcóiw pod kierow­
nictwem prof. dr. hab. 

Zdzisława Dudzika z Pracow­
ni Katalizy na Zeolitach Insty 
tubu Chemii U AM prowadzi 
cd kilku lat badania nad za­
gospodarowaniem w przemy­
śle związków furanowych.

Przy współudziale zespołu 
prof. dr. hab. Zdzisława Cze­
chowskiego z Akademii Rolni­
czej w Poznaniu oraz pracow- 
ników Zakładów Celulozy i 
Papieru w Swieciu nad Wisłą 
opracowano metodę otrzymy­
wania aldehydu furfurylowego 
z kory drzewnej, która jako 
produkt odpadowy w fabry­
kach celulozy nie jest dotych­
czas całkowicie wykorzystywa 
na.

Aldehyd furfurylowy znajduje 
zastosowanie w przeróbce ropy 
naftowej w zakładach petroche­
micznych, a także jest surowcem 
do otrzymywania innych związ­
ków furanowych. Poznańscy na­
ukowcy otrzymali z niego alkohol 
furfurylowy potrzebny do produk 
cji żywic stosowanych w odlew­
nictwie (np. wszystkie silniki

„Fiata” i „Leylanda” odlewane 
są przy użyciu tych żywic, co 
umożliwia automatyzację i uzyski 
wanie oszczędności materiało­
wych). Ponadto z tego samego s>u 
rowca można otrzymywać cztero- 
wodorofuran, • niezbędny do pro­
dukcji m. in. syntetycznej skóry 
typu Polcorfam.

W procesie wytwarzania z kory 
drzewnej aldehydu furfurylowego 
powstaje także lignoceluloza, któ­
rą można przetworzyć na masy 
chłonne, stosowane do oczyszcza­
nia ścieków i gazów.

Wszystkie metody zostały opa­
tentowane (11 patentów) i będą 
stopniowo wdrażane do różnych 
gałęzi przemysłu. W najbliższym 
czasie, po zainstalowaniu odpo­
wiedniej aparatury, aldehyd furfu 
rylowy będą wytwarzały (z kory 
bukowej) Zakłady w Swieciu.

W sumie możliwości wytwa 
rzania tej substancji w całym 
kraju ocenia się na 20 000 ton 
rocznie. Wykorzystanie istnie­
jących w tym zakresie rezerw 
surowcowych pozwoli na zna 
czne oszczędności dewiz, gdyż 
dotychczas większość stosowa­
nych u nas związków furano- 
wych jest importowana, (gra)

KSIĄŻKA Spis z natury
w słowie — poemacie

Tadeusz Wyrwa — Krzyżański wodził 
się w 1947 roku w Kuźnicy Czarnkow- 
skiej; obecnie mieszka i pisze w Czarn­

kowie. Od 1968 roku publikuje w „Nurcie”, 
„Twórczości”, „Życiu Literackim”, „Poezji”, 
„Nadodrzu”, „Faktach”. Jego wiersze uka­
zały się w wydanym przez „Iskry” w 1973 
roku „Almanachu Młodych” i „Latach siedem­
dziesiątych” — antologii młodej poezji wyda­
nej przez Wydawnictwo Poznańskie również 
w 1973 roku.

W dwa lała później na łamach „Nurtu”, 
który zamieszcza cztery jego wiersze: „inni: 
my”, „lektura”, „przelot jaskółki” i „film” 
publikuje deklarację artystyczną, poetyckie 
wyznanie wiary: „Wiersz jest mi tak blisiki, 
jak powietrze, stół, ziarna sekund, że — tak 
jak na niebie go nie dostrzegam, jest przed­
miotem, takim samym jak i inne, o których 
wiem, że być muszą... Przeżycia estetyczne, 
tworzenie ich i odczytywanie, nie polegają 
na tym, aby w imię etyki tworzyć jedynie 
piękno, nie jest to przedmiot upiększania 
świata, (...) jest przejawem humanizmu, bo: 
szczęściem i pokojem, domem poezji są wa­
sze usta... wasze głosy...”

świat: miasto, ulice, domy, przedmioty. Tam 
istnieją już gotowe wiersze. Autor nie kreuje swo­
jej poezji, sięga po nią, bo wszystko jest poezją.

Doskonale sprawdza się wobec takich założeń 
wiersz pt. „spis z natury”, który powstał z wy­
liczenia luźnych słów — przedmiotów: lampa, 
krzesło, stół, koc, dywan itd. Ta wyliczanka po­
zornie oderwanych słów posiada jednak logikę, 
którą nazwać by można logiką bycia, nie zaś na 
pewno — co zdaje się chciałby osiągnąć autor 
puentując wiersz: „z całego spisu z natury na­
szych słów i myśli, i dążeń... ułożyć po myśli, w 
słowie — poemacie, w naszym domu” — logiką 
istnienia. Mimo wszystko, mimo wykropkowanego 
wersu na dopowiedzenia, jest to zbyt ubogi model 
na życie i zbyt ubogi model na poemat. Dialog 
dyskursu i obrazu nie może istnieć tam, gdzie nie 
powstał obraz.

2 przyczepy ciągnikowe 
0-3, D-44 — sprzedam. Ma 
sianka. Jarząbki, Mostko 
wo 74-322, woj. Gorzów.

700-K 2

Tanio sprzedam motocykl 
WSK 125, w dobrym sta­
nie oraz wózek dziecięcy 
głęboki ze spacer ówką. 
Hendrysiak, Bogucin, ul. 
Kolarska. 18785g

@ Samochody
Samochód Dacia — sprze 
dam. Września, Słowac­
kiego 5 m. 19. 19195g

Sprzedam Fiata 126p, no­
wy. Tel. Ostrów Wlkp. 
45-49, po godz. 14. 400p

Sprzedam Fiata 125p 1300 
i ciągnik Zetor K 25 z ko 
siarką. Franciszek Sta- 
chowski, Glińsko 7, 64-030 
Śmigiel. 403p

Forda Anglię — sprze­
dam, z zapasowym silni­
kiem. Dolsk, Kościelna 4. 

401 p

© Lokale
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4, komfortowe 
z telefonem w Koszali­
nie — na podobne w Po­
znaniu. Koszalin, telefon 
312-99. 717-K2

Poszukuję lokalu na sklep 
w śródmieściu, najchęt­
niej Jeżyce. Ewentualnie 
piwnica do adaptacji. O- 
ferty — „Prasa, Grun­
waldzka 19 dla 19669g.

Mieszkanie samodzielne, 
trzypokojowe, 67 m2, Wił 
da, wysoki parter, żarnie 
nię na większe. Telefon 
564-97, godz. 9—10. 18358g

Kalisz, M-2, blok, II ptr., 
c. o., z łazienką, zamie­
nię na podobne w Pozna 
niu, dc I ptr., może być 
stare budownictwo. Zgło­
szenia: Poznań, ul. Lan­
giewicza 22 m. 5, Regina 
Michałowska, po godz. 16.

18370g

Poszukuję pokoju, naj­
chętniej poza miastem, 
może być na wsi, dogod­
ny dojazd, zapłacę z gó­
ry. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 18372g.

Kupię 1—2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, własnościo­
we, stare budownictwo, 
najchętniej c. o. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18416g.

Poszukuję w Poznaniu 
małego mieszkania lub 
pokoju z meblami, lub 
bez mebli dla dwojga star 
szych osób. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18427g.

Jak sprawdziła się ta manifestacja wobec wyda­
nego w’ bieżącym roku przez Wydawnictwo Po­
znańskie debiutanckiego tomiku „Dom ust”?

„Przychodzą do mnie przez drzwi myśli, jakby 
z domn ust te słowa”. Domem słów zaś jest cały

ŁUŁMUI MISI IMMII HM 
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Tytuł tomiku jest trafnym wydobyciem 
istotnych założeń tej poezji. Dom ust — idąc 
za myślą autora, która konsekwentnie pow­
tarza się w kolejnych wierszach — to dom 
poezji, która mieszka i w nas — posiadają­
cych życiorysy i we wszystkich zakamarkach 
miasta. „Do biblioteki ulic wchodzimy po ci­
chu... z zakładkami oddechów, od kropki do 
przecinka, od demu książki do książki do­
mu”. To ostatnie przeciwstawienie jest jed­
nym z wielu udanych przykładów użycia 
słów, trafnych kontekstów i poetyckich sfor- 
mutówań. Jeśli zaowocują w dalszej twór­
czości Tadeusza Wyrwy — Krzyżańskiego, 
uda mu się z pewnością zbudować nie „pro­
spekt”, ale dom ze słów, konstrukcję, której 
nie zagrozi rozsypanie się w słowa.

Kraków, zamienię super- 
komfortowe, własnościo­
we, dwripokojowe miesz 
kanie, 45 m2, w willowej 
dzielnicy, blisko śródmie 
ścia — na podobne w Po­
znaniu. Mogą być Wino­
grady. Informacja: tel. 
624-88, w godzinach służ­
bowych. 18578g

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie SM, poszuku 
je mieszkania lub poko­
ju. Korzystne warunki. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18581g.

Zamienię mieszkanie M-3, 
nowe budownictwo, kom­
fortowe, w Knurowie, 
woj. katowickie — na po 
dobne lub większe w Po 
znaniu. Henryk Borucki, 
Knurów, Os. 1000-lecia, 
bl. 33C m. L lOWlg

82$-KI

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych 
w Poznaniu, ul. Krańcowa 9

PRZYJMUJE NA NOWY ROK SZKOLNY KANDYDATÓW 

® do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
o specjalności:
__ TOKARZ — chłopców i dziewczęta,
— MECHANIK MASZYN

i URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH — chłopców,
— ELEKTROMECHANIK — chłopców i dziewczęta.
Nauka trwa trzy lata. Uczniowie otrzymują wynagro­
dzenie oraz inne uprawnienia. Szczegółowych infor­
macji udziela kancelaria szkoły;

® do LICEUM ZAWODOWEGO
o specjalności:
— MECHANIK OBRÓBKI SKRAWANIEM.
Nauka trwa cztery lata. Do Liceum przyjmowani są 
chłopcy i dziewczęta, wyróżniaj ą c y się w nauce. 
Uczniowie niezamożni otrzymują stypendium.

KANDYDACI WINNI ZŁOŻYĆ
w sekretariacie szkoły następujące dokumenty :

1. podanie z życiorysem,
2. świadectwo ukończenia szkoły podstawowej (tymcza- 

czasowe zaświadczenie ze szkoły stwierdzające, że 
kandydat jest uczniem VIII klasy, z równoczesnym 
podaniem ocen za I półrocze,

3. odpis aktu urodzenia lub dowód osobisty matki 
do wglądu,

4. pięć fotografii,
5. szkolne świadectwo zdrowia.

Absolwentom ZSZ zapewnia się możliwość dalszej nauki 
w 3-letnim Technikum Mechanicznym dla Pracujących, 
wchodzącym w skład Zespołu Szkół

© Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny wolnostojący z 
małym ogródkiem, w roz 
liczeniu M-3, M-4 włas­
nościowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18298g.

Ogródek działkowy sprze 
dam (Swierczewo), duża 
murowana altana, z wy­
posażeniem. Staszica 6 m. 
11, po godz. 17. 18517g

Wezmę w dzierżawę 0,5 
ha ziemi uprawnej w oko 
licy Szamotuł. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18534g.

FW

Kupię willę z ogrodem w i Kupię w Poznaniu, dział 
Pojmaniu lub w okolicy, kę z rozpoczętą budową 
Oferty — „Prasa”, Gron- 1 lub do wykończenia. O- 
waldzka 19 dla 18609g. ( ferty — „Prasa”, Grun­

waldzka 19 dla 18591g.___
Sprzedam domek z ogro­
dem. Poznań, ul. Dąbrów 
skiego 507. 18477g

Sprzedam domek jedno­
rodzinny, Dębiec, wyłą­
czony, 4 pokoje, kuchnią, 
łazienką, c. o., ogród oraz 
garaż. Warunek mieszka­
nie 2 pokoje z kuchnią z 
c. o. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18263g.

Kupię ogrodek działko­
wy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 18464g.

Puszczykówko. Sprzedam 
willę komfort. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18306g.

Wydzierżawię dom z ga­
rażem panom. Płatne za 
rok z góry. Poznań, ulica 
Brzask 16 c m. 8. 18327g

Sprzedam dom partero­
wy z ogrodem 4900 m! — 
obok Mosiny. Informacje 
Edward Matuszczak, Mo­
sina, Sowiniecka 46A m. 
45. 18599g

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych

Urządzeń Przemysłowych „MOSTOSTAL”
60-157 Poznań, ul. Wołowska 70

ZATRUDNI od dnia 1 września 1977 r. tegorocz­
nych, względnie ubiegłorocznych absolwentów szkół 
podstawowych, którzy nie przekroczyli 16 roku życia,

W CELU NAUKI ZAWODU:

• MECHANIK MASZYN i URZĄDZEŃ 
PRZEMYSŁOWYCH,

• MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH.

Nauka w obu zawodach trwa 3 lata.
Nauka praktyczna będzie realizowana 3 razy w tygod­
niu w Warsztacie Szkolnym, natomiast nauka teore­
tyczna w Zespole Szkół Budowlanych nr 2 w Pozna­
niu, ul. Raszyńska 48.
Uczniom zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie 
na stancjach prywatnych na terenie Poznania, wyna­
jętych przez Przedsiębiorstwo.

Uczniowie, którzy wyróżnią się wynikami w nauce 
i wj rażą chęć dalszej nauki uzyskają skierowania do 
Technikum Mechanicznego dla Pracujących.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje Dział 
Szkolenia Zawodowego — adres jak wyżej, I piętro, pokój 
nr 103, telefon 67-60-71, wewn. 124. Dojazd do Przedsiębior­
stwa autobusem nr 80 z pętli górczyńskiej 
przystanek).

piętro, pokój

(przedostatni
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WYTNIJ! ZACHOWAJ!

Chore zęby są źródłem schorzenia organizmu !

SPÓŁDZIELCZE PRZYCHODNIE 
LEKARSKO - DENTYSTYCZNE

WYKONUJĄ WSZELKIE ZABIEGI ZWIĄZANE 
Z USUWANIEM I LECZENIEM ZĘBÓW 
ORAZ PROTEZOWANIEM JAMY USTNEJ.

Poznań

Poznań
Poznań

Poznań 
Poznań

Q Praca
' Malarzy, rencistów, przy 
uczonych, na dobrych wa 
runkach przyjmę. Praca 
sta’a. Gołębia 4 m. 3, 

godz. 15—17. 20009g

Fryzjerka potrzebna. Wa 
runki dobre. Staszica 5. 

20007g

© Sprzedaż
Sprzedani przenośną alta 
nę. Adres: Poznań, ul. 
Sochaczewska 9 m. 3.

18821g

Maszynę do szycia używa 
ną — sprzedam. Telefon 
66-59-60. 19996g

III

III

III
III
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III

III
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©
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DOKONAŁO WYPŁATY NAGRÓD
z Zakładowego Funduszu Nagród 

za rok 1976,

dla pracowników Przeds. Uprzem. Budow­
nictwa Rolniczego w Poznaniu oraz dla 
pracowników byłego Przeds. Budownic­

twa Rolniczego w Przeźmierowie.

— pl. Wielkopolski 5 
rentgen stomatologiczny

•— ul. Dąbrowskiego 53
— ul. Głogowska 16

— tel.

— tel.
— tel.

leczenie wad zgryzu u dzieci 
i młodzieży

— ul. Jerzego 7/9 — tel.
— Osiedle Przyjaźni (Winogrady)

blok 141 B — tel.

551-56

453-87
20-87-43

33-08-91

20-40-22
leczenie chorób przyzębia.

PROTEZY WYKONUJEMY W KRÓTKICH TERMINACH
CENY PRZYSTĘPNE! 636-K1

SPOŁEM” WSS ODDZIAŁ POZNAŃ
Zakład Restauracji i Kawiarń w Poznaniu, 

ulica Kramarska 1

POSZUKUJE PILNIE
najchętniej w centrum dzielnic m. Poznania

POMIESZCZENIA SUCHEGO o pow. ca 200 m2 
na magazyn spożywczy.

Zgłoszenia kierować pod w/w adresem —
Dział Administracji, pokój nr 8, tel. nr 536-75.

756-K1

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego 
w Gostyniu

PRZYJMIE NASTĘPUJĄCYCH PRACOWNIKÓW:
1. Technika budowlanego z praktyką w bezpośrednim wy­

konawstwie na stanowisko — technika normowania
2. Murarzy
3. Montażystów prefabrykatów żel. bet.
4. Spawaczy konstrukcyjnych
5. Operatora koparko - spycharki
6. Kandydatów w celu przyuczenia do zawodu murarz- 

tynkarz, 
posiadających:
a)
b)

c)

m
HI
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ukończone co najmniej 16 lat
świadectwo ukończenia VI kl. lub VII kl szkoły pod-
stawowej 
dobry stan 
zawodu.

Uczniowie w 
wykształcenie

zdrowia umożliwiający wykonywanie

czasie przyuczenia do zawodu uzupełniają 
w zakresie szkoły podstawowej.

7. Kandydatów z ukończoną VIII kl. szkoły podstawowej 
do nauki zawodu murarz - tynkarz w ramach 2-letniej 
ZSZ.

Pracownicy zamiejscowi mają możliwość zakwaterowania 
w hotelu robotniczym, a kandydaci na uczniów w internacie 
Ochotniczego Hufca Pracy, znajdującym się przy przedsię­
biorstwie.

Warunki płac wg. stawek obowiązujących w budownic­
twie.

Informacji udziela dział d/s pracowniczych.
603-K2

©

I©

o

UWAGA UCZNIOWIE KLAS VIII!
„SPOŁEM” WSS

Oddział Produkcji Piekarsko - Ciastkarskiej 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 55

PRZYJMUJE KANDYDATÓW
do 2,5-letniej 

Zasadniczej Szkoły Przemysłu Spożywczego 
w zawodach:

PIEKARZ I CIASTKARZ
W czasie trwania nauki uczniom przysługuje odzież 

ochronna.
Uczniów chętnych do dalszej nauki kierujemy do Tech­

nikum Spożywczego Zaocznego (2,5 roku).
Po wyuczeniu gwarantujemy zatrudnienie w pełni zme­

chanizowanych piekarniach na terenie miasta Poznania.
Zgłoszenia kandydatów z terenu m. Poznania i okolic pod­

miejskich przyjmuje: Dział Spraw Pracowniczych, pokój 
ni 10 pod w/wym. adresem, telefon 67-56-81, w. 42.

749-K1

Motocykl od 350 ccm, z 
wózkiem bocznym, kupię. 
Kaczmarek, Poznań, Gło 
gowska 111 m. 15. 376p

Sprzedam sadzonki pomi 
dorów szklarniowych. — 
Grunwaldzka 232.

lt?843g

© Samochody
Sprzedam Syrenę 104, rok 
produkcji — wrzesień 
1971, przebieg 62.000 km. 
Tel. 748-02, godz. 9—17.

20059g

Sprzedani Fiata 120p, sty 
czeń 1976 r. Tel. 78-90-6Ó.

2OO53g

© Lokale
Wejherowo ! Zamienię 
mieszkanie spółdzielcze 
M-4, komfort, telefon — 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 20031g.

Przyjmę panie na pokój. 
Grunwaldzka 232. 19842g

© Nieruchomości
Sprzedam działkę 840 m! 
w Puszczykówku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18360,g.

Sprzedam dom mieszkal­
ny wraz z ogrodem — 
wolne mieszkanie, w Ko­
strzynie Wlkp., przy tra­
sie E-8, względnie zamie­
nię na mieszkanie włas­
nościowe typu M-4 w Po 
znaniu. Oferty: Poznań, 
ul. Szamotulska 80 m. 10.

18374g

Sprzedam dom wolnosto­
jący wolny, przy tram­
waju lub na Podolanach. 
Wiadomość: Senatorska 18.

18440g

Sprzedam działkę do 
5000 m!, nadającą się pod 
ogrodnictwo z prawem bu 
dowy. Franciszek Myszyń 
ski, Zakrzewo, gmina Do
piewo. 18598g

Zguby Różne
Wynagrodzę znalazcę za- 
■gubionęgo pamiątkowego 
srebrnego łańcuszka . (śród 
mieście). Tel. 754-31 wew. 
53.' 20090g

WUSP „Usługa” Zakład 
nr 76, Kraszewskiego 28, 
wykonuje usługi czyszczę 
nia pierza i szycia kołder. 
M. Niedbalska. U57-K1

Aloesy lecznicze, wysyła 
hodowla. Stanisław Kluż,
64-720 Lubasz. 288p

Poszukuję obiadów diete­
tycznych, domowych, do­
brze zapłacę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18411g.

Maszynki do oczek — ro­
czna gwarancja — zapa­
sowe igły uniwersalne o- 
raz ręczne igły półauto­
matyczne do domowego 
podnoszenia oczek poń­
czoch i rajstop — poleca
Mechanika 
Ziętkiewicz, 
Grudnia 5.

Precyzyjna. 
Poznań, 27 

18423g

Wykonawcy do budowy 
połowy domu bliźniacze­
go w Poznaniu, poszuku- 

| ję. Oferty „Prasa” Grun 
; waldzka 19 dla 18506g.

Posiadam samochód do­
stawczy, przyjmę akwizy 
cję. Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 18572g

Kupię lub wydzierżawię 
garaż, względnie miejsce 
na ustawienie — okolica 
Engla do Winklera. Zgło 
szenia: ul. Kasorzaka 24 
m. 7, lub tel. 618-81.

18580g

Posiadani pół morgi zie­
mi ped Poznaniem. Moż­
liwość uprawy, hodowli 
pod kierunkiem fachow­
ca. Oczekuję propozycji. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 d'a 18596g.

Ewentualne reklamacje należy wnieść do 
Zarządu Przedsiębiorstwa w ciągu 30 dni 

od daty ogłoszenia.
1174-K1

Pracownicy poszukiwani

Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego 
Budownictwa Rolniczego w Poznania 

ul. Żmigrodzka 41/49

zawiadamia, że w dniu 12. III. 1977 r

GRAJ

I losowaniu
II losowaniu

4.413— zł
16.053,— zł

TYLKO W „KOZIOŁKI” !
1169-K1

KOZIOŁKI 
płacą za czwórkę 

w grze 1037

Kierownictwo Grupy Robót Przeds. Robót In- 
stalacyjno - Montażowych Budownictwa Rolni­
czego z siedzibą w Lesznie, ul. Okrężna 3 — 
zatrudni zaraz do prac na terenie woj. lesz­
czyńskiego:

— elektromonterów,
— monterów instalacji wod.-kan. i c. o.,
— spawaczy gazowych i uniwersalnych, 
— pomocników elektromonterów i monte­

rów wod.-kan., c. o.,
— pracowników do przyuczenia w/wym. 

zawodach,
— uczniów do nauki zawodu elektromon­

tera,
— lub montera instalacji sanitarnej.
Zgłoszenia osobiste i pisemne przyjmuje 

KGR - PRIMBR w Lesznie, ul. Okrężna 3 lub 
Dział Służb Pracowniczych Przedsiębiorstwa 
Robót Instalacyjno-Montażowych Budownic­
twa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzywno 8.

1164-K1

Zarząd Rejonu Budowlanego „Piła” - Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu, Pila, ul. Motylew­
ska 5 (dojazd autobusem linii 6 — za cmen­
tarzem komunalnym) — zatrudni zaraz 
na budowach w Pile, Wałczu, Czarnkowie 
i Rogoźnie :

— murarzy - tynkarzy,
— betoniarzy - zbrojarzy,
— cieśli,
— stolarzy,
— szklarzy,
— blacharzy,
— dekarzy,
— monterów konstrukcji żelbetowych,
— robotników niewykwalifikowanych.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego w 

Budownictwie, praca w akordzie.
DJa pracowników 

lane są kwatery.
Informacji udziela 

Dział Zatrudnienia 
dowlanego „Piła” w

zamiejscowych przydzie-

i zgłoszenia przyjmuje — 
w Zarządzie Rejonu Bu- 
Pile. ul. Motylewska 5 —

telefon 41-90 lub kierownicy budów w Wałczu
i Czarnkowie. 479-K2
Centralny Ośrodek Badania Odmian Roślin 
Uprawnych w Słupi Wielkiej, woj. poznańskie,
z atrudni zaraz

kierowcę samochodu osobowego.
Wymagania: wykształcenie zawodowe 
plus prawo jazdy C lub B; miejsce za­
mieszkania w Poznaniu.

UWAGA ABSOLWENCI
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
JEŻELI PRAGNIESZ WYUCZYĆ SIĘ 
INTRATNEGO ZAWODU RZEMIEŚLNI­
CZEGO — ZGŁOŚ SIĘ DO

Cechu Rzemiosł Budowlanych 
wr Poznaniu,
ul. Stalingradzka 22, telefon 538-35

który kieruje kandydatów do nauki 
następujących zawodów :

1. betoniarstwo,

3.
4.
5.
6.
7.

8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.

16.
17.
18.

blacharstwo, 
brukarstwo, 
ciesielstwo, 
dekarstwo, ■— . 
garncarstwo, 
instalatorstwo sanitarne, ogrzewcze 
i gazowe, 
kamieniarstwo, 
kominiarstwo, 
lakiernictwo pojazdowe, 
malarstwo i tapcciarstwo, 
murarstwo, 
ręczne usługowe malowanie szyldów, 
szklarstwo, 
studniarstwo, 
witrażownictwo, 
zduństwo, 
sztukatorstwo.

Bliższych informacji udziela biuro Cechu 
— adres jak wyżej — w godzinach służ­
bowych, tj. od 8—14.

928-K1

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracow­
niczych Centralnego Ośrodka — telefon 23-41,
wewn. 40. 609-K2
Dyrekcja Instytutu Ginekologii i Położnictwa
AM w Poznaniu — zatrudni:

— położne i pielęgniarki (absolwentki szkół) 
z zapewnieniem zakwaterowania w inter­
nacie,

— salowe,
Warunki pracy i płacy do omówienia w 

Dziale Spraw Pracowniczych, ul. Jackowskie-
go 42 a. 1189-K1
Zakłady Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ulica 
Wawrzyniaka 43 — przyjmą do przyuczenia w 
zawodzie:

— galwanizera - szlifierza — mężczyzn po 
ukończonym 13 roku życia,

— elektryka instalacji samochodowej — 
kobiety po ukończonym 18 roku życia.

Warunki przyuczenia i płacy do omówienia 
w Dziale Osobowym i Szkolenia Zawodowego
pod w/w adresem.

Przetargi
865-K1

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych w Poznaniu - Suchy Las, ul. Szarych
Szeregów 23 ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż:

1. samochodu osobowo - towarowego marki 
Muscel M-461, nr rej. PV 80-81, nr silnika 
122851, nr podw. 49198, rok produkcji 1972. 
Cena wywoławcza — 32.500 zł;

2. samochodu osobowo - towarowego marki

! 3.

4.

5.

Muscel M-461, nr rej. PJ 21-10, nr silnika 
129767, nr podw. 70448, rok produkcji 1974. 
Cena wywoławcza — 35.000 zł;
samochodu osobowo - towarowego marki 
Muscel M-461, nr rej. 05-57 PV, nr silnika 

106934, nr podw. 55505, rok produkcji 1973.
Cena wywoławcza — 27.500 zł;
samochodu osobowo - towarowego marki 
Muscel M-461, nr rej. PV 80-80, nr silnika 
98141, nr podw. 50448, rok produkcji 1972. 
Cena wywoławcza — 30.000 zł;
samochodu osobowo - towarowego marki

Przedsiębiorstwo Państwowe POLMOZBYT — 
Poznań, ul. Gorysława 9 — przyjmie zaraz dla 
nowo uruchomionej stacji — Centrum Obsługi 
Fiata w Poznaniu, przy ul. Obornickiej — 
pracowników w następujących zawodach:

W;

mechanik napraw pojazdów 
samochodowych, 
elektromonter napraw pojazdów 
samochodowych, 
blacharz napraw pojazdów 
samochodowych, 
malarz — lakiernik samochodowy.

ymagane wykształcenie zasadnicze lub śre-
dnie samochodowe plus praktyka w danej spe­
cjalności.

Zgłoszenia kierować do Działu Qsobowego 
i Szkolenia, pod wyżej wymienionym adresem
— tel. 734-81, w. 72. 1104-K1

Zostań motorniczym tramwajowym!
TEN POŻYTECZNY ZAWÓD ZDOBĘDZIESZ:

W WOJEWÓDZKIM
PRZEDSIĘBIORSTWIE KOMUNIKACYJNYM 
w Poznaniu.

Szkolenie trwa 6 tygodni
Dla zamiejscowych zapewnione jest zakwaterowanie 
i posiłki w stołówce zakładowej.
Możliwość zatrudnienia na cały etat lub w niepełnym 
wymiarze czasu pracy.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje — 
Dział Spraw Osobowych — ul. Głogowska nr 131, telefon
612-41, wewn. 32 lub 34. 627-K1

Muscel M-461, nr rej. 25-73 PV, nr silnika 
11914 ,nr podw. 58403, rok produkcji 1973. 
Cena wywoławcza — 30.000 zł.

Przetarg odbędzie się 15 kwietnia 1977 roku 
w Zarządzie Przedsiębiorstwa w Poznaniu — 
Suchy Las, ul. Szarych Szeregów 23 o godz. 10, 
pokój nr 122.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne.

W. wym. pojazdy oglądać można od dnia 
5 kwietnia br. w Bazie Oddziału Transportu 
WPRInż. w Poznaniu, ul. Dziadoszańska 10 
w godzinach od 10—12.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej do kasy gł. Przedsiębiorstwa, najpóźniej 
w przeddzień przetargu w godz. od 12—13.30.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo do 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

857-K1

WYTNIJ i ZACHOWAJ!

SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA 
WYTWÓRCZOŚCI ROŻNEJ 
„WARTA” W POZNANIU

OFERUJE USŁUGI W ZAKRESIE

KSERO i ŚWIATŁOKOPIA
Zakład usługowy ul. Ziemniaczana 5 

62-030 Luboń k. Poznania.
Dojazd WPK linia ,101” od godz. 8—14.

________________683-K1
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| USŁUGI W WOLNĄ SOBOTĘ - 2 KWI ETN! A BR

a

a

Sprzedam męską branso- ' 
letę z zegarkiem, sygnet. I 
Oferty — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 18825g.

Sprzedam wózek głęboki, 
niemiecki, beżowy, w 
kwiaty. Osiedle Przyjaź­
ni 1 „j” m. 93. 18822g

Motocykl Pannonia, sprze 
dam. Czerwonej Armii 69 
m. 17 — Jankowiak.

18873g

Sprzedam nowe zderzaki 
VW, radio „Elizabeth Hi 
Fi”. Tel. 751-71. 18887g

Sprzedam warsztat czyn­
ny, wyposażony w riiasz.y 
ny — próżnia, rozdmuch, 
wtrysk, formy, surowiec 
(zamówienia w branży 
tworzyw sztucznych w po 
bliżu Poznania). Tel. 528-33

terminie wykonaniao

Śrem,

Nowy
i 315 
59,
i 259

punkty przyjmowania zleceń 
Poznań, ul. Findera 129, tel. 629-45 
Stęszew, ul. Kościańska 14, tel. 62 
Oborniki, ul. Zwycięstwa 17, tel. 35

ul. Przemysłowa 32, 
tel. 314

Tomyśl, ul. Kolejowa 
tel. 258

Wojewódzka Spółdzielnia Pracy „FLASTGUM” 
Oddział „GUMA” — Poznań, ul. Albańska 17

usługi udzielają

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

W JEDNYM Z PODANYCH NIŻEJ ZAWODÓW :

ZAPISY PRZYJMUJE: Z

Nauka w wymienionych zawodach trwa dwa lata.

JUŻ DZIŚ ZAPEWNIJCIE SOBIE DALSZĄ NAUKĘ 
W ROKU SZKOLNYM 1977/78

• MURARZ - TYNKARZ,
• MALARZ - SZPACHLARZ,
• CIEŚLA - MONTER DESKOWAŃ,
• POSADZKARZ,
• MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH,
• MONTER INSTALACJI WEWNĘTRZNEJ.

godz. 10—18

tel. 501-82, godz. 9—16

tel. 527-55, godz. 15—19

10—18godz.tel. 589-64,

10—13tel. 546-43, godz.

10—18w godz. od

10—18tel. 589-64, godz.

w godz. od

teł. 546-43,

POGOTOWIE RTV
Woj. Przeds. Handlu Wewnętrznego 
ul. Paderewskiego 6

— Wojewódzka Spółdzielnia Pracy 
Oddział „TELETECHNIKA” 
ul. Paderewskiego 8

USŁUGI MOTORYZACYJNE
— Przeds. Obrotu Produktami Naftowymi 

AUTO SERYICE CPN

UWAGA - POSIADACZE POJAZDÓW
SAMOCHODOWYCH!

W ramach usług dla ludności przyjmuje do bieżnikowania 
opony na nowoczesnych urządzeniach produkcji NRD 

o następujących wymiarach :

ul. Warszawska - Miłostowo godz. 9—17
USŁUGI PRALNICZE
— Spółdz. Pracy „ŚWIT” (pralnie samoobsługowe)

ul. Przybyszewskiego 34 tel. 422-59, godz. 6—22
ul. Swoboda 24 tel. 475-86, godz. 6—22
ul. Kazimierza Wielkiego 4 tel. 539-84, godz. 6—22
ul. Łozowa 79 tel.32-14-11, godz. 6—22

USŁUGI FOTOGRAFICZNE
— WUSP Oddział „FOTOS” 

plac Wolności 9
USŁUGI FRYZJERSKIE

Dyżury w godzinach od 8—16 według wykazów 
umieszczonych w oknach wystawowych zakładów 
Spółdzielni Pracy Fryzjersko - Kosmetycznej

USŁUGI POGRZEBOWE
— Spółdzielnia Pracy „UNIVERSUM’ 

ul. Wielka 8

NIEDZIELA 3 KWIETNIA BR
POGOTOWIE RTV 

ul. Paderewskiego 6
USŁUGI FRYZJERSKIE 
— czynne wszystkie zakłady 
USŁUGI POGRZEBOWE 

ul. Wielka 8
USŁUGI MOTORYZACYJNE 

ul. Warszawska - Miłostowo

Komunikaty
Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Prezyden­
cie Miasta Poznania — ukarało ob. Zbigniewa 
Marcinkowskiego, syna Sylwestra, ur. 5. 4. 1956 
roku, zam. Poznań, ul. Albańska 177 m. 3, ka­
rą grzywny w wys. 4.000 zł za to, że w Pozna­
niu przy ul. Ściegiennego w barze „Hetman”, 
będąc w stanie wskazującym na spożycie al­
koholu, zaczepiał personel tego lokalu krzycząc 
i używając słów wulgarnych.

W/w odpowiadał z art. 51 § 2 kodeksu wy­
kroczeń i na podstawie tego przepisu został

po ^odz. 19. 18900g

Sprzedam telewizor Be­
ryl 1975 r. oraz suszarkę 
fryzjerską. Rynek Lazar
ski 11 m. 3. 18911g

Sprzedam pokój stołowy 
dębowy z 1927 r. Wrześ­
nia, Opolska 8. 18916g

Tynk szlachetny biały 
gruboziarnisty, emalię su 
per białą do okien 1 drzwi 
farbę emulsyjną do tyn­
ków (ciemny i jasny 
brąz), tapetę drewnopo­
dobną (extra), mleczko 
do konserwacji drewna, 
sprzedam. Tel. 454-60.

18919g

Sprzedam półkotapczan i 
małe biurko. Urbaniak, 
Bema 10, przy ul. Mar­
chlewskiego. 18922g

Sprzedam pianino Karl 
Ecke. Kordeckiego 50 m. 
1. 18926&

Sprzedam wózek dziecię­
cy oraz nowy zestaw wy 
poczynkowy. Poznań, Pol 
na 70 m. 6, po godz. 16.

1892&g

Tanio sprzedam minikal- 
kulator 1565 Radofin. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18960g.

Sprzedam ciągnik Ursus 
mały. Zofia Tokarska, Sta 
ry Kisielin k. Zielonej 
Góry. 18968g

9—17
1252-K1

Kubki i rożki do lodów 
— sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19108g.

Sprzedam korzystnie wó­
zek dziecięcy uniwersal­
ny, kolor wiśniowy, pro­
dukcji greckiej, po godz. 
16, Os. Wielkiego Pażdzier

ukarany grżywną.______________
Przetargi

1143-K1

Okręgowa Spółdzielnia Pszczelarska w 
niu, ul. Druskienicka nr 12/14 — o g ł

PRZETARG na niżej wymienione 
remontowe: 
— roboty dekarskie, 
— roboty elektryczne, 
— roboty instalacyjne w«d.-kan. 

tylacyjnc, 
— roboty bednarskie,

Pozna- 
a s z a 
roboty

wen-

— roboty izolacyjne instalacji pary 
nologicznej.

Termin wykonania powyższych robót 
kwartał br.

tech-

II/HI

Oferty prosimy składać w Dziale Inwestycji 
Spółdzielni.

Do udziału w przetargu zapraszamy przed­
siębiorstwa państwowe i spółdzielcze.

Bliższych informacji w sprawie przetargu 
udziela Dział Inwestycji Spółdzielni — telefon
20-35-11, w. 86. 1087-K1
Slęszcwskic Zakłady Meblarskie „Stcmeb” — 
Spółdzielnia Pracy w Stęszewie, ul. Bukow­
ska 6 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na roboty remontowo-konserwacyjne: 
— remont dachu nad halą tartaczną, ko­

tłownią, z wymianą eternitu i ocieple­
niem pow. 1000 m2

— remont kanału ogrzewczego dł. 100 mb 
z wykonaniem odwodnienia oraz odko­
paniem istniejącego;

— remont podłoża przesuwnie przed su­
szarnią, wyburzenie zużytej posadzki
i położenie nowej;

magazynu materiałów łatwopal-— remont 
nych z

— remont 
— remont 
— remont

zachowaniem p. poż.; 
zbiornika wody p. poż.; 
opłotowania zakładu 150 mb; 
fundamentów domków wyp.;

Wykonywane prace wyłącznie z mat. wyko­
nawcy.

Termin wykonania II/III kw. 1977 r.
Obiekty położone są na terenie Stęszewa, No­

wego Tomyśla i Boszkowa.
Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się 

przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz 
prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w 7 dni po ukazaniu 
się ogłoszenia w prasie w biurze Spółdzielni 
Stęszew, przy ul. Bukowskiej 6.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego ofe­
renta. ewentualnego unieważnienia przetargu 
w całości lub części bez podania przyczyn.

630-K2

STRONA

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWEJ 
KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ 

Oddział I w Poznaniu 
ul. Towarowa 17/19

OGŁASZA

ZAPISY KANDYDATÓW 
na kurs kierowców - ' .

kat. „D” - podstawowej 
dl* osób nie posiadających 

prawa jazdy.

Warunki pracy oraz przyjęcia 
na kurs kierowców do uzgodnienia.

Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Spraw 
Osobowych, pok. 118 (Dworzec autobusowy) 

989-K1

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych w 
Luboniu k. Poznania — zatrudnią na okres od 
15 maja 1977 r. do 15 września 1977 r. w Ośrod­
ku Wczasowym w Mrzeżynie, woj. szczeciń­
skie

oraz

starszego kucharza,
pomoce kuchenne,
pokojowe,
referenta zaopatrzenia, 
magazyniera

od 1 czerwca 1977 r. do 31 lipca 1977 r.
w Ośrodku Kolonijnym w Dzierzążnie Wielkim, 
woj. pilskie

— personel pedagogiczny,
— kucharkę,
— pomoce kuchenne,
— intendenta, 
— magazyniera.
Pisemne zgłoszenia należy kierować pod 

adresem: Poznańskie Zakłady Nawozów Fosfo­
rowych w Luboniu k. Poznania, nr telefonu 
12-02-51, wewn. 225 i 140. 759-K2

Sprzedaż
Sprzedam pianino do na­
prawy. Ul. Obornicka 253. 

18307g

POLECAJĄ USŁUGI DLA LUDNOŚCI 
W ZAKRESIE :

USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
W POZNANIU

♦ zakład Ślusarsko - instalacyjny 
Gniezno, ul. 22 Lipca 13, telefon 16-35 — oraz

O ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY (koncesjonowany) 
Gniezno, pl. Bohaterów Stalingradu 20, telefon 19-20

nika 9 m. 18. 19118g

Sprzedani sekretarzyk, 
kredens, krzesła, zegar 
stojący, antyczny, pełno­
sprawny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 19121g

Sprzedam dachówkę szkła 
ną, okna dachowe ocyn­
kowane. Tel. 445-29.

19123g

Sprzedam .pilnie Kwiat fi 
lodendro^ /wysokość 2,5 
m oraz wózek dziecięcy 
w dobrym stanie. Andrzej 
Nowak, Polwica 63-021 —
Śnieciska. 19124g

Sprzedam śrutownik wie 
loczynnościowy. Suchy 
Las, ul. Zawilcowa 19.

19131g

Elektryczną maszynę do 
cięcia trawy w ogrodach 
— import, nową, sprze­
dam. Informacje: Po­
znań, Grunwaldzka 131a,
po godz. 17. 19146g

Głęboki elegancki wózek 
NRD, stan idealny, uży­
wany — sprzedam. Tel. 
749-34. 19147g

Meble swarzędzkie kom­
plet, kafelki łazienkowe 
4 ma — sprzedam. Micha
ia 41 B m. 29. 19150g

Sprzedam biżuterię. Tel. 
66-06-04, w godz. od 16—19. 

19152g

® Matrymonialne

Sprzedm ciągnik 4011, roz 
rzutnik, ładowacz, kom­
bajn Vistula, prasę zbiera 
jącą, Syrenę 105 L. Aloj­
zy Sanok, Kosowo k. Gnie
CTia. 19109g

Pani wykształcona, na 
stanowisku, materialnie 
niezależna, z mieszkaniem 
— pozna pana dobrego 
charakteru, wysokiego, z 
wyższym wykształceniem, 
po 50. Chętnie z prawem 
jazdy. Zdjęcia mile wi­
dziane. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waidzka 19 dla 18614g.

Panna 26-letnia, pozna pa 
na do lat 30, z wykształ­
ceniem zawodowym, w 
celu matrymonialym. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18621g.

Kawaler 35-letni, renci­
sta, biedny — pozna pa­
nią do lat 30. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18695g.

instalowania centralnego ogrzewania, 
zakładanie instalacji wodno - kanalizacyjnej, 
zakładanie instalacji elektrycznej 
siły i światła.

Informacji

Wym. opony Cena zł/szt. Wym. opony Cena zł/szt.

520-12 142,— 590-15 214,—
520-13 142,— 640-15 244,— ■'
560-13 175,— 670-15 250,—
600-13 175,— 650-16 270,—
560-15 200,— 165-13 175,—

prod. krajowej

na usługi: 
w godz. od 
w godz. od 
w godz. od

10 do 18
7 do 15
7 do 15

w godz. od 7 do 15

w godz. od 7 do 15
UWAGA: W przypadku uszkodzenia opony w trakcie bież-
nikowania z winy Zakładu, Spółdzielnia płaci odszkodowa­
nie, zgodnie z załącznikiem do zarządzenia PKC nr 233/142/71 

z dnia 26. VII 1971 r., wg klasy B/B.
GWARANTUJEMY WYSOKĄ JAKOŚĆ USŁUG !

1249-K1

POZNAŃSKI KOMBINAT BUDOWLANY 
POZNAN, ul. Szarych Szeregów 23,. 
kod 60-462, telefon 20-00-81 — lub
ZESPÓŁ SZKOL ZAWODOWYCH W POZNANIU, 
ul. Grunwaldzka 152, 
kod 60-309, telefon 67-20-48.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— śwjadectwo ukończenia szkoły podstawowej (obowią­

zek dostarczenia świadectwa po ukończeniu nauki),
— własnoręcznie napisany życiorys,
— aktualne świadectwo zdrowia stwierdzające przydat­

ność do zawodu,
— dwie fotografie podpisane na odwrocie.

Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy 
w Budownictwie.
Kandydatom zamiejscowym zapewnia się internat 
z odpłatnym wyżywieniem.
Uczniowie korzystają z wszystkich uprawnień przy­
sługujących pracownikom budownictwa.

W ramach akcji socjalno-bytowej mogą uczniowie realizo­
wać swoje zainteresowania poza pracą w sekcjach :

— sportowych,
— turystycznych, ;
— kulturalnych,
— oświatowych.

SWYTNIJ ADRES i ZŁÓŻ WNIOSEK!
12 39-KI
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1148-K1

WOJEWÓDZKIE BIURO PROJEKTÓW 
w Poznaniu

zawiadamia zleceniodawców dokumentacji technicz­
nej opracowanej w roku 1971 (wzgl. użytkowników 
obiektów wybudowanych na podstawie w/w dokumen­
tacji), że w oparciu o zarządzenie nr 61 Ministra Bu­
downictwa i Przemysłu Materiałów Budowlanych, 
z dnia 28. IX. 1968 r. w sprawie przechowywania oraz 
trybu przekazywania do archiwów państwowych pro­
jektów budowlanych i technologicznych (§ 10 zał. 1)

PRZYSTĘPUJĘ DO
nieodpłatnego przekazania dokumentacji S

kategorii archiwalnej „B” %
zleceniodawcom (wzgl. użytkownikom obiektów). 51

Zainteresowanych uprasza się o powiadomienie Biura o go- S 
towości przyjęcia dokumentacji. Po upływie 2 tygodni od §
daty ukazania się niniejszego ogłoszenia, nastąpi przekazanie

w/w zasobów archiwalnych na przemiał. Iw
Informacji na temat przekazywania dokumentacji jm 
udziela Archiwum, pokój nr 4, przy ul. 23 Lutego 20.
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Praca Nauka
Zlecę wykonanie elewacji 
zewnętrznych z tłuczki 
porcelanowej budynku w 
szeregowcu. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
20176g.

Przyjmę murarzy i pOmo 
cniKow. Ul. Czerwonej 
Armii 30a, 62-020 Swa- 

_ 18722g

Potrzebni; uczeń, pomoc 
nik, slusarz-kowal, może 
byc emeryt. Obornicka 

* 1863Gg

Przyjmę malarzy zaraz. 
Telefon 637-82 od godz. 
17—20, _________ 20300g

Zatrudnię stolarzy lub na 
pół etatu. Poznań, ul. Łu 
życka 30, dojazd autobu­
sem 51. 18724g

Sprzedam WSK - 175, mi- 
nikalkulator japoński,
wtryskarkę pionową, skór 
ki lisa rudego, wydry. Bi 
litz, Staszica 17 m. 5a.

18697g

Castrol — sprzedam. Ma­
rii Magdaleny 4 m. 9. 

19162g
Sprzedam nową sieczkar­
nię połową Z-305 z przy­
rządem do zbioru zielo­
nek Z-306. Marian Glapiń 
ski, Lipie 10, 62-320 Miło­
sław. 19165g

© Samochody
Sprzedam nowego fiata 
125 oraz Warszawę M-20 
Poznań, Obornicka 39 
m. 39. 19909g

Sprzedam suknię ślubną, 
kaptur - golf. Osiedle Bo 
haterów II Wojny Świato 
wej 40 m. 1. 18637g

Mercedes 200D czarny 
sprzedam, tel. 637-56, wie­
czorem. 20293g

Stolarza — rencistę, eme­
ryta zatrudnię do mon­
tażu schodów i innych 
prac wykończeniowych w 
budynku tednorodzinnym. 
Oferty .Prasa*' Grun­
waldzka 19 dla 20177g.

Piła! Potrzebna kobieta 
do szycia bielizny. Praca 
chałupnicza. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 18639g.

Kupno © Sprzedaż
Kupię młot elektryczny, 
względnie zamienię na 
prasę mimośrodową. Obór 
nicka 276. 18635g

Sprzedam dwupłytową
maszynę dziewiarską mar 
ki „Veritas”. Śrem, ulica 
Wawrzyniaka 3 m. 3.

19192g

Sprzedam Trabanta 601. 
Tel. 41-83-96, w godz. 16— 
19. 18624g

Sprzedam suknię ślubną. 
Adres: Gorczyńska 63 m. 
2. 18655g

Potrzebny piekarz i cu­
kiernik. Woźna 10. , 18683g 
Przyjmę dozorcostwo, z 
paleniem lub bez. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla l«685g.

Przyjmę zaraz czeladnika 
grawerskiego, ewentual­
nie celem odbycia dalszej 
praktyki oraz kobietę do 
prac wykończeniowych. 
..Grawerstwo”. Jakubow­
ski. Poznań, ul. Warszaw 
ska 111. 18715g

Sprzedam Syrenę 105, ro­
cznik 1973, garaż blasza­
ny. Tel. 67-63-57, po godz. 
16. 18629g

Maszynę do szycia Diir- 
kop, idealnym stanie, ta 
nio sprzedam. Cześnikow 
ska 12 m. 9. 18660g

Sprzedam suknię ślubną. 
Os. Jagiellońskie 39 m. 7, 
cd godz. 17. 19231g

Potrzebna bieliźniarka.
Winogrady 102a. 19293g

Kupię skuter Osę 175 ccm 
albo silnik sprawny lub 
uszkodzony. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
18658g.

Sprzedam wiązałkę kon­
ną, buraki pastewne i sło 
mę. Luboń 1, ul. Kona­
rzewskiego 19. 18626g

Pomoc domowa solidna 
potrzebna na 8 godzin 
dziennie. Warunki bardzo 
dobre. Strusia 8 m 2.

198112
Potrzebny pracownik ńo 
gospodarstwa '-oinego. Wy 
nagrodzenie dobre. Kan- 
dulski. Bnrzysław,64-340 
Grodzisk Wlkp 452p

Sprzedam Fiata 1500p, w 
idealnym stanie. Murowa 
na Goślina, Młyńska 6.
_____________ 1871 Ig

Sprzedam Pannonię w do 
brym stanie. Wieczorek, 
Chłapowskiego 12 m. 1.

18661g

Sprzedam okazyjnie no­
wy, 16-działaniowy kalku 
lator. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18666g

Sprzedam białą suknię ślu 
bną 1.72 cm, magnetofon 
ZK 120 (tanio), motocykl 
MZ ES 150, rok 1972. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19177g.

Starocie, żelazka, zegary 
— sprzedam. Poznań, ul. 
Zeylanda 17 m. 5. 18638g
Sprzedam nową betoniar 
kę. Czerwińskiego 18 —
(Swierczewo). 18719g

Sprzedani Warszawę, stan 
dobry. Mazowiecka 60 m. 
2. 18720g

Sprzedam jugosłowiańską 
kuchnię gazową na pro­
pan. Ul. Ozimina 8, no 
godz. 15. 18681g

Kupię wał korbowy do 
Cortiny 1500 ccm, rok 
1966. Tel. 548-28. 18678g

Dnia 26 marca 1977 roku zmarł po ciężkiej 
chorobie nasz najdroższy mąż, ojciec, teść prze­
żywszy lat 70

W sobotę, 26 marca 1977 roku, w wieku 70 lat 
zmarł

Dnia 28 marca 1977 roku zmarł nagle w wieku 
59 lat

LECH JESZKA redaktor LECH JESZKA mgr inż. leśnictwa

Sprzedam samochód oso­
bowy Hilman de Luxe,
stan bardzo dobry.
znań,

Po-

niewski.
Chudoby 14, Sta-

20337g

Garażu lub pomieszczenia 
około 20 mi poszukuję. 
Oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19, dla 20078g.
Młode małżeństwo szuka 
pokoju lub pokoju z 
kuchnią na rok. Oferty 
„Prasa’*, Grunwaldzka 19, 
dla 20137g

Pani, poszukuje zaraz, sa 
modzielnego pokoju w 
centrum. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18622g
Panna pracująca, poszu­
kuje pokojti nieumeblo- 
wanego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18628g
Odstąpię wille na rok — 
Poznań. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 18650g
Przyjmę 3 nanów na po­
kój. Poznań, Boh. Wes­
terplatte 53. 18672g

Sprzedam w Poznaniu dom 
wyłączony z ogrodem i 
wolnym mieszkaniem, wa 
runek mieszkanie M-2, 
własnościowe w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 18651 g.

Kupię mały dom w Sza­
motułach lub Pniewach. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 18670g.

Wydzierżawię działkę o- 
koło 1200 mt lub sprze­
dam. Ul. Wołowska 37 — 
Junikowo przy dworcu.

18691g

Zguby 0 Różne
Dnia 24 marca zaginął 
czarny pudel, pies, z bia­
łym krawatem. Proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem, 
ul. Findera 33 m. 3.

20229g

Nagrobki wykonuję
krótkich terminach. Jan
Spychała, Buk, Wielka-

dziennikarz
odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski. Złotym Krzyżem Zasłuci. Me­

dalem 30-lecia PRL, Medalem 10-lecia PRL.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 31 bm. o go­
dzinie 14.50 na cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamia

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 
1977 r. o godz. 14.50 na cmentarzu kom 
na Junikowie.

Kierownictwo — POP — Rada Zakls 
koleżanki i koledzy 

Polskiej Agencji Interpress 
RSW „Prasa - Książka - Ruch”

odznaczony Krzyżem Oficerskim Order 
dzenia Polski. Krzyżem Kawalerskim 
Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem 
Medalem 30-lecia PRL, Medalem 10-lec

żona z rodziną 
Ul. Sienkiewicza 6 m. 7. 21-B

Dnia 27 marca 1977 r. zmarł

KAZIMIERZ WOJCZAK

Cześć Jego pamięci!

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy 
współczucia składają:

Z głębokim żalem żegnamy g 
;ę i przyjaciela, cenionego ws.

długoletni członek Zw. Zaw. Dziennikarzy RP, 
oraz Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich, 
były prezes Oddziału naszej organizacji zawo­
dowej, wielce zasłużony, odznaczony m. in. 
Krzyżem Oficerskim i Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski oraz Złotym Krzyżem 
Zasługi.

Pogrzeb Zmarłego odbędzie się w czwartek, 
31 marca br. o godzinie 14.50 w Alei Zasłużo­
nych na cmentarzu na Junikowie.

TADEUSZ MUSZYŃSKI
główny specjalista d/s lasów i zadrzewień 
Zjednoczenia Państwowych Przedsiębiorstw 

Gospodarki Rolnej w Poznaniu.
Odznaczony był m. in. Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Odznaką „Zasłużony Pracownik Rolnic­

twa”, Odznaką „Za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego”.

Zamienię M-3 kwaterun­
kowe w Zielonej Górze, 
na równorzędne w Lubo 
niu, względnie w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 18689g.
Nowy Targ! Zamienię
kwaterunkowe M-3
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”. Grun 
walzka 19 dla 18651g.

@ Nieruchomości

wieś 18, od godz. 8—16.
18630g

Wykonuję studnie kopa­
ne, wiercone, szamba, od 
wodnienia oraz remonty’, 
krótkie terminy. Ryszard 
Sieradzki, Poznań, Os. 
Oświecenia 99 m. 61.

18687g

Naprawa Lodówek. Tel. 
740-87, Łukaszewski.

16515g

W dniu 26 marca 1977 r. zmarł /„ 
dziennikarz, długoletni pracownik 
Agencji Interpress,

REDAKTOR

LECH JESZKA

- W Zmarłym straciliśmy długoletniego, sumien­
nego i cenionego pracownika, odznaczonego 
Srebrnym Krzyżem Zasługi. Honorową Odznaką 
Miasta Poznania oraz innymi odznaczeniami.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają :

Rada Zakładowa — Dyrekcja 
Zakładu Energetycznego Poznań 

oraz Kierownictwo i współpracownicy 
Rejonu Energetycznego Poznań

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

+ Dnia 27 marca 1977 r. przeżywszy lat 79, po 
pełnym poświęcenia życiu zmarła ukochana 

mama, teściowa i babcia, śp.

JADWIGA LECIEJ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 kwietnia br. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
Strapiona

RODZINA
20163g

tW dniu 28 marca 1977 roku odszedł od nas 
na zawsze w 76 roku życia, nasz najuko­

chańszy mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
śp.

JAN POPIÓŁ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 kwietnia br. 

o godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Baranowo, ul. Rolna 12,

dawniej Młodasko. 1179-U3

4. W dniu 28 marca 1977 roku zasnęła w Bogu, 
I śp.

KAROLINA BEŁTOWSKA
b. harcmistrzyni, 

łączniczka Związku Walki Zbrojnej, 
więźniarka obozów koncentracyjnych, 

odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu w piątek, 
1 kwietnia br. o godz. 10.25 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
córki, zięciowie, wnuki

i rodzina

:no, ul. Krasickiego 34. 1178-U3

u. W dniu 29 marca 1977 r. zasnął w Bogu mój 
T ukochany mąż, nasz najdroższy i najlepszy 
ojciec i teść, śp.

HENRYK DZIAŁOSZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 31 bm. o go­

dzinie 10 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

Ul. Czwartaków 24.

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 20352g

Zarząd Oddziału
Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich 

w Poznaniu.
26-B
ISHKaKr.

Dnia 27 marca 1977 r. przeżywszy lat 68 zmarł 
nasz drogi mąż, ojciec, teść i dziadek

WOJCIECH NAWROT

W Zmarłym straciliśmy wieloletniego, ofiar­
nego i cenionego pracownika państwowych gos­
podarstw rolnych Wielkopolski.

Cześć Jego pamięci!

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecz­
nego współczucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
Zjednoczenia PPGR w Poznaniu

Kupię domek na wsi. O- 
fertv — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 18727g.

Telewizory naprawiam.
Tel. 555-38, Kopański.

16932g

tDnia 28 marca 1977 r. zmarł nagle nasz ko­
chany ojciec, teść, dziadek, brat, wujek 
i szwagier, przeżywszy 62 lata, śp.

STEFAN KŁOSOWSKI

T^ogrzeb odbędzie się w czwartek, 31 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Tarnowie Podgórnym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 kwietnia 1977 r. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim w Po­
znaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 1 kwietnia 
o godz. 9.50 na cmentarzu na Junikowie.

br.

W głębokim smutku pogrążona
W smiitku pogrążona

1182-K3

20301g Poznań, Chudoby 14 m. 10.

marca 1977 r. zmarł nagle długo­
letni i zasłużony pracownik Spółdzielni Kółek 
Rolniczych w Szamotułach

EDMUND KUŹNIAK
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
oraz pracownicy 

Spółdzielni Kółek Rolniczych 
w Szamotułach

Pogrzeb odbędzie się dniu 1 kwietnia 1977 r. 
o' godz. 15.30 na cmentarzu w Szamotułach.

1137-K3

Dnia 26 marca 1977 r. zmarł nasz długoletni, 
ofiarny, ceniony współpracownik i przyjaciel

EDMUND ZIELIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 marca 1977 r. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Pracownicy Zespołu Sadownictwa 
Instytutu Produkcji Ogrodniczej 
Akademii Rolniczej w Poznaniu.

2O2OSgI
 EDMUND ZIELIŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 marca 1977 r. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Pracownicy Zespołu Sadownictwa 
Instytutu Produkcji Ogrodniczej 
Akademii Rolniczej w Poznaniu.| 2O2OSg |

t IW—lilii IIIHW—n |

+ Dnia 28 marca br. zmarł nagle, przeżywszy 
68 lat, mój najdroższy mąż, kochany zięć, 

szwagier i wujek, śp.

STEFAN WRÓBLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 31 ma a 

br. o godz. 14 na cmentarzu winiarskim, ulica 
Wojciechowska, o czym zawiadamia

w głębokim smutku pogrążona

żona wraz z rodziną

Poznań, ul. Źródlana 12.

Dnia 27' marca 1977 r. zmarła po ciężkich cier- n
pieniach, przeżywszy 16 lat nasza najukochańsza 9
córeczka, siostra i wnuczka, śp. ta S. p.

Dnia 28 marca 1977 r. zmarła nagle nasza teś-' 
ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 89, śp.

GRAŻYNA BAJERLEIN
uczennica VI LO im. I. Paderewskiego.

JÓZEFA WALKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 31 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu starołęckim.

Synowa z rodziną

Ul. Żorska 65. 20304g

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 kwietnia br. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Przełęcz-15. 20203g

s. + p.
ANTONI PAWLICKI

zmarł, opatrzony Sakramentami św. dnia 27 mar­
ca 1977 roku, przeżywszy lat 71.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 kwiet­
nia br. o godz. 12.30 na cmentarzu na Juniko­
wie,

o czym zawiadamiają w smutku pozostałe 
żona, dzieci i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Żupańskiego 4. 1177-U3

W dniu 25 marca 1977 r. zmarła nagle śp.

HELENA KOSTKA
z domu Swiergiel

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 kwietnia 1977 r. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia pogrążony w smutku 
mąż z córką i rodziną

Ul. Czerwonej Armii 28 m. 37. 1176-U3

tDnia 28 marca 1977 roku odszedł od nas na­
gle, opatrzony Sakramentami św., nasz naj­
ukochańszy, najtroskliwszy i nigdy niezapom­

niany mąż, tatuś i dziadziuś, śp.

TADEUSZ MUSZYŃSKI
mgr inż. leśnictwa

pozostawiając w

Msza św. żałobna

głębokim smutku rodzinę.

odprawiona zostanie w pią-
tek, dnia 1 kwietnia br. o godz. 8.38 w kościele 
parafialnym św. Barbary przy ul. Nowina. Po­
grzeb w tym samym dniu, o godz. 14.50 na 
cmentarzu junikowskim.

Zona z córkami, zięciem i wnuczką

Aleja Polska 108.
OEKE3

1175-U3

tDnia 26 marca 1977 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach i pracowitym życiu, przeżywszy 
lat 77, drogi mąż, ojciec, teść, dziadek i pradzia­

dek, śp.

FRANCISZEK SZYMLET
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski.

Pogrzeb odbędzie się 1 kwietnia 1977 r. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Różana 4a m. 23. U74-U3
EE51

tW dniu 28 marca br. zmarła po wieloletniej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., na­
sza droga córka, siostra, szwagierka i ciocia, śp.

KAZIMIERZ WOJCZAK
zmarł w dniu 27 marca 1977 roku, opatrzony Sa­
kramentami św„ mój najtroskliwszy i ukocha­
ny mąż, nasz kochany brat, kuzyn, szwagier, 
stryjek i wujek.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 31 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Grochowska. 1160-U3

DANIELA BARAŁKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się 31 bm. o godzinie 11.10 
a cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Dunajecka 16.

Dnia 28 marca 1977 roku, przeżywszy lat 71, 
opatrzona Sakramentami św., zakończyła swe 
pracowite i pełne poświęcenia życie, nasza uko-
chana matka, teściowa

ROZALIA
z domu

Pogrzeb odbędzie się

i babcia, śp.

RUDNICKA
Pieprzyk

w czwartek, 31 bm. o go-
dżinie 16 na cmentarzu w Głuszynie.

W smutku pogrążeni

synowie, synowe i wnuki

Ul. Głuszyna 230 a m. 9. 20351g

tDnia 28 marca 1977 roku odeszła od nas na 
zawsze, nasza najukochańsza i najtroskliw­
sza mama i teściowa, droga siostra, szwagierka 

i ciocia, śp.

CECYLIA IDZIAK
z domu Szłapka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 31 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu w Czempiniu.

W głębokim bólu i smutku pozootają

córka, syn i rodzina

Ul. Łozowa 22 m. 94. 20370g

tDnia 26 marca 1977 roku zasnął w Bogu 
przeżywszy lat 85 mój najdroższy mąż, śp.

b. 
ru

WOJCIECH BUŁAWSKI
dyrektor Przedsiębiorstwa Remontu i Doxo-
Akumulatorów, Oddział nr 3 w Poznaniu,

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi. Medalem 
10-lecia PRL, Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotą Odznaką Honorową NOT.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
xwie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Inżynierska 3 m. 5.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

1171-U3

+ Dnia 26 marca 1977 roku 
chana ciocia, przeżywszy

zmarła nasza ko­
łat 79, śp.

KAZIMIERA HYŻY
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 12 na Miłostowie.

Grzebienisko. 20236g

Ul. Słowiańska 22 m. 8.

W smutku pogrążona

piątek, 1 kwietnia

Bratanka z mężem i synami

Ul. Mieszka I 6 m. 2. 1159-U3

MARIAN SOBOCIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31 bm. 

o godz. 11.30 na cmentarzu w Ceradzu Kościel­
nym.

RODZINA

W głębokim smutku pogrążona

1173-U3

tDnia 27 marca 1977 r. zmarł po długich 
i bardzo ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najdroższy, kochany, 

troskliwy i nigdy niezapomniany mąż, tatuś, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 42, śp.

tDnia 27 marca 1977 roku odszedł od nas nasz 
najukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 75, śp.

STEFAN CHRZAN
major WP w stanie spoczynku, 

powstaniec wielkopolski i śląski, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od- 
rodzeniia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow- 
słańczym, Śląskim Krzyżem Powstańczym, Me­
dalem Zwycięstwa i Wolności oraz Odznaką 

Grunwaldzką.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 31 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

tW dniu 27 marca 1977 roku odszedł od nas 
na zawsze po ciężkiej chorobie mój uk-actra- 
ny mąż, nasz drogi ojciec i dziadek, 'przeżyw­

szy lat 84, śp.

STANISŁAW ALWIN
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31 bm.

o godz. 13 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi

Ul. Gwardii Ludowej 11. 1172-U3
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Słońce: 5.32—18.22

TEATRY 1
OPERA — g. 19 „Trubadur”.
MUZYCZNY - g. 19 „Cygańska 

miłość” (przedst. zamkn.).
POLSKI (Scena Propozycji ,,Pró 

by”) — g. 16.30 „Śpiewam o zie­
mi”.

LALKI i AKTORA — g. 17 
„Wanda”.

ą KINA
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Od 

eiedmiu wzwyż” (USA 18 1.), g. 
15.30, 17.45, 20 „Barwy ochronne” 
(poi. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Con 
amore” (poi. 12 1.), g. 17.30, 20 
„Dziewczyna do dziecka” (fr-wł.- 
RFN 18 1.).

APOLLO — g.t 10, 12.30, 15. 17.30. 
20 „Za rok, za dzień, za chwilę” 
(poi. 15 1.). ,

BAŁTYK — g. 14 „Policja dzię­
kuje” (wł. 15 1.), g. 16.15, 19.30 
„Płonący wieżowiec” (USA 15 1.).

GONG — g. 10, 12.15, 20 „Ludzie 
godni szacunku” (wł. 18 1.), g. 16. 
13 „Niedorajda” (archiw. — poi. 
12 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Godzi­
ny prozv” (ang. 15 1.).

GWIAZDA — g. 11, 13 „Rudy 
lis” (NRD 15 1.). g. 15.30, 18, 20.15 
„Spokojne miejsce na wsi” (wł. 
18 L).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „China­
town” (USA 13 1.).

MALTA — g. 16 „Eliksir życia” 
(rum. b.o.), g. 19 — s. zamkn.

MINIATURKA — g. 15.30 „Char 
ley Varrick” (USA 18 1.), g. 17.30 
— „Noce i dnie” cz. I i II (poi. 
12 1.).

OSIEDLE — g. 14.30. 17. 19.30 
„Zapach kobiety” (wł. 18 1.).

’ PANCERNTAK — g. 17. 19.30
„Deszcz nad Santiago” (bułg.-fr. 
15 l.).~

RIALTO — g. 10. 12. U. 16, 18, 20 
„Stara strzelba” (fr. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15.
17, 19.30 „Pułapka na generała” 
(ing 15 1.).

TĘCZA — g. 17.30. 19.30 „Gdyby 
Don Juan był kobietą” (fr. 18 I.).

WARTA — g. 10. 12 „Ponad stra­
chem” (fr. 15 I.). g. 14. 16. 18. 20 
„Rafferty i dziey^czyny” (USA 15 
1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 18.45. 18.45 „Pirat” (meks. b.o ).

WILDA — g. 10. 13. 16.15. 19 30 
„C?łowiek z marmuru” (no1. 15 1).

WRZOS (Mosina) — g. 17 „To­
mek Sawyer” (USA b.o.), g. 19.15 
„Afonia” (radź. b.o).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka g. 9—18.

g pygusey 1
SZPITALE: interna, chirurgia, 

laryngologia, neurologia — ul. 
Przybyszewskiego 49; chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7; 
okulistyka — ul. Garbary 17.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-06; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — teł. 099

Podstacje; ul. Bukowa 1. tel 
32-12-fil; Osiedle Piastowskie 16. 
tel. 722-24; ul. Uaory 18. tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu- 
boń. tel. 120-399; Swarzędz, tel. 301’ 
i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
pv codziennie, g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, ul. Marcinkowskiego - 
dyżuruią; lekarz psychiątra wzgl 
psycholog. Porady prawne głow­
nie z zakresu prawa rodzinnego 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 52 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewiez? 
22, Kórnicka 24. Słowiańska. Sta- 
rnłęcka 19, Głogowska 167'109. a . 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

RAOI0
PROGRAM T: 8.35 Opolskie pro­

pozycje muz.; 9.05 Dla ki. I i II 
(wyeh. muz.) „Już wiosna”; 9.25 
Gra kapela „Wysocan” z Jihlawy; 
9.30 Moskwa z melodią i piosenką; 
9.45 Muz. wycinanki: 10.68 Tańce 
kompozytorów hiszpańskich; 10.30 
Niezapomniane stronice „Ta trze­
cia” — ode. noweli; 10.40 Instru­
mentarium jazzowe: 11.15 Mozaika 
polskich melodii: 11.30 Konc. przed 
hejnałem; 12.25 Piosenki w poto­
wym mundurze; 13 Sniewa F. Pu- 
rim; 13.15 Konc. życzeń: 13.35 Przed 
mikrofonem polskie zespoły regio­
nalne: 14.03 Od marsza do galopa; 
14.25 Rytmy młóHvch: 15.0" List z 
Polski; 15.10 Z polskiej fonoteki; 
15.35 Operetka, jej twórcy i wyko­
nawcy; 16.11 Propozycje do Listy 
Przebojów; 16.35 Radio Roma pre­
zentuje: 17 Radiokurier: 17.20 Para­
da polskiej piosenki; 17.40 Z kom­
pozytorskiej teki R. Rodgersa; 18 
Muz. i Aktualn.; 18.33 Przeboje non- 
stop; 19.15 Z nagrań studia jazzo­
wego PR; 19.40 Mistrzowi- nastro- 
jn — Ewa Demarczyk: 20.05 Na­
ukowcy rolnikom: 20.20 Konc. z 
gwiazda — L. Armstrong; 21.20 
Konc. ^chopinowski; 22.23 Przypo­
minamy Jimmi Hendricks’a; 22.36 
A. Schweitzer — filozof, lekarz, 
artysta: 22.45 Muz. kącik wspom­
nień; 23 Minął dzień; 23.15 Konc. 
symf. muz. polskiej.

WIADOMOŚCI: 6.01. 1, 2. 3, 4, 
5. 6. 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 
21, 22.

PROGRAM TT: 8.15 My 77; 8.45 
Muz. spod strzechy; 9 Utwory kon­
certowe K. M. Webera: 10 „Mi­
strzowie i terminatorzy”; 11 „Mu­
zyka w Krainie Helwetów”; 11.35 
W rytmie fandanga, bolera i ma- 
IfjlBi^wiiiii min mu... .

Dzisiaj, godz. 13—16

Kończąc szkołę.
Przypominamy, że — zgodnie z poprzednimi zapowiedzia­

mi — dzisiaj od godz. 13 do 16 przy redakcyjnych telefonach 
nr 66-57-18 oraz 600-41 wewn. 215, 216 i 217 przedstawiciele 
poznańskiego Kuratorium Oświaty i Wychowania będą udzie­
lali informacji i wyjaśnień młodzieży, kończącej w tym roku 
swq szkołę (podstawową lub licealną) i pragnącej zasięgnąć 
porady.

Można ją otrzymać wyłącznie przez telefon, 
prosimy jednak nie dżwonić do nas przed godz. 13, gdyż do­
piero od tej godziny będq w redakcji eksperci z Kuratorium 
O. i W.

Jeśli ktoś nie uzyska w podanych godzinach połączenia, mo­
że napisać i przysłać swe pytar.-ie przez pocztę, podając do­
kładny adres, abyśmy mogli mu przekazać odpowiedź listow­
nie. (zk)

Międzynarodowe kontakty
poznańskiej młodzieży

Na zaproszenie Zarządu Za­
kładowego ZSMP przy zakła­
dach „Cegielskiego” przybyła 
dc Poznania delegacja komso­
molców z Charkowskiej Fabry 
ki Traktorów im. G. Ordżoni- 
kidze. Zwiedzi ona najciekaw­
sze zabytki Poznania. Młodzie­
żową Szkołę Aktywu w Mie- 
rzynie, spotka się z kierownic 
twem HCP. podpisze umowę o 
współpracy, wymianie materia 
łów, informacji szkoleniowych 
i technicznych oraz grup mło­
dych specjalistów. Pobyt ra­
dzieckiej delegacji jest jednym 
z licznych przykładów stałych 
kontaktów poznańskiej mło­
dzieży z rówieśnikami za gra­
nicą. W tych dniach przybędą 
do Poznania delegacje młodzie 
ży z NRD, Plovdlv, Brna i Ha- 
noveru. (ask)

Trzy dni podejmowali ZSMP- 
owcy z poznańskiego Węzła 
PKP 15-osobową grupę akty­
wistów FDJ z Frankfurtu nad 
Odrą. Wizyta ta była kolej­
nym przejawem datujących się 
od kilku lat kontaktów mło­
dzieży lokomotywowni Poz- 
nań-Główny i Frankfurt. Goś­
cie z NRD zapoznali się m. in. 
z ostatnimi osiągnięciami 
ZSMP-owców Węzła w róż-

W darze na CZD

Na osiedlu Piątkcwo-Naramowice

Program i rzeczywistość
Do nowo wynoszonej dzielnicy 

w Piątkowie — Naramowica eh
mieszkaniowej Poznania 

prowadzi kilka dróg. Wy-
bieram najwygodniejszą, pro wadzącą do osiedla 
Zygmunta Wojciechowskiego.

ulicę

nych dziedzinach, wymienili do 
świadczenia. Na spotkaniu z ak 
tywem dyskutowali o proble­
mach pracy organizacyjnej. 
Podpisano też porozumienie o 
wzajemnej współpracy. W naj 
bliższym czasie przewidziano 
rewizytę, (bop)

Po jej prawej stronie do­
strzegam jeden dom pod da­
chem. Nieco dalej trwa mon­
taż kolejnego budynku. Pod­
chodzę do pierwszego. Dojście 
niełatwe. Ziemia rozkopana, 
jak to bywa na placu budo­
wy, na którym równocześnie 
prowadzi się prace uzbrojenio 
we i stawia budynki. Z tru­
dem znajduję suche przejście. 
Marcowe słońce sprawiło, że 
nogi grzęzną w błocie. Stoję 
przed 4-kondygnacyjnym do­
mem. Frontową ścianę ozda­
bia vitromozai'ka w kolorze 
niebieskim. Ładnie to wyglą­
da. Widzę jednak, że niektóre 
wielkie płyty, z których zmon

Na zdjęciu: pierhszy dom wy­
budowany na osiedlu Piątkowo- 
Naramowice. Zwały ziemi sięga­
ją gdzieniegdzie do wysokości 

parteru.
Fot. — H. Kamza

Prztyczek
Tylko

dla dorosłych

towany jest budynek, są nie­
równe lub uszkodzone.

kamie posiada dwa korytarze: 
jeden większy, w którym jest 
miejsce na ustawienie garde-

matyw (np. M4 — 63,3 m kw. a 
M5 — 74,2 m kw). nie zdoła wy- 
nagr<xizić braku m. in. sklepów. 
Pierwszy pawilon handlowo-usłu 
gowy ma być gotowy pod koniec 
tego roku, przedszkole w połowie

roby, drugi mniejszy na

1978 r„ a 
lata.

Zanim

żłobek dopiero za dwa

te obiekty otworzą
ową szafę. Słowa uznania za 
to praktyczne rozwiązanie na­
leżą się architektom z poznań 
skiego „Inwestprojektu”, któ­
rzy są autorami szczegółowe­
go projektu, osiedla w Piątko 
wie — Naramowicach. Przy-
glądam się
Zachwytu nie 
każdym razie 
W łazienkach

jakości robót, 
wzbudzają, w 
nie wszystkie.

na przykład
ściany są nierówne, terakota 
brzydka, niestarannie ułożona. 
Może jeszcze w trakcie wykań 
czania wnętrza te niedoróbki 
zostaną usunięte?

Pierwszy dom zatem w no­
wej dzielnicy Poznania już 
stoi. Załoga Poznańskiego 
Kombinatu Budowlanego w 
Suchym Desie zamierza oddać 
go do użytku wcześniej, niż 
pierwotnie planowano — za­
miast w lipcu br., w czerwcu. 
Termin realny, pod warun-
kiem jednak 
także terenu 
przeciwnym 
lokatorzy nie

utpor ządkowani a 
wokół domu. W 
przypadku jego 
mieliby łatwego

życia. Obecnie dom okalają 
zwały ziemi. Tak zresztą wy­
gląda na całym placu budo­
wy.

Nową dzielnicę mieszkanio­
wą, składającą się z 9 zespo-

podwoje w Piątkowie, miesz­
kać tam będzie sporo ludzi. 
Wobec tego, aby zapewnić 
względnie dobre warunki by­
towania, zdecydowano w piw 
nicach i parterach domów lo­
kować sklepy z artykułami 
pierwszej potrzeby oraz przy­
chodnie zdrowia, punkty opić 
ki nad dziećmi, pocztę itp. 
Znowu więc osiedle zaprojek­
towane według najnowocześ­
niejszego wzoru i z myślą o 
zapewnieniu jak najlepszych 
warunków mieszkańcom, za­
miast trwałych obiektów’ uży 
teczności publicznej zarzucone 
będzie w pierwszym okresie 
jego wznoszenia — tymczaso­
wymi. A przecież osiedla, zged 
nie z ustaleniami władz cen­
tralnych, powinny być reali­
zowane kompleksowo, a więc 
z wszystkimi niezbędnymi 
obiektami towarzyszącymi.

Z zadumą opuszczam plac 
budowy. Bo wiele spraw "wy­
maga jeszcze przeanalizowa­
nia. Za wczasu, zanim wyros­
ną kolejne domy, (an)

Dzień Patrona

łów mieszkaniowych,
cizęto budów ać z

, rozpo- 
wielkich

w Szkole nr 39

Do licznego grona ofiarodawców 
na budowę szpitala — pomnika Cen 
trum Zdrowia Dziecka dołączą ucz­
niowie poznańskich szkół muzycz­
nych. Z Inicjatywy Wydziału Kul 
tury j Sztuki Urzędu Miejskiego 
oraz dyrekcji tych szkół, w czwar 
lek 31 marca (o godz. 17) — odbę­
dzie się w sali koncertowej ZSM 
przy ul. Solnej koncert, z którego 
dochód przeznaczony jest na szla­
chetny cel.

Wystanią młodzi soliści — instru­
mentaliści. zespoły kameralne 
(wśród nich nn. nieczęsto słyszany 
kwintet akordeonowy) i orkiestry

Wczorajszy repertuar 19 
poznańskich' kin przedsta­
wiał się imponująco — 24 
filmy. Ale... 12 spośród 
nich, to filmy tylko dla do­
rosłych, 9 zaś dozwolonych 
dla osób, które ukończyły 
15 lat. Jedynie trzy filmy 
na poznańskich ekranach 
przeznaczone były dla dzie

ze wszystkich 
zvcznych oraz 
Chłopięcy pod

sześciu szkół mu-
Poznański Chór 

dyr. Jerzego Kur­

cl i młodzieży, 
jest niemal co

Podobnie 
dnia. Mło-

czcwskiego. W interesująco zesta­
wionym programie imprezy znaj­
dą się m. In. utwory F. Chopina, I.
Paderewskiego. 
T. Bairda oraz

Si Wipchowicza
Ch. W. Glucka,

Haydna. O. dl Lasso. V’arto zatem 
nrzyiść 1 nosłuchać. a tym samym 
nrzyłpczyć się dn pięknej i poży­
tecznej akcji, (wig)

Jaąuenii; 12.05 Czas dobrych gos­
podarzy; 12.25 Odpowiednie dać 
rzeczy słowo; 12.45 Konc. na kla­
wesyn. flet, obój, klarnet, skrzyp­
ce i wiolonczelę; 13 Dla kl. I i II 
(jęz polski) „Słoń Trąbalski”; 13.20 
Krótkie uwertury; 13.50 Gwiazdy 
Wytwórni „Barchay”; H.10 Więcej, 
leniej, nowocześniej; 14.25 III konc. 
klawesynowy B-dur: 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Muz. 
operowa: 16.10 O czvm rolnik wie­
dzieć powinien; 16.30 Mel. z opere­
tek: 16.40 Mae, informac.; 16.50 
Radioexpress; 17 Muz. lud. Wscho­
du — Japonia; 17.20 Rep. literacki 
pt. „Dlaczego z nanem rozmawiam 
szczerze; 17.40 Radiowo-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Historia 
..Państwo bez stosów”; 17.55 104-ta 
Symfonia B-dur „Londyńska”; 18.10 
Public, ekonom.; 19 Gitara kla­
syczna i jej mistrzowie; 19.30 „Te­
atrem opętana” — słuch.; 21 Konc. 
z nagrań Wielkiej Ork. Symf. 
PR i TV w Katowicach: 21.40 Ko-
respondencja z
Muz. w 
Studio 
upadały 
chać w

Krainie
poszukiwań

zagranicy; 21.55
Helwetów: 22.30

dlaczego
cywilizacje?: 23.35 Co słv-
święcie; 23.40

Carla Gesualda śpiewa 
Brilera.

WIADOMOŚCI: 4.36.
7.30. 8.30. 11.30. 13.30. 18.36.

Madrygały 
zespół A.

5.30. 6.30.
21.30. 23.36.

PROGRAM III: 8.30 Co kto lubi; 
9 „Śpiąca królewna” — pow.; 9.10 
W roli głównej A. Franklin; 9.30 
Nasz rok 77-my; 9.45 Fr. Liszt — 
II Konc. fortep. A-dur; 10.35 Kier­
masz płyt wytwórni Bałkanton; 
11 Zycie rodzinne; 11.30 Dyrygują 
perkusiści; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powt. z rozrywki; 13.50 „Samotny 
lot” — opow.; 14 Z muzyki włos­
kiego i franc. baroku; 15.10 Prze­
boje, które wróciły; 15.30 Herbatka 
przy samowarze; 15.50 „Moja jedy­
na miłość” — gra McCoy Tyner; 
16 Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
Z nowych nagrań zespołu SBB; 
16.45 Nasz rok 77-my; 17.05 Muz. 
pocztą UKF; 17.40 Salon radiowy; 
18 Muzvkobranie; 18.20 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Aktualn. muz.; 19

dzież jest teraz bardzo sa­
modzielna, ale warto cza­
sami o niej pomyśleć. Przy 
najmniej przy planowaniu 
repertuaru kin. (ask)

Wokćł domu zwały ziemi. 
Po prowizorycznej kładce do_ 
staję się do jego wnętrza. Spo 
ro tu jeszcze do zrobienia. 
Moją uwagę zwraca doskona­
łe rozwiązanie węzła instala­
cyjnego. W każdym mieszka­
niu łazienkę i kuchnię łączy 
wnęka, przeznaczona na urzą­
dzenia takie jak woda, kana­
lizacja itp. Wnęki zostaną 
przykryte. W razie jednak nie­
przewidzianych awarii dostęp 
do nich bedzie łatwy, bez po­
trzeby rozkuwania ścian. Po­
mysł znakomity.

Mieszkania duże, funkcjo­
nalne. Metraż największego 
pokoju przekracza 23 metry 
kwadratowe; pozostałe pokoje 
mniej praktyczne, bo długie 
i wąskie. Natomiast we wszy­
stkich mieszkaniach typu M4 
i M5, bo z takich składa się 
ten dom, w korytarzach jest 
miejsce na wbudowanie szafy, 
głębokiej, do wieszania odzie­
ży. Właściwie to każde miesz-

plyt produkowanych w Po­
znańskim Kombinacie Budo­
wlanym w Suchym Lesi-e — od 
Osiedla Kazimierza Jagielloń­
czyka. W tym roku ma być 
gotowych 5 domów, jeden 12- 
kondygnacyjny i 4 niższe. Na 
całą dzielnicę, której inwesto 
rem jest Wojewódzka Spół­
dzielnia Mieszkaniowa w Po­
znaniu, a współinwestorem i 
przyszłym użytkownikiem — 
Poznańska Spółdzielnia Miesz 
kaninwa, zarezerwowano oko­
ło 766 hektarów. Spora to po­
łać ziemi, ale też w Piątkowie 
projektanci . znaczne tereny 
przeznaczyli pod zieleń oraz 
miejsca wypoczynku i rekrea­
cji. Dzięki temu na 1 hektar 
w Piątkowie przynad^ć będzie 
o 200 osób mniei, niż np. na 
osiedlu Winogrady.

Za wcześnie jeszcze, spoglą 
dając na plac budowy, wy­
obrazić sobie przyszły kształt 
dzielnicy z wszystkimi jej wa 
lorami urbanistyczno-architek 
fonicznymi. Dopiero z upły­
wem czasu, kiedy przybywać 
będzie domów i obiektów to­
warzyszących wyłoni się wi­
zja trzeciego po Ratajach i

Podniosłą oprawę miał wczo-
rajszy Dzień Patrona, obcho-
dzony w Szkole Podstawowej 
nr 39 im. Juliana Marchlew­
skiego przy ul. Jerzego. W obec 
ncści przedstawicieli wildec- 
kich władz partyjnych, oświa­
towych. zakładu opiekuńczego 
(HCP W—3) oraz licznie zgro­
madzonych rodziców — ucznio-
wie 
ood

kies 
zane

złożyli wiązanki kwiatów 
popiersiem Patrona, w ho- 

szkoły. Przedstawiciele 
otrzymali plakietki zwią-

z Julianem Marchlew-
skim; wyróżniającym się
oracach społecznych nauce
wręczono listy pochwalne, a 
rodzicom, którzy aktywnie 
współuczestniczą w życiu szko 
ły — dyplomy uznania.

Na ręce dyrektora szkoły —■
Felicji Halbsguth Henicz,
przedstawiciele klas złożyli zo­
bowiązania, które realizowane 
będą do następnego Dnia Pa­
trona. Warto dodać, iż w S-ko 
le nr 39 przygotowano specjal­
nie na tę okazję dwie wysta­
wy; jedną — obrazującą doro­
bek tej placówki, drugą zaś — 
związaną z J. Marchlewskim.

(res)

Winogradach największego Obserwacje
osiedla Poznania dla około 
65 000 mieszkańców.

„Baron von Goldring” — pow.; 
19.23 „629 boogie” — gra Meade 
Lux Lewis; 19.35 Opera tygodnia; 
19.50 „Śpiąca królewna” — pow.; 
20 Fonoteka XX wieku; 20.40 Na 
poboczu -wielkiej polityki; 20.50 
Gitarowe flamenco; 21 Raturo —
radiowy turniej rozrywki;
Śpiewa A. Gilberto; 22.15 
kwadranse jazzu; 23 Z. Małynicz

22.08 
Trzy

recytuje Sonety Mickiewicza; 23.05 
Czas relaksu; 23.50 Śpiewa M. Ko- 
terbska.

WIADOMOŚCI:
12.05. 15, 17, 19.30,

5, 6, 7, «, 10.30,

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress;
11 Dla kl. II lic. (jęz. polski) „Więc
zacznę od dymu z komina”; 
Suita z opery „Car Sołtan”; 
Czas dobrych gospodarzy;

11.30
12.05
12.25

Gielda płyt; 13 Naukowcy — rol­
nikom; 13.15 Z radiowej fonoteki 
muzycznej; 13.56 Dla klas I i II 
(wych. obywatelskie) „Szczerze o 
sprawach trudnych”; 14.25 „Litwin 
i Andegawenka” — pow.; 14.35 Ra­
diowy Tygodnik Kulturalny; 15.15 
Portret słowem malowany; 15.45 
Notatnik kulturalny; 16.05 Muzyka 
K. Szymanowskiego; 16.40 Słucha­
cze piszą — my odpowiadamy; 16.50 
Radioexpress; 17 Podwieczorek przy 
pięknej muzyce; 18.25 Tajemnice 
materii „Ból niejedno ma imię”; 
18.40 „Jak cię słyszą tak cię piszą”

Kobieta i mężczyzna czyli
wspólczesny sposób bycia; 19 Eko­
nomia na co dzień; 19.15 J. hiszpań­
ski; 19.30 Studio stereo zapra­
sza (stereo); 22.15 Rozmowy o książ­
kach; 22.35 Mel. dużego ekranu.

WIADOMOŚCI: 12, 16.

TEŁEWlUft |
PROGRAM 1: 6 — TTR — Mate­

matyka —. I. 52, sem. 4 „Linia 
prosta” cz. II; 6.30 — TTR —
Mechanizacja rolnictwa — 1. 39 
„Instalacje i urządzenia elektrycz 
ne”; 7.25 — „Dziewczęta z placu 
Hiszpańskiego” — film fab. prod. 
wt; 9 — Fizyka — kl. IV — „Ciś­
nienie w gazach”; 10 — Fizyka —

ki. VII — „Silnik spalinowy”;
12.45 — R-TV Szkoła Średnia — 
Matematyka — 1. 22 „Rozwiązy-
wanie trójkątów”; 13.25
Szkoła Średnia 
13 sem. 2 
stałych, cieczy

Fizyka — 
.Właściwość;

R-TV 
lekcja 

ciał
gazów”; 14

— „W drodze do nowego” — ode. 
13 — „Metody rolniczego wykorzy 
stania gnojowicy w przedsiębior-
stwie rolniczym’ 
— Matematyka:

15.50 NURT
Działania na licz-

bach ujemnych. Wykład 
dr. Zbigniewa Semadeni;
Dziennik (kol.);
tyw”; 17 Dla
czek-słowni czek”

16.40 — 
i dzieci 

(kol.);

prof. 
16.30 — 
„Obiek- 
„Entli-

17.30
Losowanie Małego I.otka; 17.50
„Rodowody” — 
— film dok, 
(kol.); 18.35 — , 
Kontynentu” — 
franc. film dok.

.Dębrowszczyc”
W’F .,C-e’ ,wka’’ 
.Skarby Siódmego 

„Elfy morza” 
(kol.); 19 — Do-

branoc dla najmłodszych i nro- 
gram dla młodzieży; 19 30 — Wie­
czór z dziennikiem (ko!.); 20.3n —
„Do utraty tchu” 
fab.; 22.20 — „XV2 
— Dziennik (kol.).

franc, film
22.50

PROGRAM 2: 16.35 — Język fran
cuski — lek. 43, cz. 1 kurs 2 stop-

walc” 
(kol.);
ode. 7 
ser. 
(kol.); 
dła” - 
wego;

17.10

17.40 
pt. 

prod.

— „Piosenka, romans, 
filin prod. TV ZSRR 

) — „Rozbitkowie” — 
„Buntownicy” — film 

l. ang.—australijckiej
18.10 — Dla dzieci: „Skrzy- 

■ historia lotnictwa świato-
13.40 .Teleskop”; 19

Dobranoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży; 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 — 
Studio Sport — Wokół stadionów 
(kol.); 21.30 — „24 godziny” (kol.);
21.40 
le -

.Śladami Piastów” — Opo-
progr. filmowy:

Powtórzenie na 
mierz Pułaski -

życzenie
22.10 —
: „Kazi-

szą i nfszą” (ko!.); 
angielski — lek. 23: 
— Pedagogika — .,

a wolność wa- 
22.55 — Język 
23.25 — NURT

,Postawy twór-
cze” — cz. 1. Wykład prof. dr. 
Wincentego Okcma.

Ale żeby od chwili wprowadze­
nia się do demów pierwszych lo­
katorów żyło im się tu wygod­
nie, potrzebne są — oprócz bu­
dynków mieszkalnych — także 
inne obiekty. Tym bardziej są one 
konieczne, że osiedle powstaje w 
„szczerym” polu, z dala od śród­
miejskiej zabudowy. Bez placó­
wek z podstawowymi usługami 
życie mieszkańców kwiatami usta 
ne tu nie będzie. Nawet duży me 
traż mieszkań, bo w Piątkowie 
wprowadzono już docelowy nor-

ODPOWIEDZI
• Już kilka razy interweniowa­

liśmy — bez skutku — w sprawie 
nawierzchni ulicy Górki. Tonie w 
błocie, jest pełna d®iur, nierów­
ności. Trudno przejść i przejechać 
— sygnalizują mieszkańcy.

Zarząd Dróg i Mostów poinfor-
mował nas. w najbliższych
dniach nawierzchnia ulicy bedzie 
wyrównana i wyżuźlowana. Nato­
miast modernizacja ulicy przewi­
dziana jest do roku 1980. Do tego 
czasu Zarząd będzie bieżąco prze 
prowadzał konserwację nawierzch 
ni. (567) ,
• Na ulicy Małopolskiej, na od­

cinku między placem Spiskim a 
Wołyńską, nie palą się lampy. Uli 
ca tonie w ciemnościach — pisze 
Walerian B.

Zakład Energetyczny poinformo 
wał nas, że awaria, która tam wy
nikła, będzie najbliższych
dniach usunięta i ul. Małopolska 
odzyska oświetlenie. (1160)

Więcej troski
o dwa kółka

\ A/ raz z nasłaniem pierw- 
’ ’ szych, wiosennych dni 

właściciele motorowerów i meto 
cykli powyciągali z przeróżnych
skrytek swoje 
szyli na drogi;
dziś nie

rumaki" i wyru- 
jeszcze wpraw-

tok licznie, ale pora już
najwyższa, by przypomnieć, że 
zły stan techniczny tych pojaz­
dów oraz brawura i lekkomyśl­
ność — sq żródłerr) przykrych 
następstw.

Inny, niemniej ważny pro­
blem, to sprawa zabezpieczenia 
dwóch kółek przed niedwuznccz 
nymi zamiarami osób trzecich. W 
latach poprzednich, a zwłaszcza 
w roku ubiegłym, pojazdy te na 
der często były przedmiotem kra 
dzieży; w marcu br. również za 
notowano już podobne przyped 
ki. Motorowery i motocykle pc- 
zostawiane sq byle gdzie, czę­
stokroć bez najmniejszego choć 
by zabezpieczenia przed kradzie 
żq, co w końcu winno leżeć prze 
de wszystkim w interesie ich 
właścicieli. Powiedzmy otwarcie, 
ze w wyniku działań milicyjnych 
wiele skradzionych tego typu po 
jazdów zostaje odzyskanych, 
wszakze nie wszystkie, a znacz­
na ich część bywa uszkodzona. 
A przecież wystarczy odpowied­
ni o nie zadbać, by uniknqć 
kłopotów.

Ponaiwicmy także apel do ro­
dziców: jeżeli młody człowiek 
zjewi się niespodziewanie przed 
domem na motorowerze, ,,poży­
czonym od kolegi", trzeba .zain­
teresować się źródłem pochodzę 
nia pojazdu, (res)
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